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Pźwiginie autrbusu-trumny
z  d n a  i u g u

OSTRÓD M A Z O W IE C K I, 9.8 
(te l. w i.). K a  miejscu strasznej ka­
tastrofy, która zdarzyła się nad Bu­
giem  od wczoraj przedpołudniem 
wciąż gromadzą się olbrzymie tłumy.

A kc ja  ratunkowa w ciągu dzisiej­
szego przedpołudnia, • po zerwań u 
liny stalowej, na k tórej podczas no­
cy chciano wyciągnąć aulohus na 
brzeg, wznowinoa została dziś zra­
na. Polegała ona pizedewszystkiem

na ustawieniu rusztowania, na któ­
rem można byłoby umieścić dźw iga­
ry, gdyż jedynie p rzy  ieh użyciu da­
łoby sir wyciągnąć autobus z głę­
biny.

W; pracach ratowniczych cały- czas 
bierze udział oddział saperów z K o ­
morowa. >

Ludność okoliczna przygląda*1 się 
tym usiłowaniom wydobycia samo­
chodu, -_fc zgrozą opowiadając sobie

n a s z e  a b c

* Rozb.it Rzym-Berlin
N jeu ch ro n n em  następstw em  za ­

m ord o w an ia  kan c lerza  D o llfu 3 s ‘a 
je s t  w ie lk ie  ro z lu źn ien ie , racze j 
n aderw an ie , n iem a l ze rw an ie , m ię 
dzy faszytow. sk itm i W ło ch a m i a 
n a c jo n a l-so c ja lis tyc zn em i N iem ­
cam i. J es t to  zaś  z ja w isk o  dużej 
don ios łośc i p o lity c zn e j. In a c ze j 
w y g lą d a  E u rop a , je ś l i  R zym  idzm  
ręka w  ręk ę  i krok  w  k rok  z 
B erlin em , a in a cze j, je ś l i  M usso- 
iin i i H R le r  p a trzą  na się  spodel- 
ba.

J u ż depesza M u sso lin i‘ego  do 
w icek an c le rza  ks. S ta rh em b erg ‘a, 
po śm iei ci ś. p. k an c lerza  D o ll-  
fu ss ‘a 25-go ub. m., m ów iła  w y ­
ra źn ie  n ie ty lk o  o b ezpośredn ich  
lecz także o o d le g ły ch  spraw cach , 
a p ism ? w łosk ie , k tó rych  g ło s  je s t  
zaw sze g łosem  koł rząd zących , 
p rzem a w ia ły  p ros to  z m ostu.

M ed jo la ń sk i I I  P o p o lo  dT ta lin , 
d z ien n ik  za ło żon y  p rzez  M u sso li- 
n i ‘ego  i s ta le  n a jb a rd z ie j u rzędo­
w o fa s zys tow sk i, d a jąc  29-go ub. 
m .,’ nr. 179. ob raz stanu rzeczy  po 
zb rodn i w ied eń sk ie j, k oń czy ł sw e 
ro zw a ża n ia  s ło w a m i:

—  sza n o w n i p an o w ie  n ac jo n a i-so - 
r ja i iś c i ,  fa szy zm  ie s t  w ie lk iem  d z ie ­
łem  sz tu k i po lity czn e j i z e s tro je n ia  
rz e sz  ludow ych . Z d obyw a on też 
pow szechną życzliw ość. A  sz a le ń s tw a  
a  d ru g ie j  s tro n y  id ą  k ro k iem  p a rad o , 
w ym  k u  pow szechnem u zn ien aw id ze ­
n iu .

W szys tk ie  p od róże  p. G oeb­
b e ls ^  i p. G o e r in g ‘a do Rzym u, 
W'raz ze spotkan iem  M u sso lin i- 

'.H atler z 1-1-go i 15-go czerw ca  
r. b. w  W en ec ji,  r o zw ia ły  się w  
pam ięci.

J eszcze  d ob itn ie j p rzem ów i! 
jed n ocześn ie  P o p o lo  di T o m a  o 
k rw aw em  zw a lczan iu  p rzez  na- 
c jo n a l-so c ja lizm  w szy s tk ieg o  i 
w szys tk ich  dokoła isiebie, jednych  
za to, in n ych  za  tam to :

—  C zy n ie  p ro śc ie j bedzie  uow ie- 
dzieć. że  n a c jo n a l-so c ja lisc i b iją , k a ­
leczą , z r  b ija ją  d la teg o , .że s ą  nac jo - 
n a l so c ja lis tam i, t .  zn., że w ich  p o ­
n u ry c h  du szach  znow u w y n u rz a ją  się 
te  d z ik ie  p o p ęd y  i to  n ra g n ie u ie  
k rw i, k tó re  k u l tu ra  rzym sK a w c ią ­
g u  dw u tysięcy  l a t  c h rz e śc ija ń s tw a  
w nich  p rz y tę p iła .

N ie  są to  zaś je s zc ze  n a jd o ­
sad n ie js ze  ok reś len ia  i w y ra żen ia  
p ism a rzym sk iego . W  każdym  ra ­
z ie  w ysz ło  się poza p łoche przy- 
m ów k i. W a li  s ię  k ijem  od g ru b ­
szego  końca.

W  N iem czech  od p ow iad a ją  na 
to, np. w  V oe lk is ch e r  B eobach ter 
nr. 213 z 1 -go  b. m., w yw odam i, 
w k tórych  m ow i s ię  o 22  p roc. 
a n a lfab etów  w e  W łoszech  i o 
la zza rcn ach .

S tru n y p rz y ja źn i, czu łośc i, prze  
kon an iow ego  pob ra tym stw a , z e r ­
w a ły  się, a g ra ją  s tru n y  ży w io ­
łow e j n iep rzy ja źn i i n ieu fn ośc i. 
N ie  je s t  to sztuczne i w yd ob yw a ­
ne na zaw o łan ie . S łynn a  m ow a 
M u sso Iin i‘ego , k tó ry  je s zcze  za 
S tresem an nJa, w obec n iem ieck ich  
roszczeń  poza  B renn er, m ów ił o 
p lu gas tw ie  n iem ieck iem , w łóezą - 
eem  się  po m iastach  w łosk ich  
ju ż  w ów czas  ods łan ia ła  w łaśc iw y  
stan uczuć. A  d z is ia j napięcie 
jest zn aczn ie  w iększe . W szy s tk : 
to w ch od z i w  b ie g  p o lityk i eu ro­

p e jsk ie j i zm ien ia  je j  obraz.
S t .  S t .

ZakoA zen g Sejmu wifciiodźczugo
U c h w a le n ie  s t a t u t u  Ś w ia t o w e g o  Z  a i d u  P o l a k ó w

W  dniu d z is ie js zym  zak oń czy ły  
sw o je  p ra ce  w szy s tk ie  k om is je  I I  
Z ja zdu  P o la k ó w  z zag ra n icy .

S p r a w y  s p ó ł d z i e l c z e

N a  pos ied zen iu  k om is ji g osp o ­
d a rcze j p ro f. R ap ack i w y g ło s ił  
od c zy t na tem a t „S p ó łd z ie lc zo ść  
jak o  fo rm a  ży c ia  gosp od a rczego  
P o la k ó w  za g ra n ic ą " .  P o d k re ś lił  011

sp ó łd z ie lczość  je s t  o rg a n iza c ją  
gosp od a rczą  w a rs tw  p ra cu jących , 
o r g a n iza c ją  lu dzi, a n ie  kap ita łu  
i ta  fo rm a  o r g a n iz a c ji n ada je  się 
sp ec ja ln ie  do och ron y  in te resó w  
n asze j e m ig ra c ji o ra z  m n ie js zośc i 
p o lsk ie j na p og ra n ic zach .

Is tn ie ją  tr zy  k ie ru n k i o rg a n iza ­
c ji s p ó łd z ie lc z e j:  m ia n o w ic ie  lu ­
d zi p ra cy  ja k o  konsu m entów , w y ­
twórców- na w łasn ych  w a rs z ta ­
tach  i n a jem n ych  rob otn ik ów . T e  
t r z y  fo rm y  o r g a n iz a c ji n ada ją  
s ię  d la  trzech  od łam ów  n a sz t j 
e m ig ra c ji.  R e fe r e n t  p rzed s ta w ił 
n astęp n ie  zn aczen ie  w sze lk ich  
fe rm  o rg a n iz a c ji sp ó łd z ie lcze j, ja  
ko W'ięzi m ięd zy  sam em  w ych odz- 
tw em , m ięd zy  w ych od ztw em  a M a 
c ie rzą , o ra z  jako  n a jlep s zego  spo­
sobu ro zs ze rza n ia  m oż liw o śc i im- 
f  oj tu produktów  z P o ls k i na obco 
ryn k i. P o ło ż y ł nacisk  na kon::ecz- 
nośe p rz y g o to w a n ia  lu d zi do te j 
ak c ji, za ch ęca ł m ło d z ie ż  po lską  z 
z a g ra n ic y  do k sz ta łcen ia  s ię  w  
szkołach  sp ó łd z ie lczych , w  W a r ­
szaw ie  lub N a łę c zo w ie  i w y ra z ił  
g o to w ość  m ie js cow ych  o rg a n ia c y j 
sp ó id z ie lczych , zw łaszcza  z w ią z ­
ku sp ó łd z ie ln i „S p o łem " do u d z ie ­
leń ;a w sze lk ich  in fo rm a c ją  i s łu ­
żen ia  pom ocą. Z akoń czy ł re z o lu ­
c ją , w zy w a ją c ą  do tw o rzen ia  
w sze lk ich  typ ów  sp ó łd z ie ln i w-śród 
P o la k ó w  zagran icą .

P o s i e d z e n i e  p l e n a r n e

O g o d z in ie  2.30 popołu dn iu  ro z ­
poczę ło  s ię  p os ied zen ie  p len arn e, 
k tóre  b ęd z ie  zarazem  zakoń cze­
niem  Z ja zdu . P o rząd ek  d zienn y 
obrad  ob e jm u je  na p ie rw szem  
m ie jscu  p rz y ię c ie  statu tu  Ś w ia to ­
w ego  Z w iązku  P o la k ó w  z zag ra - 
cy. Z ło żon e  będę p rzy tem  d ek la ­
ra c je  p oszczegó ln ych  d e le g a cy j o 
p rzys tą p ien iu  do zw-iązku. Do 
pew n ego  s topn ia  ró żn i s ię  od in ­
nych  d ek la ra c ja  d e le g a c ji am ery ­
kańsk ie j, k tó re j p rzys tą p ien ie  do 
zw ią zku  m usi być za tw ie rd zo n e  
p rzez  se jm  de lega tów  o rg a n iza cy j 
p o lsk ich  St. Z jedn oczon ych .

S ko lei od czy tan a  b ęd z ie  d ek la ­
ra c ja  id eow a  i apel do n a rodów  
św ia ta . P rz ew o d n ią  m yś lą  d ek la ­
r a c ji id eow e j je s t  stw -ierdzen ie, 
że n a jw yższym  nakazem  d la  każ­
dego P o la k a  za g ra n icą  je s t  zacho 
w an ie  p oczu c ia  n a ro d o w ego  i 
łą czn ości z Po lską . J edn ocześn ie  
d ek la rac ja  podk reś la  lo ja ln y  s to­
sunek Polaków- do państw , k tóre  
zam ieszku ją .

A p e l do narodów- św ia ta  s tw ie r ­
dza, że  w  tych  pań stw ach , gd z ie  
? o la cy  k o rzy s ta ją  z p e łn i sw-obód 
obyw ate lsk ich , s tan ow ią  on i czyn  
n ik  o du żej w a r to śc i p ań s tw ow e j. 
A p e l w zy w a  w szystk ie , państw ;;.

aby  za p ew n iły  m ieszk a ją cym  u 
n ich  Po lakom  m ożność sw obodn e­
go ro zw o ju  k u ltu ra ln ego .

W  zakończen iu  pos ied zen ia  od 
będą  się  w y b o ry  w ład z  zw-iązku. 
Jedyn ym  kandydatem  na p rezesa  
zw ią zk u  je s t  m arsza łek  Senatu.

p. R a czk iew ic z , d yrek to rem  zw-iąz 
ku w y b ra n y  będz ie  n ie w ą tp liw ie  
p. S te fan  L en a r to w ic z , k tó ry  fu n  
ke je  d y rek to rsk ie  p e łn i od po­
czątku s tw o rzen ia  o rg a n iza c ji Po 
laków  za g ra n icą . W końcu  w y ­
b ran ych  b ęd z ie  36 człon ków  rady.

RflMUNBU kuluarach

Krafsie£ gyuamlłu
C z y ż b y  z a m E d i  nn R o o s e v * I t a ?

R O C H E S TE R  (M innesota ), S.S. 
W ie lk ie  wrażenie wywołał tu fakt 
zniknięcia 30 kg. dynamitu. K ra ­
dzież tę łączą z przybyciem do R o­
ch .-ster Roosevclta, k tóry ma wziąć

udział w zjeździć legjonu amerykań­

skiego.
P ięćdziesięciu agentów pohcii p ro­

wadzi dochodzenie celem odszukania 
zaginionego dynamitu.

K u lu a ry  se jm o w e  ro zb rzm iew a ­
ją  gw a rem  rozm ów . W  przerw-ach 
m ięd zy  ob radam i kom isy j i po 
ob radach  je s t  sposobność do za ­
pytań . N ie k tó re  u w a g i są bardzo  
c iekaw e, choć n ie ła tw o  je  w y d o ­
być. D e le ga c i w y ra ż a ją  s łow a  
k ry tyk i m ięd zy  sobą, a le  p rzed  
„k ra jo w c a m i"  w .yw n ętrza ją  s ię 
n iech ętn ie . <

W s z y s t k o  u r z ę d n i c y

Z sa li ob rad  Senatu w ych od z i 
ks iądz, o b ys trem  sp o irzen iu , zd e ­
cydow an ych , en e rg ic zn ych  ru ­
chach.

—  P rzep ra sza m , k s iąd z skąd 
p rzyb y w a ?

—  Z A m eryk i. A  co?
—  Jakże  obrady w  sekc ji ku ltu ­

ra ln o  - o św ia to w e j ?
—  D obrze. A le  n ie  m ożna m ó;, 

w ić... (p o u fn ie ) .
—  A le ,  tak, ogó ln ie ...
—  O gó ln ie ... N ic  n ow ego  tam  

n ie  było. M y  to w szys tko  zn am y i 
um iem y. M oże  być c ieka w e d la  oe- 
le g a tó w  z ludu, a le  d la  n ich  to 
m oże i za  trudne. D la  w yk sz ta łco ­
nych i d ośw iad czon ych  n ic  n ow e­
go n ie  m ów ion o. P o u fn o ść  zby­
teczna .

—  A  co ks iąd z k ry ty k u je ?
—  N ie  m am  zw y c za ju  szukać

cza rn ego  na b ia łem . W szys tk o  je s t  
m ądre. T y lk o  dziw ię się, że  w s zy ­
scy  r e fe r e n c i,  to sam i rzą d ow i 
u rzędn icy. P y ta m  się kto, to  m ó­
w ią :  w izy ta to r , in s tru k to r, d y rek ­
tor, m a jo r , ku ra tor, w s zy s cy  na 
p en s ji rządu . C zy  u w as  n iem a 
zn aw ców , poza  u rzęd n ik am i?  A n i 
jed en  k s iąd z n ie  w y s tą p ił ja k o  re ­
fe r e n t  z k ra ju .

—  A ’ e r e fe r a ty  b y ły  dobre?
• —  M ów iłem , że  dobre, ty lk o  źle  
m ów ione. P ra w ie  w szy scy  czyta*- 
ją , a tak  p rędko, ja k b y  u c ieka li 
p rzed  p oc ią g iem . N ie  m ożna w szy  
s tk iego  p o ją ć . M yśm y  czeka li na 
p iękne po lsk ie  s łow o, dobrze  w y ­
p ow ied z ian e , a te g o  od p re le g en ­
tów  k ra jo w ych  p ra w ie  n ie  s łysze ­
liśm y. P rzep ra s za m  za to s łow o 
„p ra w ie " .

D u ż o ,  D y i e j a k  i  p r ę d K O

P od ta tu s ia ły  d e le g a t z N iem iec  
za c ią g a  s ię  pap ierosem .

—  Jak s ię pan  czu je  na ob ra ­
dach ?

—  D zięk u ję . N ie  zw y c za jn y  j e ­
stem  i n ie  w szys tko  się rozu m ie. 
D uzo spraw; i tak  prędko c zy ta ją  
panow ie , że c z ło w iek  się  tra c i. Do 
p ie ro  ja k  w yd ru k u ją , to  p ow o li 
n a m yś la ją c  się, w-szystko z ro zu ­
m iem .

S p r a w u  n i e p r z y i e t e ]  i  j ó w k i
„Pofrecn k” zaginął

Dziś w  Sądzie Grodzkim na ul. 
Szkolnej rozpatrywana była sprawa 
inż. Aureljusza Świętochowskiego, 
oskarżonego o obrazę, jak ie j mini się 
dopmyiic ■wzglądem urzędnika Mono­
polu Tytoniowego, "W iktora Ozicm- 
skiego. W edług aktu oskarżenia i 
złożonych na sprawie zoznań świad­
ka W ik tora  Oziemskiego, sprawa 
przedstawia się następująco:

W  r. 1932 Państw owy Monopol 
Tyton iow y ogłosił przetarg dla f i r n  
przewozowych. K iedy  jio rozpatrze­
niu szeregu o fert przetarg nic dal 
konkretnych rezultatów, Dyrekcja 
Monopolu zaczęła zapraszać do sic 
bic poszczególnych reprezentantów 
firm , aby dojść z nimi do porozu­
mienia. Vi tym  czasie do zastępcy 
dyiektora Państwowego Monopolu 
Tytoniowego, Oziemskicgo, zadzwo­
n i! .jego znajomy, S tefan Górczew- 
ski- polecając mu inż. Świętoehow 
skiego, jako reprezentanta firm y 
Juljusz Herman. W  tymże czasie do 
inż. Świętochowskiego zw rócił się 
Bolesław Górski (n igdzie niemeldo- 
w any), k ióry  mu przedstaw ił spra­
wię w  ten sposób: dyrektor Oz.iem- 
ski potrzebuje pieniędzy, jeśli mu 
zaproponować pożyczkę, można go 
skaptować dla interesów tej lub in­
nej firm y. Inż. Świętochowski nie 
namyślając się. długo, pieniądze w y­
siał, niedowierzając jednak Górskie­
mu, nie skorzystał z niepewnego po­
średnictwa. Dyr. Ozicmski pieniądze 
złożył jako depozyt w  kasie D yrek­
cji, a załączony list skierował do 
Prokuratury, czując się. znieważony 
propozycją rzekomej łapówki.

Na przewodzie sądowym ustalono, 
żc Ozicmski znał Górskiego i  pra­

cował z nim razem w zakładach a- 
munieyjnyeh „P oc isk ". N a  odpo­
wiednie pytania sądu Ozicmski 
tw ierdzi, żc w r. 1932 wyjechał do 
Buska na lato za pieniądze własno, 
runi od Górskiego, ani od nikogo wo­
góle w tym  czasie pieniędzy nic po- 
ż jcza i i n ie-by ły  mu one potrzebne. 
Na pytania zaś obrony stwierdza, że 
prawdą jest, iż w czasie o w cno prze­
targu krążyły w  Min. Skarbu i rv 
Monopolu pogłoski o jego d j m isji ze 
stanowiska zastępcy dyrektora. Na 
zakończenie zeznań świadka Oziem­
skiego adwokat zwrócił się z upo- 
ważuienia inż. Świętochowskiego do 
sądu z oświadczeniem, że inż. Św ię­
tochowski z sumy, przesłanej Ozicm- 
skiemu, tytułem , przeproszenia pro­
ponuje 500 zł., które dyr. Oziemski 
może złożyćGia eel dobroczynny wed­
ług własnego uznania N a to dyr. 
Ozicmski odpowiedział, ze skoro pie­
niądze inż. Świętochowski złożył mu 
w y. 1932' w  form ie nieokreślonej,, 
zgadza się na powyższą propozycję* 
z tom zastrzeżeniom, że cala suma 
zostanie złożona np. na powodzian.

Dopiero prokurator wyjaśnił, że 
oni świadek Ozicmski, ani inż. Świę­
tochowski nic mogą dysponować p ie­
niędzmi, które, jako dowód rzeczo­
wy, znajdują się w  posiadaniu P ro ­
kuratury. Ponieważ na rozprawę 
n,ie staw ił się świadek Stanisław 
Meyer, Górezewski i świadek, który 
najwięcej mógłby powiedzieć, a rnia- 
rtoweie Bolesław Górski, sąd odro- 
czył sprawi bezterminowo, poleca­
jąc ustalić w  drodze wywiadu poli­
cyjnego adres Górskiego i choćby 
pod przymusem na następny termin 
sprowadzić.

—  W ię c  za tru dn e je s t  to, o 
czpm  m ów ią ?

—  T ru d n e  m oże i n ie. .A le  tak  
prędko p a n o w ie  czy ta ją , że n ic  
s ię  n ie  rozum ie. Chcą w yczy ta ć  
dużo w  k ró tk im  czas ie  i to  tak, 
jak b y  deszcz pada ł cz łow iek ow i 
na g ło w ę .

—  I  w szy scy  tak  m ó w ili?
—  N o , n ie, a le  żeby  tak  m ów ili, 

ja k  ten  o tea trach , każdyby  z ro ­
zum iał.

S U ł a d a i o e  e fra ry

napowotizMn

Amnestia w Niemczech
n i e  o b e j m u j e  z d r a d y  s t a n u

B E R L IN ,  9. 8 . ( P A T . ) .  Z oka- ,voda lubelski, dr Różniccki. Nurko-

szezegóły katastrofy. Okazuje się te­
raz dopiero, po doprowadzeniu do 
przytomności szofera autobusu, Chy­
lińskiego, * że przyczyną katastrofy 
było pęknięcie opony, które nastą­
piło w  momencie przejeżdżania przez 
most. Skutkiem pęknięcia opony an- 
tobus.-zachwiał się, skręcił i wpadł 
na barjerę, która nie wytrzym ała 
tak silnego uderzenia. Toteż w  cią­
gu ułamka sekundy autobus znalazł 
się na dnie Bugu.

Yv szystko to —  opowiada szofer 
Chyliński —  nastąpiło tak prędko, 
że nikt nic zorientował się, co się 
stało. Autobus w  jednej chwili zna­
lazł się. cały w  wodzie. Ocaleli tylko 
trze j jadący na przedzie, k tóm n  u- 
dało się wydostać przez w ybitą 
szybę.

Próez podanych już nazwisk o fia r  
katastrofy wiadomo, żc padł je j o- 
f ia rą  również żołnierz 71 p. p. ?. 
Zambrowa, którego nazwisko da, się 
ustalić dopiero po wydobyciu auto­
busu na brzeg.

TY południc przybył na miejsce 
katastrofy  oddział m arynarzy i  nur­
ków z odpowieduienu przyborami. 
P rzyjecha li oni z Gdyni do "Warsza­
wy, skąd samochodami przew iezio­
no ich do Broku. Nurkowie założą 
linę stalową, przy której pomocy au­
tobus zostan ie całkowicie wyciągnię­
ty  na powierzchnię.

* - i «
Dokładny jttwebicg samej ,kata» 

s tro fy  podajem y na str. 4-ej.

L U B L IN , 9 5 (P A T ) .  Dziś w  no­
cy wyjechał na miejśac katastrofy 
samochodowej pod Sądowną wojc-

z j i  p o łą czen ia  w  rękach  A d o lfa  
H it le r a  urzędu p rezyd en ta  R ze ­
szy  z u rzędem  kan c lerza , rząd  
R zeszy  o g ło s ił am nestję .

A m n es tja  ta  obe jm u je  p rz ew i­
n ien ia  o ch a rak terze  o gó ln ym  o- 
ra z p ew ne k a te g o r je  ' w ykroczeń  
p o lityczn ych . N ie  obe jm u je  ona 
n a tom iast p rzes tęp s tw a  zd rady  
stanu.

w ie p rzyby li i przystąp ili do pracy.
L U B L IN , 9.S (P A T ) .  Nad w ydo­

byciem autobusu oraz o fia r  kata­
stro fy  pracuje obecnie 5-ciu nur­
ków, k tórzy dziś rano przyby li na 
miejsce wypadku. Dotychczas udało 
sie im przeprowadzić ponownie. au- 
tobu: na płytsze miejsce. Intensyw­
na akcja ratunkowa prowadzona jest 
w  dalszym ciągu bez przerwy.

Tło strajku gćrniKów polskich
w e  F ra n c ji

P A R Y Ż , 9.8 (P A T ) .  Z L ille  dono- w iony Unitarny Syndykat Górniczy
do prefekta  departamentu.

Wobec odmownego ustosunkowa­
nia się władz francuskich do te j 
} rośby, grupa górników polskich, 
poddająca się wpływ ow i skrajnych 
żywiołów, zdecydowała sie na strajk 
w  kopalni. Ogół górników polskich 
nio solidaryzuje się z ostatnią de­
monstracją w  szybie lir. 10  i u a spe­
cjalnie zwołanem zebraniu uchwalo­
no w  Lcforest rezolucję, podkreśla­
jącą to stanowisko.

Zarząd kopalni .zam ierza wydalić 
okuło j 00 górników polskich. D o­
tychczas jednak nic zapadła osta­
teczna decyzja w  tej sprawi*.

Przyczyną, ostatnich wydarzeń, 
k lórc zakończyły się strajkiem  .pew­
nej grupy górników polskich w szy­
bie nr. 10  kopalni Kseurpellc, było 
wzburzenie, panuiąac' wśród górn i­
ków polskich, z których jednak W i­
ko dwu otrzym ało dotychczas nakaz 
opuszczenia Uran ej i.

W zburzenie to b\io podsycano i 
wyzyskiwane przez francuskie ele­
menty7 komunistyczne. Organizacje 
robotnicze starały sio uzyskać za­
wieszenie nakazów, wydanych przez 
władze francuskie, i w tym  celu u- 
dała się® nawet delegacja, patrono­
wana przez komunistycznie zabar-

Przygotowania do „piebisiytu w  Niemczech
W i e w a  m o w a  H i t l e r a  1 7  s i e r p n i a

B E R L IN , 9.S (P A T ) .  Niem ieckie 
Biuro In form acyjne donosi, że w 
dniu 17 sierpnia o godz. 8 wiecz. 
kanclerz Rzeszy wygłosi do narodu 
niemieckiego w ielką .mowę, która 
będzie transmitowana przez wszyst­
kie radjor-tacjc niemieckie.

dniu 13 sierpnia o godz. 8.30 
wieezoijpm minister Rzeszy, dr..Goeb­

bels- również przemawiać będzie dó 
narodu niemieckiego M owa Gocb 
belsa będzie także transmitowana 
przez radjostaoje niemieckie.

B E R L IN , 9.8 (P A T ) .  Dzisiaj po­
południu zbierze się. na niezwykle 
doniosłe posiedzenie w Prcusscnhaus 
synod narodowy niomicckP^o ko­
ścioła ewangelickiego.

D a ls z e  za o g n ie n ie
Stosunków iapońsKo-soitókith

M O S K W A , 9.|5, (P A T ) .  "Według ły  miejsce, 
wiadomości, nndcszłycli do Moskwy 
z Dalekiego "Wschodu, nastąpiło 
znaczno pogorszenie, stosunków so- 
w iefko-japońskieli.

Obip* strony zarzucają sobie na­
wzajem szereg fak tów  pogwałcania 
granicy przez samoloty wojskowe, a 
nawet oddziały pograniczne. Konsu­
laty sowieckie i mandżurskie, w w y­
padkach protestu ze strony przeciw ­
nej, negują, by takie incydenty mia-

Koiuumkat sowiecki przypisuje 
pogorszenie się stosunków nowym 
trudnościom w rokowaniach o spyzc 
daż kolei wschodnio-ehińskiej i  u- 
waża incydenty graniczne za chęć 
wywarcia presji-na stronę sowiecką. 
Kom unikat zarzuca również prasie 
japońskiej i mandżurskiej, że pro­
wadzi ona usilną kampanję. skie­
rowaną przeciwko Z.S.R.R.
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(zy stosań) ans! ro-nieni$:̂
j  e ^ n ą  p o p r a w i e  

pa p r z y j e ż d z l e  P a p e n a  do W ie d n ia
P A P E N  O  „ T E S T A M E N C IE 1* 

H IN D E N B U R G A  
B E R L IN , 8.8 Y o n  Papen  z ło ży ! 

dziś w obec  d z ien n ika rz }', w  zw ią z ­
ku z o trzym an iem  ag rem en t od 
rządu  au s tr ja ck iego , n astępu jące  
o ś w ia d c ze n ie :

P ow ie rzon e  nu zadan ie  u ję te  
je s t  w y ra źn ie  i jasno . M is ję  p rz y ­

ją łem  i p ragn ę w yk on a ć  ją  t?  tym  
duchu, w  jak im  ją  p ow ierzon o , 
g d y ż  w iem , że od tego  za le ży  od ­
p rężen ie  sy tu a c ji w  E urop ie , 
W iem , że  i lia  tem  now em  stan o­
w isku m ogę s łu żyć  k ra jo w i.

M a rsza łek  H in d en b u rg  w  liś c ie  
w  te j spraw ie p iśńt do m n ie : „J e ­
że li w ysy łam  pana do W ied n ia ,

c zyn ię  to W nadz ie i, żś uda sk> pą 
nu u sta lić  norm aln e i Serdeczne 
stosunki z narodem  a u s tr ja ck im “ . 
T en  rozkaz H in den bu rga  je s t  te ­
stam entem , do k tó rego  nic dodać 
nie m ożna.

«MMM

Jak zabezpieczyć przed powoozią
n i z i n y  n a d w iś la ń s k ie ?

Ś W IE C IE , 9.8. O sta tn i w y le w  
W is ły  na z iem iach  pom orsk ich  
n a jb o le śn ie j dotknął n iz in y  nad­
w iś lań sk ie , po łożon e w  pow . św iec  
k im . Szkody, w y rzą d zo n e  p rz e z ,o  
s ta tn ią  pow ódź, w yn o szą  k ilk a se t 
ty s ię c y  z ło tych .

N a le ża łoD y  w ię c  pom yśleć  o bu ­
d o w ie  w a łu  och ron n ego  w  tych  
oko lica ch , gu zie  je g o  b rak  p rzez  
lic zn e  wylewny W is ły  w y rz ą d z ił  
ju ż  m ijjo n o w e  szkody. O kazu je  
s ię  n iezbędn ą  bu dow a w a łu  na od 
cinku 11 k ilom etro w ym , w zd łu ż  
W is ły  od C h rys tk ow a  do G rabo­
w a, g d z ie  os ta tn io  b lisko  4 tys. 
m o rg ó w  ży zn e j z iem i, łąk  i o g ro ­
dów w a rzy w n y c h  zosta ło  za la ­
nych.

K o n iec zn o śc ią  bu d ow y  w a łu  na 
t e j  p rz es tr z e n i za in te re so w a ło  s ię  
za ró w n o  s ta ros tw o  p ow ia tow e  w  
S w iec iu  ja k  i w ła d ze  w o je w ó d z ­
k ie  W T o ru n iu . O s ta tn io  p rzyb y ł 
na za ia n e  te ren y  d e le g a t  u izęd u  

iw o je w ó d z k 'e g o  z  T o ru n ia , k tó ry  
‘ s p ra w ą  k on ieczn ośc i bu d ow y  w a ­
łu  na w sp om n ian ym  odcinku  b a r ­
dzo s ię  za in te re sow a ł

N a le ż y  te ż  p rzyśp ie szyć  budo­
w ę w a łu  pod św ie c iem , k tó ry  w y ­
budow any na odcinku  6 kim . spo­
w odow ał, iż  stan W ody na n iz in ie  
św le ck ie j był o m etr n izszy , an i­
ż e li w  W iś le . C elem  och ron y  n iz i. 
n y  św ie ck ie j od  w o d y  w s tec zn e j, 
w y le w a ją c e j W d y . m a ją ce j sw e 
u jś c ie  do W is ły  pod  Św iec iem , na 
le ży  u regu lo w ać  k oryto  W d y  aż 
do P i-zech ow a i następn ie  w zn ieść  
le tn i w a ł w zd łu ż  W d y  do w sp o ­
m n ian e j m ie js cow ośc i. W a ł ten  
p rz y c zy n i s ię  do u żeg lo w n ien ia  
W dy do Przechov\a, co je s t  p a lą ­
cą k on ieczn ośc ią '' ze  w zg lęd u  na 
w ie lk ie  m łyn y  p rzech ow sk ie  i cu­
k ro w n ię  w  Ś w iec ili, po łożon e nad 
tą  rzeką. D a le j za leca łab y  s ię bu- 
dowui le tn ie g o  w a lu  pod  O p a le ­
n iem  na p rzes trzen i 600 m etrów7.

Od ludności, zam ieszk a łe j w  
za in te reso w a n e j ok o licy , za le ży  
p rzyśp ieszen ie  w yk on a n ia  p ro jek ­
tów7 bu d ow y  p oszczegó ln ych  wn- 
łów , m a ją cych  bardzo  d on ios łe  
zn aczen ie  d la  n iz in  n a d w iś la ń ­
skich na Pom orzu .

V f > i k a  s
w  K a l i s z u  i b o w ie c ie

N i e b y w a ł a

Wszystkie
N O  M W  J O R K  3. 8 Srodicową 

c-zęść St. Z jednoczonych  n a w ie ­
d ziła  klę3ka upałów . T a k  ńp. w 
Jow ą w7skutek pora żen ia  s łon ecz­
nego zm arły  c z te ry  osoby, W  K a n ­
sas C ity  'te rm om etr  w sk azyw a ł 
108 stopn i F a h ren h e ita  w7 cieniu , 
a w  S p r in g fie ld s  —  104 stopn ie. 

Z A D O W O L E N IE  W  N IE M C Z E C H  j P o ło żen ie  p o g a rs za ją  je s zc ze  nią- 
B E R L IN , 8.8. F a k t u d zie len ia  j zw yk le  g o rące  W7ia try . Z b io ry  W 

a g rem en t d la Papena, n iem ieck ie I naw iedzonych  k lęską tą  stanach 
kola  m ia ro d a jn e  p o w ita ły  z zado- [zn iszczon e  sM n iem al ca łkow ic ie , 
w o len iem . N ie  p rzypu szczan o, aby 3ydlo .rów n ież  g in ie  od posuchy, 
rząd  a u str ja ck i od m ów i! agre* R ooseve lt, k tó ry  osob iśc ie  zw ić- 
m ent, jed n ak ow oż p ra w ie  dw uty- cJził d otkn ięte  posuchą oko lice , o- 
g od n io w a  zw lok ą  w y tw o rz y ła  w  | św iad czy ł, iż  rząd  .p rzy jd z ie  z w y- 
N iem czech  n a stró j p ew n ego  zde- datną pom ocą ludności. 
n erw ow ran ia . | Fana upałów  posuw a się od g ó r

K O M E N T A R Z  W Ł O S K I  ’ S M ^ ty -eJ i aż do za tok i m eksykań* 
R Z Y M , 9.8. ( P A T ) .  „P o p o lo  d i , sk ie i- Sętk i osób ńdcgly porażen iu  

R om a“ , donosząc z W ied n ia  ,j ■ słonecznem u, z te j lic zb y  w ie le  
agrem on t, udzie lon em  von  P a p e n o . 2W1arło . In s ty tu c ja  k red y tow a  dla 

w i p rzez  rząd au str jack i, tłu m a^1 r’arm.b róv  P rzypu szcza , że trżeba  
czy  tę d ecy z ję  oko liczn ośc ią , że ludności w szystk ich  sta-
a g rem on t m ogłoby  być  od i.ow io.rn  K0W ro ln iczych  p rzyzn a ć  bardzo  

ty lko w  w ypadku  w ysu n ięc ia  spe- * nacżne k redy ty .

po su c h a  w  5 * .  7jetinG Czorii'c!t

:i«y rolnicze w rolnie
Jak w iadom o, rząd  d ą ży ł do o- 

g ra n ic zen ia  p rodu kcji, u d z ie la jąc  
naw et pew nych  odszkodow ań  r o l­
nikom . P rzyp u szczen ia  te zn a jdu ­
ją  pop a rc ie  w  sen sacy jn ym  ra ­
p orc ie  departam entu  ro ln ictw a, 
p rzew idu jącym , iż zb io ry  baw eł­
ny w yn io są  w rdku b ieżącym  ty l­

ko 9.19o ty e ięcy  bel, c zy li ralcd- 
w ie  60 p rocen t norm alnych  zb io ­
rów .

W iadom ość  ta w p łyn ę ła  na n a ­
g lą  zw yżkę ce", baw ełny . W czo ra j 
na rynku St. Z jedn oczon ych  eona 
b aw ełn y  za belę podn iosła  się u 
dwa dolary .

S z ć i e n t e c  z a m o r d o w a ł  i o n §
a s a m  w e ł n i ł  samofenlsfcwn

K A L IS Z ,  9.8. (t e l .  w ł . ) .  N a  te r e ­
n ie  K a lis za  i p ow ia tu  k a lisk ieg o  
je s t  p ro w a d zo n a  bardzo  sp rężyś ­
c ie  w a lk a  z ja g l ic ą .  O środek  p rze- 
c iw ja g l ic z y  V  K a lis zu , g d z ie  b a r­
dzo o f ia rn ie  p ra cu je  p. dr. K rzy - 
m uski, w  m -cu czerw cu  r. b. m ia ł 
z a re je s tro w a n ych  573 chorych , a 
porad  udzie lono 2532.

W  ośrodku  B łaszk i było  cho 
ry eh  227, a porad  udzie lon o  665. 
W  C hoczu  ch o rych  126, p o rad  u- 
d z ie lon o  351. W  K oźm in ku  i L is -

kow ie ch o rych  209, porad  1523. W  
S ta w is zyn ie  ch orych  227, porad  
732. W  G odz.cszach  chorych  
248, n orad  2340. O gó łem  w  K a l i­
szu i p o w iec ie  w  ciągu, jed n ego  
m ies iąca  za re je s tro w a n o  chorych  
na ja g l ic ę  1610 osób, a porad  u- 
d z ie lon o  8343. Celow7ość is tn ien ia  
ośrodków  w a lk i z ja g l ic ą  je s t  tu 
aż nadto w id oczn a . W  in teres ie  
p rzeto  każdego , k io  je s t ch o ry  na 
ja g l ic ę  —  le c zyć  s ię  bezp ła tn ie  w  
ośrodkach .

Przedłużenie odroczeń służby w n jstow ej
d la  s t u d e n t ó w

D ow ia d u jem y  się, ż e  s łu cha­
czom  r z e c z y w is ty m ; a ) p o lite ch ­
n ik  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą : w y d z ia ­
łó w  m ech an iczn ego , e lek tro te ch ­
n ic zn ego , m ie rn ic zego  (g e o d e z y j­
n e g o ),  ch em iczn ego , in ż y n ie r ji  lą 
d ow e j i w o d n e j, o ra z  b ) u n iw ersy  
te tó w  k ra jo w ych , w yd z ia łów 7: m e­
d ycyn y , w e te r y n a r j i  i fa rm a c ji,  
k tó r z y  o trzy m a li od roczen ie  s łu ż­
b y  v 7o jsk o w e j w  m yśl ust. 2, art. 
<J3 u staw y  o pow szech n ym  obo­
w ią zk u  w o jsk o w ym  —  od roczen ie  
to  m óże być  p rzed łu żon e  do 1-go 
lip c a  roku, w k tórym  koń czą  25 
la t  ży c ia .

M in is te rs tw o  S p raw  w e w n ę trz ­
nych w y ja śn ia , że zgod n ie  z § 230 
rozp orząd zen ia  w yk on a w czego  do 
u staw y o pow szech n ym  obow iązku  
w o jskow ym , p rzed łu żen ie  o d roc ze ­
n ia s łu żby  w o jsk o w e j do 25-ciu 
la t życ ia  niu p rzys łu gu je  jedn ak  
tym  słuchaczom  rze czyw is ty m  w y  
m ien ion ych  w y że j w yd z ia łó w , k tó ­
r zy  po o trzym an iu  p ie rw szego  od ­
roczen ia  do la t 23-ch, zm ien ili ro ­
d zą1’ s tu d jów , ch oc ia żb y  naw et 
s tu d jow a li p ie rw o tn ie  na w y d z ia ­
łach  u p raw n ia ją cych  do p rzed łu ­
żen ia  od roczen ia  s łu żby  w o jsk o ­
w e j do 25-ciu la t ży c ia .

Nowe schronisko turystyczne
w  o k o lica ch  K r y n ic y

Najpopularniejszym  eelcm wycie­
czek szczytowych w okolicy K ry n i­
cy, zarówno w lccio, jak  i w  zimie, 
jest szczyt Jaworyny (1.116 m ), z 
którego rozciąga się piękny widok 
ua Tatry. Oddział Pol Tow. Ta ­
trzańskiego w  K ryn icy  wykończa 

już budowę sclirouiska turystyczne­

go pod tym  szczytem, które jest już 
pod dachem. Częściowe uruchomie­
nie schroniska ma nastąpić w paź­
dzierniku, aby mogło ono w  sezonie 
zimowym służyć narciarzom, a osta­
teczno wykończcuie i poświęcenie 
ula nastąpić na wiosnę 1935 r.

c ja ln y ch  zas trzeżeń  w7 stosunku 
do osoby von  Papena. "Wobec u- 
dzietou in ag rem en t, n a leży  p rz y ­
puszczać, iż rząd  au s tr ja ck i b ę ­
d zie  zaw sze  gotów7 p rzed s ięw z ią ć  
en erg ic zn e  środki, gdy  tego w y ­
m aga ły  oko liczn ośc i.

P O L IC J A N C I  P R Z F D  S Ą D E M  
D O R A Ź N Y M

W JE D E Ń , 8.8. M in is te r  O św ia ty  
o trzy m U  p e łn om ocn ic tw a  w  sp ra ­
w ie  p rzen oszen ia  w  stan sp oczyn ­
ku p ro feso ró w . D o tyc zy  to szcze­
g ó ln ie  p ro fe s o ró w  akadem ji r o l­
n icze j, k tóra  b ra ła  u dzia ł w  p ra ­
cach au s tr ja ek ieh  h itlerow ców 7.

W IE D E Ń , 8.8. P rz ed  sądem  do­
raźnym  rozpoczą ł s ię  p roces d z ie ­
w ięc iu  p o lic jan tów 7, k tó rzy  25 l ip ­
ca b ra li udzia ł w  napadzie  na u- 
rząd  kan c lersk i. W szyscy  o sk a rż : ’-, 
ni u trzym u ją , iż  b y li p rzekon ań 1, 
że b io rą  u dżia ! w7 ak c ji le ga ln e j, 
k tóra  p od ję ta  zosta ła  z po lecen ia  
p rezyd en ta  A u s tr ji ,

K IL K A D Z IE S IĄ T  O SÓB Z E ­
M D L A Ł O  N A  W IE C U

N O W Y  JO R K , 9. 3. ( P A T . ) .  Na 
m eetin gu , na k tórym  p rzem aw ia ! 
p rezyd en t Roosew elt, było p rze ­
szło 20 ty s ię c y  osób.

W obec  n ies łych an ych  upałów  
tem peratu ra  była n ie do. w y tr z y ­
m ania. K ilkadziesią t, osub z em d la ­
ło. W c zo ra j zan otow an o w stan ie 
C olum bia 108,4 st. I  ah renh eita , 
w M issou ri 106 st. w  C h icago  
—  97. ' S tosunkow o n a jb a rd z ie j 
u m iarkow an a len, ura pnnujc 
na b rzegach  A tla n tyk u  i P a c y f i­
ku.

Z W Y Ż K A  C E N  B A W E Ł N Y  - -  
S K U T K IE M  N fE r T H W Z A .r u  

W A S ”A  N G T O N , 9. 8 . ( P A T ) .  
W  kolach zb liżonych  do rządu 
p rzew idu ją , że k a ta s tro fa ln a  po­
suchą. k tóra  ju ż  w y rzą d z iła  Ol­
b rzym ie  szkody >-olnictv.u, zmuś: 
rząd do c zęśc io w e j zm ian y  p o li­
tyk i w  stosunku do fa rm erów .

LW Ó W , 9.S (teł. * K ) .  Dom p r-y  
ul. Sykstuskicj Nr. 19 był widownią 
straszliwej tragedii. Do/.orc-a domu 
nad ranem Usłyszał przeraźliwy 
krzyk kobieąy;, pcw hoazący z ic.'11- 
śzkattiu, zujmOwtuiOgO przez Aleks. 
Ealiankę, właściciela sklepu, z nin- 
terjalanu piśmiennemu Gdy dozor­
ca wbiegł do mlętzkamn Rabunków 
U.jizuł leżącą W kałuży krwi Kalnui- 
hową, a Opodal niej ;jcj męża w  pó­
ki „uwionCj koszuli ze -sztyletdni w 
ręku.

DocbodzeińC policyjne ustaliło, >.c; 
Kabhnck Ożenił się zc starożą od

siebie 0'T j 1;m kobietą Ze względu 
jln to, że posiadała znaOzny mają­
tek. zapisany je j przez. ś. p. apte­
karza Jana Grossa, który żył w 
koni ubinacic z Kalmnl-ową przez 22 
lut a. Pożycie Kalia ukorz było nie­
możliwe i doprowadzało często do 
ąwantur i bójek. W  ostatnich «* »- ’ 
Sach Kabailek począł zdradzać ano-. 
malgc-uniysiow-e na tlo Teligijr-un.. 
U st, pozostawiony przez Kubanka’, ' 
świadczy, iż popadł on w obłąkanie 
i popcłidi morderstwo i samobójstwo. 
Na mic.i co wypadku pi R  byl.i poli­
cja i komisj. sądowo-lckainka.

B a n d y c i  wSw i e t L c h o w i c a t i i
z a s t o s o w a li  m e to d ę  g a n ą s t e r ć * '

K A T O W IC E , 9. D. (t s i .  W 
ś iod ę  okuło g. 11,30 w  połudn ie  
aó loka lu  Ś lą sk iego  Banku Ludo 
w  ego w  Ś w ie to rh ow ica cb  w eszm  
3-eh u zb ro jon ych  w  r e w o l­
w e ry  bandytów , k ióyay pc 
s te ro ry row a n iu  u rzędn ików  rrab.i- 
w n p  z k f : y  3 .0 0 0  z ło ty c h .  P tJttuJft

vtsż«fcęlii n ą tych m iast p ośc ig  i 
je s t ju ż  na t io p ir  zu ch w a łych  *'•••• 
czyńców . którach u jęci®  je s t  k w e­
s tią  p: ru godzin .

D okonan ie  fv.ehiva.!-:go or.pudu 
w bi i.lv n?i*A  w y w c la lo  w  Ś w ię l j-  
rh l-w ic a T t  zro zu m ia ła  setisfteie.

B a w a c e s ic  ,

g w I nfp spowafetMły katastrefy kolejowe!

N e w a  p ró b a  pobicia r e k o r u u
W  I s d e  i ą m w m m

TORDN fU , S.8. Lotnicy ktmadyj 
scy wystartowali dzN zrnna. do lo­
tu długodysf HnsowegO. Zniuierzitją 
oni pobić śniatow-, ic|:b,rd dhjgoźgi 
iotu beż h.uloy.ania, zdób. ty  nietlaw- 
uo przez 1-rancuz.óu ĆMdo-tn i Ros- 
siego. 1 jotn ify  kanadyjscy lecą na 
tylu sauiym szlaku, na k ló n m  ą ro­
ku ubiegh m przeleciał Abla-ntyk 
Mollb-on.

' L
Imtiucy, k lorży plewrotniii dudeh 

lecieć- do Hagdhdu przez trlund.ię, o- 
brali kierunek bardziej południowy, 
pragną bowiem ominąć toryLn-jnin, 
tureckiej, gdyż ]v.,ąd turecK: odmó­
w ił im prawa przelotu tird tjircni 
jmń-lwem. Lolniey zupc.-ieil.drli, żc 
lecieć będą aż dn zup 4 u ego wy czer 
pania paliwa. Wzię.U tun lii-Az} uj 
na -1 dni łoi u.

Angielsko niemieckie stosunki handlowe
zostały rincmiewfiiie

L O N D T N . 9. 8. ( P A T , ) .  R oko­
w an ia  n iem iecko - b ry ty jsk ie  ce­
lem zab ezp ieczen ia  p ła tn ości za 
tow ary  an g ie lsk ie , eksportow an e 
do N iem iec , zo sta ły  pom yśln ie  za 
kończone.

O d tąd  n iem ieck ie  res tryk c je  
n io będą ju ż  u tru d n ia ły  im p o rte ­
rem  n iem ieck im  dokon yw an ia  za­
p ła t w  fu n tach  s z te r lin gach .

P oro zu m ien ie  p rzew id u je , że 
Bank R zes zy  będzie  d os ta rcza ! 
im porterom  5 p rocen t s z te r lin ­
gów . k on ieczn ych  d la  pok ryc ia  
im portu  z A n g l j i .  . P o zo s ta ła  su­
ma, c z j li 95 p ro cen t p ła tn ości w 
sz te r lin ga ch , w p łacon a  będzie 
p rzez  im p o rtera  w  m arkach  n ie­
m ieck ich  do Banku R zeszy , k tó ry

przekaże je  na sp ec ja ln y  raehu 
uck m arkow y Banku A n g ie lsk ie  
go.

Bank A n g ie ls k i ze sw e j strony 
w yp ła c i ek sporterom  an g ie lsk im  
rów n ow ażn ik  s z te r lin g o w y  z tego 
rachunku, a w  m ark i n iem ieck ie  
zao p a trzy  im p o rterów  a n g ie l­
skich, k tó rzy  p łac ić  m uszą za to ­
w ary , sp row adzan e z N iem iec .

T e g o  rod za ju  rozrach u n ek  mo 
ż liw y  jes t, ocZyw7iśc ie, d la tego , 
że b ilans to w a ro w y  an g ie lsko  - 
n iem ieck i je s t  sta le  zn aczn ie  ko 
r zy s tn ie js z y  dla N iunńec, wmbec 
czego  im porterzy  a n g ie ls cy  m ają  
p ow a żn e : zap o trzeb ow an ie  m arek  
n iem ieck ich .

Ś w i a t o w a  p r o d i i k c i a  c v n k i t

Z m fc A ?  p  H g m u n lE s ig jr
Warszawa—Hel i Warszawa—Zaleszczyki

Y'

\Y terminie od dnia 11 sietpnia do 
dnia 19 sierpnia, poi1. Nr. 613, ko­
munikacji W arszawa Gł. —  TLcd, a 
od dnia 11 śicrpuiij do dnia 30 śieiąi- 
nia poc. Nr. 911 komunikacji VYar- 
szawa Gł. —  Lw ów  —  Zaleszczy­
ki —  lYorochta będą kursowały w 
dwóch częściach każdy, a m ianowi­

cie:
I-sza część poc. Nr. 613 do U d u  

będzie odchodziła z Dworca Głów­
nego poziomu dolnego o godz. 21 

m. 50.
I I-g a  część poc N r. 013 do Gdyni

będ.tic odchodziła z Dworca Główne­
go poziomu dolnego o godz. 21 
m. 55.

1-śza 5ięSc poc. Nr. 911 z wago­
nami bezpośredniej komunikacji do 
Lwowa i oroebt}- będzie odchodzi­
ła z Dworca Głównego poziomu dol­
nego o gotlż. 19 m. 32.

ł l-g a  część poc. Nr. 911 z Wago­
nami bezpośredniej komunikacji do 
Śniatynia, lYłodzim iorza, Tarnopo­
la, Lwowa i ZuleFżezyk bedzie od­
chodziła z Dworca Głównego pozio­
mu dolnego o godz. 19 m. -17.

Ś w ia tow a  p rodu kcja  cynku, k tó­
rą w  r. 1933 ocen ia ją  na 998,8 
tys. tonn, w yk a zu je  w zro s t w  s to­
sunku do r. 1932, k iedy w yn osiła  
701,5 tys. tonn.

W z ro s t  ten ogó ln e j p rod u k cji 
spow odow an y  zosta ł w zrostem  
produ kcji w szys tk ich  n a jg łó w n ie j 
sźych  p rodu cen tów  c } nku, a to 
S tan ów  Z jed n oczon ych  A  P., B e l­
g j i ,  K a n a d y  i P o lsk i. W  św ia to ­
w e j p rod u k cji cynku je s zc ze  w  r. 
1931, P o lsk a  Z iijm uw ala m ie jsce  
trze c ie  po S tanach  Z jedn oczon ych  
A . P . i B e lg ji,  w  os ta tn ich  dwu 
la ta ch  p rodu kcja  P o lsk i spadła 
b a rd z ie j, n iż  p rodukcja  K an ady , 
skutkiem  c z rgo  ta  osta tn ia  wysu-

1‘AIJ\ Ż. 7,8. Donoszą z Nowego 
Jorku, iż w Meksyku w ykryto spi­
sek rewolucyjny, skutkiem czego 
władze aresztowały między, innymi 
70 studentów, należących do orga­
nizacji spiskowej.

nęła  s ię  na m ie jsce  trzec ie  W 
c iągu  p ie rw szych  p ięciu  m ies ięcy  
r. b. p rodu kcja  P o lsk i w  p o rów ­
naniu  do d ru g ie j p o ło w y  roitu u- 
b ie g łe g o  n ieco w żros la , u trzym uje 
się jed n ak  w  dalszj m ć iągu  na 
poziom ie  n iższym  od p rodu kcji 
K anady.

W y k o n a n i e

W y r o K U  śm ierci
W JI DEŃ, 7.8. Żołnierz Feike, u- 

czcńtuik zamachu z 25 lipca, skaza* 
ny został przez Sąd Doraźny* ha po­
wieszenie W yrok  wykonano natych­
miast V\ chwili jego ogłaszania Fci- 
kc krzyknął: „ I le i l ,  F i l ie r " .  Ta o* 
kóliczność oraz fakt, że Feike był 
żołnierzem nrinji czynnej, sjrowodo 
wały, że nic uwzględniono jego proś­
by o ułaskawienie-

N O W A  S Ą C Z , §  8 . ( f d .  w ! . ) . -  
D n ia  7 b, m. nn a ta n i w  M ow ytr 
Sączu zd a rzy ! śję w ypadek , 1-ićry 
tylko d zięk i s zczęś liw em u  zb ie go ­
w i ok o liczn ośc i p ie zakończy ! się
tra g ic zn ie .

Suereg w agonów 7 tow-nr-crry. 
Usunięto na boczny to r  w  k icrun 
ku K am ionk i, z lm jd u ją c c j s y o 7..a*, 
dr.i’ Nov.'c:;o Seczą. N a le ż y  d od a ł 
żo- ten bocsr.y to r  od rn a rza  nię 
dużą ró żn icą  w zn ies ien ia , p rzeto 
w agon y  s ta ły  zaham ow ane. O ko­
liczn e  d z iec i, korzyyta ją :u ; z bru ­
ttu dozoru , b a w iły  s ię  w  w a g o ­
nach i w  p ew n e j c h w ili k tóreś z 
n ich od k -ęc iló  ham u lec  i w a-w ny

rurzyiy  w7 k ierunku  s la c ji Nowy 
Sc.cz. P och y łość  toru  . « t > r a w ż c  
w a go n y  po p rzebyc iu  k iiom etra  
sz iy  z szybkośem  49 klnl. na g')- 
nzinć i wp-w lly tiń s to jącą  p rzy  
•Mac,ii lckom otyw e, w skutek  c w  
go za trzym a ły  s ię A  S ilą  u derze­
niu tr z v  tra co n y  zc a la ły  rozb ite,, 
fi lokom otyw a  zes ta la  m oc; o ir  > 
ko 2 7,0 *i a .

P r ': ,  b y ły  im  n ilp jg c e  w y p a l ik n
t tó jjic a rz  G aw lik  p rzy trzym a ! 
dw óch  w y fea tkóW , p od e jrzan ych  
o spow odow an ie  w ypadku . T o r  w  
krótk im  t i S sie oczyszczon o , trk , 
że ruch k o le jo w y  doznał slosunko 
wo m ałej p rzerw y .

WskuteK n i e n m z « m  tekfanłcłfteio
3 p i e i ę p i a r k i  s t r a c i ł y  p ra c ę u

B IA Ł Y S T O K ,  9. 8. (te l.  w ł . ) . -  
% zakładu p sych ia try c zn ego  w y ­
dalono tr zy  p iclęgnuu-ki w śród  
dość n ie zw yk łych  oko licznośc i. 
F ew n egn  dn ia  zg ło s iła  się do sz‘p« 
ta la  w ieśn iaczka , p ragn ąc  zoba­
czyć się zb sw ą cltorą  córką. P ie ­
lę gn ia rk a  skomuh k ow a ła  s ię  z 
dyżu rn ; nt lekarzem , k ióry  ją  za* 
w iadom ił, by p rz .cp ror.adziła  cho­
rą do pókoju . P o n iew a ż  w  ow yn. 
czas ie  m ia ła  p rzyb yć  now a pa­
c jen tka . p ie lęgn ia rk a , sądząc, ź:: 
w ieśn iaczk a  je s t  tą  oczek iw an ą  
pensjon arjU sżką , uznała, że  tr z e ­
ba ją  um ieśc ić  w  szp ita lu .

T rz eb a  dodać, żo p ic lęgn ia rk - 
n ie  zrozu m ia li, p o lecen ia  te lc lo -

u iezn ego .
P rz y  pom ocy dw óch  koleżanek  

w ieśn iaczka  zosta ła  w ykąpam *, 
o z trzyżc iia , * ubrana w  o d p ow ied ­
nie ubran ie i znprowr.rizcnu do 
ogó ln e j cc ii d la um ysłow o ch o­
rych . W ieśn ia czk a  n ic o p i e r a j  
cię tym  zab iegom  p ie lęgn ia rek , po 
nSpważ są ilz iła , i c  je s t  to w a ru n ­
kiem  p rzy  w idze iu u  się z óć-ką, 
dop ierę , gdy  W nrjuci za częb  ja  
cituzyć E ztu rc lu ińćarii, wraz:.zęla 
a la rm  P rz y b y li na hulam lekarze  
s tw ie rd z ili pom yłkę i w ieśn iaczk ę  
w ypu szczon o na w o lność, a trzy  
P ie lęgn ia rk i zo sta ły  zw o ln ion e  z 
pracy.

„ H r a b i a  0S@śUł

s i ą
W A R S Z A W A . •*— Bohater w idu  

oszukańczych a fer  rvekslowycb, A - 
Icksańdcr Przedborski, zr.nn-7 na 
bruku yvarszayvskii<i pod przezwi* 
żkiem „hrabia Óicś“ , odbywający o 
bccuie w  P iotrkow ie karę więzienia 
/a oszustwo, za jm rjo znowu sądy 
swą Osobą.

Tym  razem chodzi mc o proces 
kryminalny, lecz ó sprawę rozwodo­
wą. Oto żona „hrabiego Olesia *, 
przebywająca w  Paryżu, wystąpiła 
przed warszawski Sad Okręgowy 7. 
pozwem przeciw  mężowi o rozwód-. 
W  skardze swej żona zarzuca, iż 
mąż źle ją  traktuje. Była stało za­
niedbywana, gdyż mąż udzielał się

lifefmym pray-jute-lulkom itd

Ponieważ obie st”ouy w tym pro­
cesie są re lig ji lnoiżrszowej, przeto 
sprawa podlega właściwości Sądu O- 
kręgowego.

W  dum wccorajsz.ym Są d Okrę- 
gowy, prowadząc dals/.c eżyillióśe] 
w tej sprawie, pizcsiuclinl szereg 
świadków, w „kazimyeh pi z.rz l1l-zed- 
bdrską. Dalszą czynnością sądu w 
tym procesie będzie zbadanie bie­
głych rabinów, którzy wydadźą opi- 
nję, czy przewinienia „hrabiego O- 
lesia'1 Jrobae żony są aż tak ważkie, 
aby7 mogły wywołać wyrzeczenie 
rozwodu. i
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N a g ł a  d e P e S ż a : .., p i l n a  s p r a  w a l .

S P Ó Ź N I E N I E  C R O T I  C l  K Ł O P O T E M ,

L E C Z  S Z Y B K O  M I J A  T W A  O B A W A .

G D Y Ż  W IE S Z , Ż E  Z D Ą Ż Y S Z  S A M O L O T E M



Wiadomości polityczne
l l r i o p y  w  d y p l o m a c j i

Am D asador W . B ry ta n ji w  W a r  
s zaw ie  E rsk in e  ro zp oczą ł w  dn.
8-ym  b m. u rłop  w ypoczynkoxvy.

W  czasie  je g o  n ieobecności am ­
basadą k ie ro w a ć  będzie  w  charak ­
te rze  ch arge  d‘a f fa ir e s  jeden  z 
radców  am basaay.

M .n is te r  pe łn om ocny Japon ji 
p- I+o ro zp oczą ł z  dn. 8 b m 
u rlop  w yp oczyn k ow y . Zastępu je  
go w  ch arak terze  ch arge  d‘a f fa i-  
re! a. i. radca  p ose ls tw a  Kano.

P o l a c y  z  Z a g r a n i c y  

u  m ir t .  u p i e k i

M in is te r  O p iek i S po łeczn e j J. 
P a c io rk ow sk i p r z y ją ł  na d łu ższe j 
au d jen c ji p. S te ia n a  R e je ra  —  
p rezesa  d e le g a c ji p o lsk ie j z F ra n ­
c j i  na Z ja zd  P o la k ó w  z  Z a g ra n 1'- 
cy, b ędącego  jed n ocześn ie  p re ze ­
sem  R ad y  P o ro zu m iew a w cze j 
Z w ią zk ów  P o lsk ich  i prezesem  
Z w ią zk ów  R ob o tn ik ów  Po lsk ich  
w e F ra n c ji  o ra z  sekretarza  g en e ­
ra ln ego  Z w ią zk ów  R obotn ików  
Po lsk ich  w e  F ra n c ji p. P io tra  K a ­
lin ow sk iego .

P  m in is te r  J. T a c io rk ow sk i w y ­
słuchał ż y c z liw ie  p rzyb y ły ch  de­
le ga tó w  i zap ew n i! ich, że  tak  ja k  
dotychczas los robotników* po l­
sk ich  p rzeb yw a jących  i p ra cu ­
jących  na obczyźn ie  le ży  mu za ­
wsze na sercu i że  p rzed s taw ion e  
postulaty* będą rozw a żan e  i za­
ła tw ion e w  •m iarę m ożnośm .

—  Nr. 219 = A B C
J. Pru?

P o d s ta w o w e  z a s a o y  n a ro d o w e g o  u s tro ju  p o lity c z n e g o

E g z a m i n y
n a  w y i s z y c h  u c z e l n i a c h

Na wwższych uczelniach w W a r­
szawie rozplakatowano zaw iado- 
m ienia o terminie egzaminów jesien­
nych. Zgodnie z zaleceniem Min. 
W yzn. R lig ijn ych  i Oświecenia 
Publ. egzaminy te odbędą sin w  te r ­
minie od 24 września do 2 paździer­
nika.

P ie rw szo rzęd n ym  f  p rob lem em  
n a rodow ego  u stro ju  p o lity c zn ego  
je s t  p rob lem  z o rg a n iz o w a n a  N a ­
rodu  w  o rg a n iza c ji p o lity c zn e ' 
tak, b y  w ład za  w  p ań stw ie  n a le­
ża ła  do N arodu . N iem n ie j w a ż ­
nym  prob lem em  je s t  spraw*a 
s tru k tu ry  państw a, co śc iś le  sie 
łą czy  ze  s tru k tu rą  sam ej o rg a n i­
za c ji p o lity c zn e j. S tru k tu ra  pań- 
stw*a m usia ła  byc  op a rta  na od­
m iennych , n iż  dotychczas zasa ­
dach.

IN T E R W E N C J O N IZ M
S tru k tu ra  państw a n a ro d o w e­

go  m usi u w zg lęd n ić  fa k t, że  za ­
kres spraw*, w  k tó rych  b v dą in ter- 
w e n jo w a ly  osoby praw*a p u b lic z­
nego, będz ie  ob sze rn ie js zy , n iż to 
s ie  m og ło  don iedaw n a w yd aw ać . 
K on ieczn ość  g ru n tow n e j p rzebu ­
dow y  ca iego  sp o łeczeń stw a  w y ­
m aga  p la n o w e j i p rzym u sow e j 
in te rw en c ji.  W  P o ls ce  w  s zc zegó l­
ności ta k ie j in te rw e n c ji b ędzie  
w ym a ga ło  ro zw ią za n ie  k w e s t ji 
żyd ow sk ie j. Z łu dzen iem  je s t  
m n iem an ie, że  p rob lem y  te m ogą 
być  ro zw ią zan e , gd y  się  stoi. 
choćby w  sposób ty lko  pośredn i 
na stan ow isku  iib e ra ln em

R O L A  S A M O R Z Ą D U
In terw *encja  pań stw a  wr życ ie  

spo łeczn e n iek on ieczn ie  m usi na­
stęp ow ać  b ezpośredn io  p rzez o r ­
g a n y  p ań stw ow e. J es t rzeczą  po­
żądaną, b y  państw ’o w*yręczriło 
s ię  tu sam orządem  te ry to r ia ln y m  
i gospodarczym . K o o rd y n a c ja  
d z ia łań  pań stw a  o raz  p o szc zegó l­
nych c ia ł sam orządow ych  doko­
n yw ać  s ię  będzie  za  p ośred n ic ­
tw em  o rg a n iza c ji p o lity c zn e j N a  
rodu. W  m ia rę  k rzepn ięc ia  i kon­
so lid ow a n ia  się  te j o rg a n iza c ji 
zakres spraw , p rzekazan ych  sa­
m orząd ow i b ęd z ie ' m óg ł b yć  co­
raz szerszy.

Wakasfe ummstittó
p r z e d ł u ż o n e  o t y d z i e ń

W ładze uniwersyteckie wyzna- 
izy ły  w  b. tygodniu ścisły termin 
rozpoczęcia zajęć, wykładów i  ćxvi- 
zeń. Normalne zajęcia na wszyst­

kich wyższych uczelniach w  stolicy 
rozpoczną się w  roku bieżącym do­
piero 8 października, Term in zajęć 
został przez M . W . R . i O. P . prze­
sunięty o 1 tydzień W  roku ubieg- 
:vm, jak  wiadomo, w ykłady rozpo- 
szęły się w  dniu 1 października.

K orzysta jąc z fe ry j letnich, we 

wszystkich wyższych uczelniach w 
U arszaw ic przeprowadzane są grun­

towne remonty gmachów
Objęcie urzędowania przez rekto­

rów i nowoobranyeti dziekanów na­
stąpi w  dniu 1-ym września roku 
bieżącego.

Na U. W . obowiązywać będzie w  
roku bieżącym następująca taksa ża* 
iGKCsnc: na pierwszym roku opłata 
wyniesie 270 złotych be^ dodatków 
specjalnych, na drugim roku 250 zło­
tych, na trzecim  220 złotych, na 
czwartym i piątym  obowiązywać bę­
dą stawki daw m yszc.

D z i a r i  p o l s k i e  z  N  i  m i e c
na k o lo n ja c h  w  S k a r s z e w i e

P rzyb y ła  ju ż  do P o lsk i i uIoko- 
b ana zo s ta ła  w  S k a rszew ie  pod 
K a lis zem  dru ga gru n a  d z iew czą t 
po lsk ich  z N iem iec . P r z e z  ca ły  
m ies iąc  s ie rp ień  d z iew czyn k i prze  
b yw ać  będą na k o lon ja ch  le tn ich  
w  S k arszew ie , u rząd zon ych  s ta ra ­
n iem  i  nakładem  K o ła  Z iem ian ek  
p ow ia tu  k a lisk ieg o  i S e jm iku  ka­

lisk iego . D z iew czyn k i w  lic zb ie  
20, w  w ieku  od la t  8 do 14, p r z y je ­
ch a ły  z ró żn ych  m ie jscow ośc i W e- 
s t fa l j i  i s tan ę ły  no ra z p ie rw szy  
na ziem i po lsk ie j. W y n io są  też 
n ie w ą tp liw ie  w ięk sze  u m iłow an ie  
sw e j n iezn an e j dotąd O jczyzn y , 
za k tórą  tęskn ią  za kordonem .

Ostrożnie z podpisywaniem w n ió s ł
□ e k a w a  s p r a w a  p r z e d  s ą o e m  p ra c y

u d z i a ł  o b y w a t e l i

W  A D M IN IS T R  ACJT
Celem  zm n ie jszen ia  k osztów  ad 

m in is tra c ji państw o oraz sam o­
rząd y  będą m og ły  u żyw ać  w  sze­
rok im  zak res ie  u rzęd n ik ów  hono­
row ych  spośród  człon ków  o rg a ­
n iza c ji p o lity c zn e j i k an dydatów  
do te j o rg a n iza c ji.  W c ią g n ię c ie  
o b yw a te li do . sp e łn ian ia  fu n k cy j 
p ań stw ow ych  zw ią że  S iln ie j spo­
łeczeń stw o  z państw em .

W O L N O Ś Ć  O B Y W A T E L I  
A c zk o lw iek  zak res fu n k cy j pań ­

stw a  będz ie  m u sia ł b yć  ro zszerzo  
ny, jed n ak ow oż za\vsze będz ie  mu 
s ia ł pozostać  p ew ien  zakres w o l­
ności jedn ostek , w k tó ry  państw u 
nie w o ln o  b ędz ie  w kraczać . Z a ­
kres w o ln ośc i jednostek , w  k tó ry

państw u  w k raczać  n ie  w o ln o , je s t  
n iezbędn y  ce lem  w yk szta łcen ia  
s iln ych  ch arak terów , jednostek , 
zdoln ych  do sam od zie ln ego  d z ia ­
łan ia . Zakres ty ch  sw obód  będzie  
m óg ł b yć  rozszerzan y  w  m iarę, 
jak  o rg a n iza c ja  p o lity c zn a  będzie  
co raz  s iln ie j o rga n izo w a ła  op in ję  
pub liczną, a in s tyn k ty  społeczne 
bedą s ię coraz b a rd z ie j k on so li­
dow a ły .

N IE Z A W IS Ł Y  W Y M IA R  
S P R A W IE D L IW O Ś C I

N a  s tra ży  sw obód  jed n ostek  i 
g ru p  s tać  w in n o  n ie za leżn e  są­
d ow n ictw o . O d d zie len ie  w ym ia ru  
sp ra w ied liw o śc i od inn ych  fu n k ­
cy j pow in n o  b yć  ca łk ow ite . N a ­
w e t  a d m in is tra c ja  sądow a w in n a

b yć  w  ręku sam ego sąd ow n ictw a . 
P ra w o  nadzoru  nad sądam i n iż­
szych  in s ta n cy j p rzys łu g iw a ć  
w in no w y łą c zn ie  w yższym  insłan  
c jom  sądow ym .

W Ł A D Z A  U S T A W O D A W C Z A , 
A  W Y K O N A W C Z A

N a tom ia s t n iem a żadn ej ra c ji 
do u trzym yw an ia  śc is łego  podzia  
łu na w ład zę  u staw odaw czą  i w y  
konaw czą, / k tó ry  to p od z ia ł w 
p rak tyce  z ie s z tą  co raz  b a rd z ie j 
s ię  zac ie ra . P o d z ia ł ten  je s t  an a­
ch ron izm em  z czasów , g d y  w ła ­
dza w yk on a w cza  by ła  w  rękach  
k ró la  i je g o  m in is trów , a w ład za  
u staw odaw cza  b y ła  rep re zen to ­
w an a p rzez  parlam en t, w yb ran y  
p rzez  spo łeczeń stw o.

Jedno z w a rszaw sk ich  gim na 
ż jó w  p ry w a tn y ch  na m ocy za rzą ­
d zen ia  sw o ich  w ła ś c ic ie li w p ro ­
w a d z iło  p raw o , że każdy  z nau­
c zy c ie li, p o s ia d a ją cy  w yższe  w y ­
k szta łcen ie  o trzym yw a ć  będzie  
p ew ien  dodatek, p ro p o rc jo n a ln y  
do odbytych  s tu d jów .

M . in. n a u czyc ie l p. K . p rzed ­
s ta w ił dokum ent, s tw ie rd za ją cy , 
że ukończył szkołę w y żs zy ch  stu-

Z w r o ] 1
z a r e k w i r o w a n y c h

w  a r k  ś w

W szystkie sprawy, związane z l i ­
kwidacją akcji obrony przeciwko 
powrodzi, są już na ukończeniu. 
M. in. zwrócono wfa.ścioiełom około
30.000 kg. worków*, po odpowiedurom 
ich oczyszczeniu i  naprawie.

"Właściciele pozostałych wrorkow* 
mogą odbierać je  przy ul. Solec 4, 
albowiem ze względu na szczupłość 
kredytów, odbieranie należności za 
te w o rk i może ulec zwłoce. Pozatem 
odbywa się obliczanie wszyst- 

ich wydatków, związanych z ak­
cją nrzeciwijowoaziową.

d jó w  spo łeczn ych  w P a ryżu . N a  
te j p od s taw ie  p rzyzn an o  mu do­
datek. K ie d y  jed n ak  szkołę , do­
tk n ę ły  os ta tn io  pow szechn e c ię ż ­
kie w aru n k i fin an sow e, k ilku  
n a u czyc ie li w ys tąp iło  do rady  
n a dzorcze j z w n iosk iem  o rew iz ję  
dokum entów , na mocy k tórych  
p rzyzn aw an e  są dodatk i pensyj- 
ne. Z azn aczyć  tu n a leży, że pod 
w n iosk iem  na i jed n em  z p ie rw ­
szych  m ie jsc  f ig u ro w a ł podp is 

P. K

R ad a  n adzorcza , sp raw dz iw szy  
sk rupu la tn ie , którem u z nau czy­
c ie li  p rzys łu gu je  dodatek, a któ 
tomu m e, odebra ła  panu K . do- 
dotek, m otyw u jąc  to tem, że  Szko­
ła  W yż .S tu d jó w  S po łeczn ych  w  

P a ryżu  nie je s t  ucze ln ią  o cha­
rak te rze  akadem ick im — po p ie rw , 
sze d la tego , że m ożna do n ie j 
w s tąp ić  bez m atu ry, po d ru g ie , 
gd yż  m ożna ją  ukończyć p rzez  ko­
respon den cję .

P o n iew a ż  p. n ie  stu d jow a ł 
p rzez  korespondencję , zaskarży ł 
d ecy z ję  ra d y  n a dzorcze j sw ego  
g im n azju m  do Sadu P ra cy , gd z ie  
sp raw a  w  tych  dn iach  w yp łyn ie  
na w okandę.

Ghrady Polaków z  Zagranicy
d o b i e ^ a i a  k o ń c a

P ra ce  o rga n iza cy jn e  Z ja zdu  
P o la k ó w  z Z a g -a n ic y  d ob iega ją  
końca. W  dniu w c zo ra js zym  ob­
ra d ow a ły  kom is je , w y ło tdon e 
p rzez p lenum  d la  u sp raw n ien ia  
obrad Z jazdu .

S p r a w y  p r a s o w e

N a  cza ło  ro zp a tryw a n ych  
w c zo ra j za ga d n ień  w ysu n ę ła  się 
sp raw a  p ra sy  p o lsk ie j za g ra n i­
cam i państw a. By ła  ona ro z tr zą ­
sana na dalszym  c iągu  obrad  
k o n fe re n c ji d z ien n ika rzy  p o l­
skich z zag ran icy .

In fo rm a cy j o s tan ie  obecnym  
p rasy  p o lsk ie j w* i n a jw iększem  
.skupisku P o lak ów , jak iem  są 
S tan y  Z jedn oczon e <Ą P., u d z ie lił 
red . J. P rzyd a tek , p rezes  syn d y ­
katu d z ien n ik a rzy  po lsk ich  w  A -  
m eryce. 1

S p raw y  prasy k ra jo w e j omów*ił 
red. S. Jarkow sk i. O bydw a  r e fe ­
ra ty  w y w o ła ły  o żyw io n ą  dyst.u- 
s ję . W  toku ob rad ' w ie lo k ro tn ie  
podkreś lan o ogrom ne zn aczen ie  
p rasy  d la  ■wielkiego d z ie ła  konso­
l id a c ji rozrzu con ych  po ca łym  
św iec ie  p laców ek  polsk ich . S ta łe  
u św ia d a m ia n i, 'n a rod o w e  P o la ­
ków , ży ją c y ch  w  obcych  ś ro d ow i­
skach będz ie  te j k on so lid a c ji n a j­
w a żn ie js zą  podstaw ą .

P o p i e r a n i e  o s a d n i c t w a

N a d  inną, n iem n ie j w ażn ą  
d z ied z in ą  ży c ia  zag ran ic zn ych  
rodaków  za s ta n a w ia m  się  na 
w czo ra js zych  ob radach  k om is ji 
g osp od a rcze j Z ja zdu . S zczegó ln ie  
w ażn ą  okaza ła  s ię  sp raw a  osad­
n ic tw a  i je g o  ra c jo n a ln ego  po­
p ie ran ia . W  rezu lta c ie  rzeczon e j 
d ysku sji k om is ja  u sta liła  nastę­
pu jące  p o s tu la ty :

1) W  gospodarstwie emigracyj- 
uem osadnictwo stanowi najbardziej 
pożądaną formę pracy wychodztwa. 
Praca osadnika na roli stwarza trwa­
łe wartości gospodarcze, daje warun­
ki psychiczne, upodobnione do 
wszystkich warunków pracy rolnika 
w kraju, tworzy zatem jednostkę go­
spodarczo niezależną, o silnem po­
czuciu narodowem.

2) Znaczenie osadnictwa i jego si­
ła gospodarcza uwarunkowane są 
działaniem porząclkowem. skierowa­
li em zarówno na tworzenie organiza­
cji zawodowych, wychowanie sił fa­
chowych, jak również organizowanie 
racjonalnej produkcji i zbytu.

3 ) Biorąc pod uwagę konieczność 
pogłębienia węzłów gospodarczych 
między wychodztwem a Macierzą, 
Zjazd wvraża przekonanie, że rolnik 
polski zagranicą w  swych zapotrze­
bowaniach uwzględniać bedzie prze­
dewszystkiem towar polski, zarówno 
jak i Mac erz —  produkt, wytworzo­
ny pracą polskiego osadnika.

S z k o l n i c t w o ,  

u b e z p i e c z e n i a  

i r e e m i g r a c | ?

P ra ce  k om is ji ku ltu ra ln o  - o- 
św ia to w e j pośw ięcon e były  w  
dniu w czo ra js zym  zagadn ien iu  
szko ln ictw a  po lsk iego  i p rzed ­
szkola  zag ran icą . U ch w a lon o  sze­
reg  w n iosków , dotyczących

Czas odnowie 
jcenum erafę na 

imasiąc sierpień

kszta łcen ia  p ra cow n ik ów  ośw ia ­
tow ych . za o p a trzen ia  szkół w b i­
b ljo tek i o ra z  ogó ln ych , d o ty c zą ­
cych ch arak teru  p ra cy  w ych o ­
w aw cze j w śród  m łodzieży  p o l­
sk ie j za g ran icą .

W  dysku sji b ra li u d z ia ł: p. Z. 
Żu k iew iczow a , p S. M ac iszew sk i, 
p. A dam sk i (S ta n y  Z jed n .).  p. 
F is ze r  (B e lg ja ) ,  p. S iko ra  (K a ­
na da ), p. S iakow sk i (F r a n c ja ) ,  
ks. K ru psk i (S ta n y  Z je d n .),  p, 
S iek ie rzyń sk i (F r a n c ja ) ,  p. Ś li­
w iń sk i i inn i.

Sp raw a  u bezp ieczeń  Społecz­
nych, k tó rych  n iedom agan ia  i bo 
łączk i s ta ją  s ię  p rzedm iotem  co­
raz szerszych  rozw a żań  na ca­
łym  św iec ie , ro zp a tryw a n a  b y ła  
w czo ra j na k om is ji spo łeczn e j. 
P oza tem  za jm ow an o  
re e m ig ra c ji i j e j  p rzyczy  
ustalono w y tyczn e , d otyczące  o- 
p ieki w  k ra ju  nad reem igran tem  
w n astępu jącem  b rzm ien iu :

1) Ze względu na pożytek, jaki ra­
cjonalna reemigracja mogłaby przy­
nieść krajowi, oraz dobro samego 
reemigranta —  pożądane byłoby ood 
jęcie badania prźyCżyfl powrotu 'em i­
grantów do kraju oraz losów i po­
trzeb tych, którzy wrócili.

2) Opieka nad reemigrantami, o ile 
ma być skuteczna, winna obejmować 
również kraj zamieszkania, gdzie 
przy pomocy, miejscowych organiza- 
cyj należy tworzyć grupy reemigran­
tów, mogące zbiorowo korzystać z 
różnych ułatwień prawodawstwa i 
instytucji krajowych.
■ 3 ) Jedną z najpożyteczniejszych 
form pomocy byłoby stworzenie w a­
runków, umożliwiających poszczegól­
nym grupom reemigrantów zapozna­
wanie się sytuacją w  Polsce, na nic1' 
scu i wogóle zbadanie potrzebnych 
warsztatów pracy przed decyzją o 
likwidacji swoich interesów w  kraju 
zamieszkania.

4 ) Robotnicy przemysłowi przy po 
wrocie do kraju winni zaopatrzyć się 
we wszystkie dokumenty, które mo­
głyby ułatwić egzystencję w  Polsce. 
Instytucje, mające do czynienia z re­
emigrantami, winny o tem reermgtan- 
tów pouczać i ułatwiać im uzyskanie 
potrzebnych dokumentów.

S e f m  k o b i e c y  

i k o n f e r e n c j a  ś p i e w a c z a

S p ra w y  kob iece  s ta ły  s ię  przed  
m iotem  obrad  k o n fe re n c ji k ob ie t 
po lsk ich  z za g ra n icy . O m ów iono 
sp raw y  loka ln e k ilku  środow isk  
i system  p ra cy  na p rzyszłość . P o  
zatem , po u chw alen iu  szeregu  
w n ioskow , k o n fe ren c ja  postan o­
w iła  w y ra z ić  cześć ś. p. M a r j i  
C urie  - S k łodow sk ie j szereg iem  
akadem ij na w szys tk ich  teren ach  
p laców ek  zagran iczn ych .

W  dążen iu  do w yzysk an ia  
w szys tk ich  środkow , m a jących  
za p ew n ić  naszem u w ych od ztw u  
ia k n a js iln ie js zą  sp ó jn ię  z  polską 
ku ltu rą  n ie  p ozosta ła  w  ty le  i 
p ieśń  polska. N a  oDradach kon­
fe r e n c ji  śp iew acze j w skazano na 
n iepoś ledn ie  zn aczen ie  p ieśn i 
n ie ty lk o  d la  zespo len ia  K u ltu ra l­
n ego p rzeb yw a ją cy ch  na obczyź­
nie PolaKÓw, a le i d la  p ro p aga n ­
dy k u ltu ry  s łow a  i p ieśn i p o l­
sk ie j, tak  D rzecież zasobn ej w 
bezcenne skarby, w śród  obcych .

K o n i e c  o b r a d

O brady, ja k  już, zazn aczy liśm y, 
d ob iega ją  końca. D z iś  o god z in ie  
23-ej m in. 52 d e legac i i ca ły  sze­
r e g  w yc iec zek  opu szcza ją  s to licę  

by udać s ię  do K rakow a .

Z aw cześn ie  jeszcze, na oilans 
w szys tk ich  p ozy tyw n ych  w a r to ­
ści, ja k ie  w n ios l Z ja zd  P o la k ó w  z 
Z a g ra n icy  w  ży c ie  k ra ju  i em i­
g ra c ji.  M a te r ja ł je s t  bardzo bo­
g a ty  i n ie  o g ra n icza  s ię  do o f i ­
c ja ln y ch  u ch w a l i s tw ierdzeń .

O grom n e zn aczen ie  ca łe j im ­
p rezy  w  dużej m ierze  p o lega  rów  
n ież na bezpeśredn im  kon takcie  
P o lak ów  z k ra ju  i ze św iata , na 
ich  w za jem n em  zrozu m ien iu  s ię 
i p o in fo rm ow a n iu  co s ię  gd z ie  
d z ie je  i jak  się na to ró żn i lu d zie  
pa trzą . Z szeregu  rozm ów  z 
p rzed s ta w ic ie la m i p o lo n ji z a g ra ­
n iczn e j w yn ika , że  dość słabo 
b y li dotychczas  p o in fo rm ow a n i o 
is to tn ych  stosunkach w  k ra ju . 
N a w e t s ze reg  im prez, p rzem ó-
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C c  | e t t  z  L i t w ą

S an acy jn y  „K u r je r  W ile ń sk i" , 
s to ją cy  b lis lio  p. p rem jera  P ry s to ­
ra, d on os i:

„Jak się dowiadujemy ze źródeł do­
brze poinformowanych, w czasie ostat- 
nirh wizyt polskich dzialaczów politycz­
nych xv Kownie i litewskich w  Warsza­
wie poruszana była w sposób meoficjal 
ny sprawa nawiązania stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Polską i Litw*ą 
Kowieńską. Ze strony litewskiej wysu­
nięty został warunek utworzenia z W i 
łeńszczyzry obszaru autonomicznego, 
X** stosunku do którego Polska i Litxva 
Kowieńska posiadałyby ;ednakowe u 
prawmienia. Ponieważ xvarunek ten 
był dla Polski nie do przyjęcia do na­
wiązania rozmów oficjalnych nie dosz­
ło.

Natomiast w najbliższym czasie ma 
zostać zrealizowany t. zxv. mały pro­
gram porozumienia polsko - litewskie­
go, polegający na ureguloxvniu spraw 
komunikacyjnych i pocztowych.

Ze xvzglcdu na charakter prowadzo­
nych rozmów, oficjalnego potwierdze­
nia ich treści spodziexvać się nie na­
leży".

M ł o d z i  z  b r z u s z k i e m

„G a ze ta  P o ls k a "  d ru ku je  prze* 
m ów ien ie , w yg ło szon e  w  K ad jo  
p rzez  gen . Słaxvoj - Sk laakow sk ie- 
go do k o le gów  - le g jo n is tó w  p. t. 
„D la c ze g o  jes teśm y  c ią g le  je s z ­
cze m łodzi, m ocn i i w e s e l i? " ;

„Dlaczego jesteśnr uągle jeszcze 
młodzi, mocni i weseli?

Może kto nie dosłyszał z kolegów, 
alDo ze zdzixvienia spadł ze stołka, albo 
-pomyślał, że chxviloxvo włączyła się ja­
ka inna stacja, xvięc ja  powta*zm jesz­
cze raz tytuł mojej pogwarki: 

Dlaczego jesteśmy ciągle jeszcze mło­
dzi, mocni i weseli?

Żebyście nie myśleli, że tylko tak 
gadam, to lu !! Zaczynamy* odrazu od 
tej naszej młodości! Było więc tak. Idę 
raz po ulicy trochę zly i zmęczony. Pa­
trzę —  naprzeciwko mnie kroczy jakiś 
pan też z brzuszkiem. Ja sooglądan. 
na niego, a on mnie oczami na wylot 
sxvidruje. Zwalmam kroku, patrzę ciąg­
le i myślę: „ŻeDy tak z tej twarzy 
z pół kwarty smalcu x\ytoczyc, a czap­
kę na łeb nasadzić, a brzuch zdusić pa­
sem z ładownicami— - byłby wykapyny 
sierżant z trzeciej kompanji naszego 
bataljonu!" —  Już nie myślę nic wię-

aio ku.at.tio i . . . . . .  . '. , *■ , • ]cej bo pan z brzuszkiem staje nagle
s ię  k s e s t ją  ^ f j  , w y k u a o w  z ja zd o w ych  n ;e ' przederara, 2d„ jm,j je  l dusz i m-wi

izyczyn  o raz  aa ł im ca łokszta łtu  spraxv poi- słodko: ..Przeoraszam. żebv 
skich , s zc zegó ln ie  z d z ied z in y  e- 
k on om icznej s o c ja ln e j i p o lity c z ­
nej. D op ie ro  ze tk n ięc ie  s ię  ze 
SD ołeczeństwem  i w e jr z e n ie  za 
ku lisy  w ie lu  spraxv p o zw o liło  uro 
bić sob ie p og lą d  o tem , co s ię w  
P o lsce  d z ie je .

—  Żadne ciem ne stron y  życ ia  
o jc zy zn y  n ie  odstraszą  . nas od 
d a ls ze j p ra cy  nad w zm ożen iem  
je j  w ie lk ośc i —  m ów i jed en  z 
uczestn ików  w yc iec zk i z N iem iec  
—  p rzec iw n ie , zn a ją c  is to tn y  
stan rz e c z y  u łożyć  m ożem y tem 
ła tw ie j w y tyczn e , co i ja k  trzeba  
rob ić , żeb y  P o lsk a  sf a ła  s ię  taką. 
jaką  nosim y ją  w  se rcach !

słodko: „Przepraszam, żeby pan gene 
rai nie był taki stary, to myślałbym, że 
to doktór Skladkowski! ! “

Już ja  xvidzę, że to napewno on, 
więc chxvilę porządkuję co mam najlep-1 
szego xve łbie, kłaniam się grzecznie i 
mówię: „Gdyby szanowny pan nie stru­
gał takich kiepskich dowcipów, tc m> 
siałbym, że to nasz sierżant z trzeciej 
kom panji!!"

Już mieliśmy obydwaj dość, już za­
pomnieliśmy o codziennych naszych 
kłopotach, już x\ażniejsze było xv na­
szej rozmoxvie to, co działo się przed 
kilkunastu laty w  naszym nataijonie. 
Ubyło nam odrazu po lat dwadzieścia..

Bo nasza młodość, koledzy, ni„ prz..- 
szla, tylko przysypały ją troski i trud­
ności dnia codziennego. My nie kalku- 
bijemy, nie wyliczamy- korzyści naszego 
życia, ale po dawnemu gotowiśmy rzu­
cić jc.. ..na stos!"

Zjazd Polaków z Zagranicy
D z iś  z a k o ń c z e n ie  o i r a ć  w  stoiicy

9 B. M.
14.30. Otwarcie obrad plenarni cli. 
14.10. Sprawozdania komisyj i

przyjęcie wniosków
16.20. W ybór władz Św;r.toivego 

Związku Polaków z Zagranicy.
16.40. Zamknięcie obrad JT Z jaz­

du Polakóxv z Zagranicy.
21.00. W ieczerza w restauracji 

sejmowej.
23.00. W y jazd  specjalnym poeią 

gLn i do Krakowa.
Z lot m łodzieży

16.00 —  20.00. Zwiedzanie m ia­
sta i wystawy.

20.00. W ieczerza i przygotowania 
do xvyjazdu,

23.05. W y jazd  do Krakowa.
W  K R A K O W IE  10 B. M. 

P rzy jazd  do Krakowa
7.30. P rzyw itan ie na dworcu.

7.45 —  8.15- Śniadanie.
8.15 —  9.00. Zakwaterowanie
9.00. Zwiedzanie miasta i okolić 

według planu Kom itetu  K rakow ­
skiego.

9.30. Ukonstytuowanie władz i or­
ganów Światowego Związku Po la ­
ków z Zagranicy. (B iorą udział je ­
dynie członkowie Rady Naczelnej 
Św. Z w Po l z Zagr.).

11.30 —  13.00. Inauguracja św ia­
towego Związku Polaków z Z a gra ­

nicy.
13.00. Obiad.
14.45. Zbiórka na Dworcu 0>óx^ 

nym.
15.05. W yjazd  do W ieliczk i. Zwie 

dranic żup solnych.
20.00 Wieczerza.
21.00- Raut w salach Starego T e  

atm.

J a k  w a łc z y ć
Ze u Suita ihów?

! R ob o tn icy  za tru dn ien i w  p :b li-  k lim acie  
żu w ie lk ich  p ieców  hu tn iczych  
c ie rp ią  na t. zw . zaćm ę ogn iow ą , 
chorobę oczu, k tóra  polega  na 
zm ętn ien iu  części p rzezroczys tych  
oKa, zw łaszcza  rogów k i. Choroba 
w y w ią zu je  s ię  po k ilku  lub k ilku ­
nastu la ta ch  p ra cy  i p row ad zi do 
zn acznego  upoś ledzen ia  w*zroku, a 
naw et i do zu pełnej ś lepoty.

Zaćm ę ogn io w ą  poxvodują p ro ­
m ien ie  c iep ln e , t. j .  niexx*idzialne 
prom ien ie  u ltraezerxvone, k tóre 
w yd z ie la  o b fic ie  p iec  hu tn iczy. 
P rom ien ie  te zo s ta ją  poch łon ięte  
p rzez rogów kę , k tóra  xvskutek te ­
go u lega  pow o lnym  zm ianom  i 
m etn ie je . Zm iany podobne do zać­
my ognioxvej obserw*owanc ju ż  
daw n ie j u E u rop e jczyk ów , k tórzy 
m ieszkali p rzez  d łuższy czas w

trop ika lnym .
Ze w zg lęd u  na pow ażn e na 

stępstw a zaćm y ogniow*ej n a leż ' 
się dom agać, aby \x*szyscy h u tn i­
cy  n os ili p rzy  p ra cy  oku la ry  ze 
szklą, p och łan ia ją cego  p rom ien ie  
u ltraczerwrone. Z d ru g ie j strony. 
p on :ex\Taż p rom ien ie  c iep ln e  d z ia ­
ła ją  u jem nie n ie ty lko  na oczy, a le  
i na ca ły  orgam zm , w szys tk ie  p ie ­
ce hu tn icze p ow in n y  być  otoczo­
ne odpow iedm em i zasłonam i. 
N ad to  w szyscy  h u tn icy  p ow in n i 

być p e rjo d y c zn ie  badan i p rzez  o- 
ku listę, aby  w* ra z ie  objawrów zać­
m y ogn io w e j m ożna ich  by ło  na 
czas p rzen ieść  do innych  d zia łów  
p racy  i u chron ić  p rzed  ślepotą .

U n ikn iem y dzięk i temu n iepo­
trzeb n ego  i k osztow n ego  inxva- 

lidztw*a.
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Burze i pożary nawiedzają Polskę
O fia ry  w  luazlach 1 w ie lk ie  s tra ty  m a te r ia ln e
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A u t o b u s  w p a d ł  d o  E L u < q u

Smfcrć 1 8  osób na dnie rzeki
W c zo ra j w god z in a ch  w ie c zo r ­

nych  do red a k c ji naszej naciesz- 
ly  p ie rw sze  w iadom ośc i o s tra sz­
nej k a ta s tro fie  autobusu m ięd zy ­
m ias tow ego , k u rsu ją cego  na lin j i  
W a rs za w a  —  B ia łys tok .

N a ty ch m ia s t po o trzym an iu  
tych  w iad om ośc i w y s ła liśm y  na 
m ie jsce  nasze w spó lp racow n iK a .

21 O SÓ B  W  A U T O B U S IE  

• W e d łu g  je g o  re la e y j sp raw a  
p r z e d s ta w ił  s ię  n a s tęp u ją co : o- 
koio g o d z in y  10-ej i'2no m iesz­

kańcy  w s i S adow n e ora z  osady 
B rok  za a la rm ow a n i zo s ta li w ia ­
dom ością , iż  na szos ie  W a rs za w a  
—  B ia ły s to k  z m ostu nad B u giem  
w p a d ł do rzek i au toous m ięd zy ­
m ia s tow y  nr. LB-77077, k tó ry  j e ­
ch a ł z Łom ży  do W a rs za w y . A u ­
tobus w p ad ł do w o d y  w  m iejscu , 
k tóre , w ed łu g  p rz y p u s zc za n y c h  
ob liczeń , m a okuło 10 m. g łęb ok o ­
ści.

W  au tobusie  m ia ło  s ię  zn a jd o ­
w ać  21 osób w ra z  z  w ła śc ic ie lem  
i s zo fe rem . Z za top ion ego  auto­
busu zd o ła ł s ię  u ra tow ać  ty lko  
jed en  z  p asażerów , k tó ry  w y d o ­
s ta ł s ię  p rzez  okno i u m ie ją c  p ły ­
w ać  du p łyn ął do b rzegu . N a z w i­
ska u ra to w an ego  nie dało s ię  
je s zc ze  u sta lić , g d y ż  spow ocu  sil 
n ego  w s trząsu  n e rw ow ego  n ie  
u m ia ł u d z ie lić  żad n ych  w y ja ś ­
n ień . P ró c z  te g o  u ra to w a ł s ię  
w ła ś c ic ie l autobusu K ru szew sk i i 
kond. B run.

R A T U N E K

M ie js c o w a  och otn icza  s tra ż  og ­
n io w a , lu dn ość  m ie jscow a  i d w a j 
p o lic ja n c i z n a rażen iem  w łasne­
go  ży c i-a u s iło w a li dostać s ię  do 
autobusu, jed n ak że  spow odu  b ra ­
ku w sze lk ich  od p ow ied n ich  p rz y ­
rząd ów , w szys tk ie  ch -w y s iłk i c- 
k a za ły  s ię  darem ne, g d y ż  w sku ­
tek  w yso k iego  poziom u  w ody  au­
tobus zn a jd u je  s ię  na bardzo 
zn aczn e j g łębokośc i. Z aa la rm o­
w ano w re s z c ie  w o jew ó d z tw o  w  
L u b lin ie , k tó re  skom unikow ało 
s ię  te le fo n ic zn ie  z W a rs za w ą  o 
ja k n a jszyb sze  p rzys ła n ie  nurka.

W ie ś ć  o w yp ad ku  w y w o ła ła  w  
Ł o m ży  ogrum ne w rażen ie . Stąd 
bow iem  poch odzą  p ra w ic  w szy s ­
cy  pasa że row ie .

O g o d z in ie  17-ej na m iejsce  
w ypadku  p rz y b y li p rz ed s ta w ic ie ­
le  w ła d z  sąd ow ych  i ś led czych  o- 
l-az n a cze ln ik  w yd z ia łu  b ezp ie ­
c zeń s tw a  w o jew ó d z tw a  lu b e lsk ie ­
g o  i n a cze ln ik  kom u n ikac ji, pod 
k tó ry ch  k ie ro w n ic tw em  ro zp oczę ­
to ak c ję  ra tu n kow ą. W z ią ł  w  n ie j 
u d z ia ł od d z ia ł 30 baonu bape-

P IO T R K Ó W
Zmiana na stanowisku inspektora 

szkolnego. Powołany przed rokiem 
na stanowisko inspektora szkolnego 
okręgu piotrkowsko-radomskowskie- 
go, p. Pruszyński, został przeniesio­
ny do Płocka, dotychczasowy zaś 
inspektor szkolny w  Płocku, p. Mu 
cha —  na miejsce p. Pruszyńskiego 

do P iotrkowa.
* p . insp. Pruszyński przed trzema 
laty  ze stanowiska kierownika szko­
ły  powszechnej został awansowany 
na pomocnika inspektora w  Radum- 
sku, a stamtąd w  roku ubiegłym 
przeszedł do P iotrkow a jako 
zwierzchnik nauczycielstwa szkół 
powszechnych i  trzech podwładnych 
mu inspektorów dwu wymienionych 
w yżej powiatów. Zanim zdążył po­
znać b liżej powierzony mu okrąg, 
p-zechodzi obecnie do Płocka.

Przen iesien ie archiwum. P io tr ­
kowskie zbiory archiwalne oraz biu­
ro przeniesione zostało do nowego 
lokalu przy ul. Bykowskiej 45.

Zdziczenie obyczajów. W e  wsi 
Dobry uicc gm. Ręczno miał miejsce 
wypadek świadczący) o niepokoją­
cych objawach zdziczenia.

Idącego w  nocy drogą 37-letnicgo 
Stanisława Kondrackiego zaczepiła 
grupa miejscowy-ch mieszkańców i 
tak mocno pobiła kijam i, że nie­
szczęśliwy zmarł przed otrzymaniem 

pomocy.
Śledztwo w toku.

B IA Ł Y S T O K
W ypadek lotniczy. W e wsi Kun- 

dzin Kościelny- w pow sokolskim 
spadł i rozbił sic doszczętnie samo­
lot Aeroklubu W arszawskiego „ IŁ  
W . D.“  P ilo t inż. Aleksander Sobo­
ta wy-szedl cało z katastrofy, ki/o i e 
przyczyną był defekt motoru.
K a t o w i c e

Nieudane oszczerstwo przem ytni­
ków Podczas pobytu w Szarloju ko­
m isji lokalnej polsko-niemieckiej,

rów , k tó ry  p rzyb y ł popołudn iu  z 
K om orow a .

W re s zc ie  udało s ię  u ra to w a ć  
C zes ław a  C h y liń sk iego , k tó ry  w y  
b iw szy  okno w yd o b y ł s ię  z g lęb -. 
S a p erzy  n ie zw a ża ją c  na g ro żą ce  
im  n ieb ezp ieczeń s tw o  p rzy  u ży­
ciu bardzo  p ry m ityw n y ch  środ ­
ków  z a ło ż y li na autobus lin ę  s ta ­
low ą  i p ró b o w a li w y c ią gn ą ć  au­
tobus na pły-tsze m ie jsce . P o  
d łu ższych  w ys iłk a ch  autobus ru ­
szono z m ie js ca  i p rz ec ią g n ię to  o 
k ilk an aśc ie  m etrów  d a le j na m iej 
sce m a jące  około 5 m etrów  
g łębokośc i. W  p ew n e j ch w ili je d ­
nak lin a  s ta low a  n ie  w y trzym a ła  
n ap ięc ia  i r o ze rw a ła  się.

T ym czasem  z w o d y  w yp łyn ę ła  
ks ią żeczka  w o jsk o w a  na n a zw i­
sko kupca Iz ra e la  L ew iń sk ie go  
u rodzon ego  w  Zam brow ie , s ta łe ­
go m ieszkań ca  Ł om ży . B y ło  to 
p ie rw sze  n azw isko  o f ia r y  k a ta ­
s tro fy .

W re s zc ie  z W a rs za w y  nadeszła  
w iadom ość, że  w  s to lic y  n iem a 
nurka, w obec  c zegó  M in . Spr. 
W ew n . zw ró c iło  się te le fo n ic zn ie  
do d ow ó d ztw a  m aryn a rk i w o je n ­
nej w  G dyn i z p rośbą  o n a tych ­
m ias tow e  p rzys ła n ie  nurka, k tó­
ry  w  n a jlep s zym  ra z ie  p rzyb ęd z ie  
na m iejsce  w ypadku  d op iero  dziś.

P R Z Y C Z Y N Y  K A T A S T R O F Y

D och od zen ie  w  sp raw ie  p rzy ­
czyn  tra g ic z n e j k a ta s tro fy  je s t  
n iezm iern ie  u tru dn ion e spow odu 
braku św iad k ów  k a ta s tr o fy  oraz 
autobusu, k tó ry  n ie  m oże być 
zbadan y  p rzez  k om is ję  tech n icz­
ną d la  u s ta len ia , co m og ło  kata- 
s t io fę  spow odow ać. W e d łu g  p rzy  
puszczeń  k a ta s tro fa  p ow sta ła  
a lbo  w skutek  ro z łą czen ia  k ie ro w ­
n icy , p rzez  co s z o fe r  n ie  zd o ła ł 
opan ow ać m aszyny, w je c h a ł na 
b a r je r ę  m ostu i z e rw a ł ją , albo 
te ż  autobus s tra c ił k ieru n ek  
w sku tek  p ękn ięc ia  opony.

L IS T A  O F IA R

W ła d ze  p o lic y jn e , zd o ła ły  usta ­
l ić  lis tę  o f ia r  tr a g ic z n e j ka ta ­
s tro fy , k tó ra  za w ie ra  n a ra z ie  14 
n azw isk . Są to Izra e l. L ew iń sk i, 
kupiec z Ł o m ży , Iza a k  R a tow icz , 
sa n ita r ju sz  s ta ros tw a  z Łom ży , 
jzw a g ie n c a  L e w iń s k ie g o  S ara  
R u ch la  S ch ein kop f, Jan kel C h il 
A p o ro w icz , O s trów  M a z „  óosek  
L ip szyc , O s trów  M a z „  A ro n  A - 
p e lb e rg , w ie ś  W ąsow o, pow . o 
s trow sk i, E w a  B ad aczow a  la t  25, 
zam ieszka ła  w  W a rs za w ie  p rzy  
ul. T a r g o w e j 48, J ó z e f  B orow y , 
O s tró w  M az., S tan is ław  A p sze -

powołanej wskutek oskarżenia prze­
mytników, k tórzy tw ierdzili, jakoby 
strażnik polski goniący ich, prze­
kroczył granicę, kom isja nie stw ier­
dziła naruszenia odemka g ran icz- ' 

nego.

K O W E L
W ykryc ie  nadużyć. Zarząd m. 

K ow la  w  ostatnich dniach wpadł na 
trop w ielkich nadużyć, powstałych 
przy  robotach publicznych. Roboty 
te były prowadzone przez inż Mi- 
cnała W itrycha i A rtu ra  Szulca, któ­
rzy  dokonywali przeróżnych maclń- 
n a c jj przez law  o n z o  wanie pewnych 
dostawców, pobieranie haraczu od 
furmanów, zostawianie list z t. zw. 
„inartwem i duszami" itp.

W obec w ykrycia powyższych szal­
bierstw W itrych a  i Szulca osadzouo 
w  więzieuiu. •

K IE L C E
Zakończenie kursu szybowcowego. 

W  dniu wczorajszym  zakończył się 
kurs szybowcowy, który ukończyło 
13 cudzoziemców, w  tem Fin łtnd- 
c zy c y f ’Rumuni, W ęgrzy, Jugosłowia­
nie. W yjecha li om do Bezmicchowcj 
na dalszą nauką pilotażu szybowco­

wego.

K R A K Ó W
Zwłoki na Plantach. W  środę o- 

kolo godz. 7 rano znaleziono na 
Plantach krakowskich leżące pod 
krzakami zw łoki młodego mężczyz­
ny-. Z dokumentów, znalezionych 
przy zwłokach, stwierdzono, ż jest 
lo  bezrobotny, 25-lctni Kazim ierz 
Cicnciara. P rzyby ły  na miejsce w y­
padku Ickai^ Pogotow ia  stw.crdził 
zgon na udar serca.

K A L IS Z
Zmiany w garnizonie. Z dniem 8 

b. m. opuścił stanowisko komendan­
ta obwodowego P . W . i W . P . przy 
29 p. S. K .  p. kpt. Jan Kraus, od­
komenderowany na kurs oncerów  

sztabowych do Rembertowa.

w ic z , s t u d e n t  z  W a r s z a w y ,  A r o n  
R o ts z y ld ,  z  Ł o m ż y , A d a m  S z k la -  
n ie w ic z ,  z Ł o m ż y , S t a n i s ł a w ”. 
P ie e h o w ic z o w a ,  z Ł o m ż y  i R e g i ­
n a  F r y d c z e r ó w n a  z  Ł o m ż y . L i s t a  
o f i a r  n ie  j e s t  p e łn a ,  m e  u s t a lo ­
n o  b o w ie m  je s z c z e  i lu  p a s a ż e r ó w  
je c h a ł o  a u to b u s e m .

W ła d z e  k i e r u j ą c e  a k c j ą  r a t u n ­
k o w ą  s t r a c i ł y  j u ż  z u p e łn i e  n a ­
d z ie ję  u r a t o w a n i a  k o g o k o lw ie k .

Z  p o le c e n ia  d o w ó d c y  o d d z ia łu  s a ­
p e r ó w  p o  p o r o z u m ie n iu  s i ę  *  w ła  
d z a m f s ą d o w e m r  i  p o h c y jn e m i  
w o je w ó d z tw a  p r z y s t ą p io n o  d o  b u  
d o w y  s p e c ja ln e g o  r u s z t o w a n i a ,  
k t ó r e  p o  p r z y b y c iu  n u r k ó w  z 
G d y n i  s łu ż y ć  b e d z ie  d o  u s t a w i e ­
n i a  d ź w ig ó w . N a  d ź w ig a c h  ty c h  
p r z y  z a s to s o w a n iu  s p e c j a ln y c h  
b lo k ó w  a u io b u s  b ę d z ie  w y d o b y ty  
n a  p o w ie r z c h n ię

W c z o r a j  n a d  p o w ia ta m : ' s o k a l-  
s k ia a  i k a n o o n e c k im  p r z e s z ł a  
s t r a s z l i w a  b u r z a  z  p i o r u n a m i ,  w y  
r z a d z a j ą c  w ie lk ie  s z k o d y .

W  R a d w a n a c h  p i o r u n  u d e r z y ł  
w  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r s k i e  
M y k ie tn ik ó w , K tó -e  s p ło n ę ły  w r a z  
z  i n w e n ta r z e m  ż y w y m  i m a r tw y m ,  
w a r t o ś c i  p r z e s z ło  12  t y s i ę c y  z ło ­
t y c h .  P o n a d t o  w  p ł o n ą c e j  s to d o le  
z n a le ź l i  d m ie r ć  6 3 - le tn i  M ik ie t -  
n i k  i j e g o  3 0 - le tn i  s y n .

S t r a t y  p o n ió s ł  t a k i e  R o m a n  
Z d ia l l ,  k tó r e m u  r ó w n ie ż  s p ło n ę ła  
s to d o ła  z e  z b o ż e m  i i n w e n ta r z e m  
m a r tw y m  P o s z k o d o w a n y  o b lic z e  
s t r a t y  n a  9 .0 0 0  z ło ty c h .

W  D z ie d z ic o w ie ,  p o w i a t  K a m io n  
k a  p i o r u n  z a b i ł  t r z y  o s o b y .  W  
W o js ła w ic a c h  p o w . S o k a l ,  p a s t w ą  
p o ż a r u  p a d ło  6  d o m ó w  m ie s z k a l ­
n y c h .

W  G ó rz e  k o ło  B e łż a ,  p o ż a r  s t r a ­
w i ł  z a g r o d ę  S y l w e s t r a  M o j sa k a , 
w y r z ą d z a ją c  s t r a t y  n a  s u m ę  1500 
z ło ty c h .  i

N a d  p o w ia te m  s ie r p e c k im  i 
p ło c k im  w  d n iu  w c z o r a j s z y m  s z a ­
l a ł a  n a w a ł n i c a  z  p i o r u n a m i .

W e  w s i  M ie s z c z e k  p o d  S ie r p c e m  
p io r u n  u d e r z y ł  w  d o m  m ie s z k a ln y

W e  w to rek , 7 b m „  o godz. 19 
m. 45 do godz. 2 4  trw a ła  p rze rw a  
w  „P o ls k ie m  R a d io '4 z p rzy c zy n y  
dosyć  o so b liw e j. M ia n o w ic ie  bo­
c ian  w p a d ł na p rzew od y  w yso k ie ­
go  n a p ięc ia  m ięd zy  Sękocinem  i 
Ł a za m i, w sku tek  c zego  nastąp iło  
z e rw a n ie  p rzew od ów  o n ap ięc iu  
35 000 v o lt .  Bnciar. p on iós ł śm ierć  
na m ie jscu .

N a ty ch m ia s t zaw iad om ion o  po­
go to w ie  e lek tro w n i ok ręgu  w a r ­
szaw sk iego  w  P ru szk o w ie , k tóre , 
po skon sta tow an iu  uszkodzeń , n ic 
zw ło czn ie  p rzy s tą p iło  do ich  lik w i 
d a c ji. N a s tą p iło  bow iem  uszkodzę 
n ie  tra n s fo rm a to ró w  n rąd ow ych  
na p od s ta c ji r o zd z ie lc z e j w  Sę- 
k oc im e  o ra z  p rzep a len ie  p rzew o- 
dó*”  z a s ila ją cy ch  P o lsk ie  R a d jo  
na odcinku  Sękocin  —  Ł azy .

U szk od zen ie  sp ow odow a ło  r ó w ­
n ie ż  ogó ln e  za o u rzen ia  w  s iec i 

w ysok iego  n a p ięc ia  elektrow-ni o-

iCronika
Ks. W o r o n t e c k a  

u ł a s k a w i o n a

W A R S Z A W A . —  Księżniczka Zy­
ta Woromc-eka, bohaterka pouu’-ej 
h i ; torj i zabójstwa przemysłowca 
Brunona Boye —  od wczorajozego 
dnia przebywa juz na wolności.

M atka skazanej nie ustawała w 
zabl -ga-h o przedterm inowe zw ol­
nienie córki z w ięzienia i  wreszcie 
prośba je j, skierowana na ręce P  
Prezydenta Rzeczypospolitej, docze­
kała się przychylnego załatwienia 
Dzięk i decyzji ułaskawiającej, Wo- 
roniecka została zwolniona i. w  to­
warzystw ie matki odjechała do do­
mu .W edług krążących pogkusek ma 
Ona niebawem opuścić Warszawę.

T e r o r y ś c i  p r z r ł d  s ą d e m

W A R S Z A W A .— W  Sądzie Grodz- 
gim  I V  oddziału znalazła się spra­
wa o teror w składzie zabawek Kin- 
gelblumu. Zajścia tc odbiły się w 
swoim czasie głośnem echem, w 
związku z rzuceniem przez strajku­
jących pracowników bombv cuchną­
cej przed sklepem Ringelbluma przy 
ul. M arszałkowskie' i  innych aktów 
terom . P o  przeprowadzeniu doeuo- 
dzenia w  stan oskarżenia postawio­
no 9 osób, wśród nich siostrzeńca 
poszkodowanego, który, jak  się oka­
zało, był jednym z kierowników ak­
cji.

W czora j zasiedli oni na ławie o- 
skarżonych, przyczem  część odpo­
wiadała z więzienia. Obrona zażąda­
ła dodatkowych świadków, a to na 
okoliczność, i e  strajk został wywo­
łany bczwzględncm postępowaniem 
właściciela przedsiębiorstwa, który 
pozbawiał swoich pracowników na­
leżnych im świadczeń socjalnych.

Sprawę odroczono do dnia ju trze j­
szego.

S z a tk o w s k ic h  i p o r a z i ł  J ó z e f ę  Je*  
d y n k ę  i J a n a  S u l i ń s k i e g c  o r a z  
A le k s a n d r a  P ę k a ls k ie g o ,  b i u r a l i -  
s tę ,  k t ó r y  b a w i ł  t u  n a  u r lo p ie .  
P ę ': a l s k ; w s k u te k  p o r a ż e n ia  s t r a ­
c i ł  s ł u c h ,  w z r o k  i w ła d z ę  w  n o ­
g a c h .  T e n  s a m  p i o r u n  p r z e s z e d ł  
p o  m u r z e  d c  d r u g ie g o  p o k o ju  i z a ­
b i ł  l e tn i c z k ę  3 4 - I e tn ią  S t a m s ła w ę  
K o k o s iń s K ą , m a tk ę  d w o jg a  d z ie c i .  
M ie js c o w y  l e k a r z  u d z ie l i ł  p i e r w ­
sz e j p o m o c y  r a n n y m .  Z w ło k i K o - 
k o s iń s k i e j  p r z e w ie z io n o  d o  W a r ­
s z a w y .

W  p o w ie c ie  k o ls k im , s z a le ją c a  
b u r z a  r ó w n ie ż  d a ł a  s i ę  w e  z n a k i  
t a m te j s z y m  m ie s z k a ń c o m .

W  m a j ą tk u  M o c h o w o , g m * n y  
L u b o ń ,  p i o r u n  z a b i ł  w o ź n ic ę  B a r ­
s k ie g o , k t ó r y  j e c h a ł  w o z e m  Za­
p rz ę ż o n y m  w  3  k o n ie .  B ie d n e  z w ie  
r z ę t a  r ó w n ie ż  p o d z ie l i ły  lo s  B a r ­
s k ie g o .

W e  w s i  P o lo n i s z ,  g m in a  Ludo- 
t y n  o d  u d e r z e n ia  p i o r u n a  s p a l i ł  
s i ę  w i a t r a k ,  b ę d ą c y  w ł a s n o ś c i ą  
S y l w e s t r a  S t a s i a k a .  W e  w s i  B o g u -  
s ł a w ic e  s p ło n ę ła  z a g r o d a  S ta n .  
S o w iń s k ie g o .  W r e s z c ie  w e  w s i  N o ­
w in y  B o d o w s lc ie  p i o r u n  p o r a z i ł  3  
o so b y . Z a g r o d a  S t a n i s ł a w a  P io ­
t r o w s k ie g o  s D ło n e ła  d o s z c z ę tn ie .

k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o  n a  c a ł e j  
t r a s i e  o d  e le k t r o w n i  w  P r u s z k o ­
w ie  do  S ę k o c in a  i d a le j  d o  J e ­
z io r n y ,  z k tó r e j  z a s i l a n e  s ą  w. 
e n e r g j ę  e le k t r y c z n ą  w s z y s tk i e  p o ­
b l i s k ie  m ie j s c o w o ś c i ,  j a k  W i l a ­
n ó w , K o n s ta n c in ,  S k o l im ó w , C h y -  
l ic e  e tc .,  g d z ie  b r a k  p r ą d u  b y ł  
s z e ro k o  k o m e n to w a n y ,  n i k t  j e d ­
n a k  m e  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  t a k  s p o ­
k o jn y  p ta k ,  j a k i m  j e s t  b o ć ia n ,  
m ó g ł  s p o w o d o w a ć  te g o  r o d z a j u  
p e r tu r b a c j e .

S p r a w c ę  n i e s z c z ę ś c i a  d o „ ta r c z o  
n o  d o  b i u r  z a r z ą d u  e l s k t r o w n i .  
g d z ie  s tw ie r d z o n o ,  ż e  j e s t  to  w y ­
ją tk o w o  d u ż y  o k a z  i ź e  w  lo c ie  u - 
d e r z y ł  j e d n e m  s k r z y d łe m  u  j e d e n  
p r z e w ó d ,  a  d r u g io m  w  d r u g i ,  a  * 
p r ą d  p r z e z  n ie g o  p r z e p ły w a ją c y  
p r z e p a l i ł  p r z e w o d n ik i ,  k t ó r e  o p a ­
d ły  n a  z ie m ię ;  w s k u te k  p o r a ż e n ia  
p r ą d e m ,  b o c ia n  z a w is ł  m ię d z y  
p rz e w o d a m i,

Oryginalny proces tego rodzaju 
był wczoraj przedmiotem rozprawy 
w  Lądzie Apelacyjnym . N iejaka  M a­
r ja  F fe il  wnosiła powództwo prze­
ciwko Kasie Chorych oraz lekarce 
W eissbergowej o 50.000 zł. z tytułu 
w adliw ie przeprowadzonej operacji. 
Ciekawą okolicznością bvło to, *)ż* 
operacja została dokonana przed... 
13 laty, a m ianowicie w  roku 1921. 
Poszkodowana w ystąpiła do sąuu 
dopiero w  roku 1931. Sąd Okręgc 
w y powództwo oaaaiił. N a  rozpra­
wie wczorajszej w Sądzie A p e lacy j­
nym adw. Feinberg m otywował 10- 
letnie opóźnienie w  wytoczenia po­
wództwa tem, że K asa Cnorycn po­
czuwała się dc w iny i przez ten eza“ 
udzielała chorej pomocy. Pełnomoc­
nik K asy  Chorych domagał się od­
dalenia powództwa, jako bezzasad 
uego.

Sod odroczył wydanie decyzji.

j a r y  w  nerce
W  nrze  „A B C 4' z d n  2  b . m 

p o w tó rzy liśm y  za  innem  d z ie n n i ­
kam i w iadom ość o fa k c ie  rzeko­
m ego zaszyc ia  g a zy  w  n e r c e  p a ­
c jen ta , op erow an ego  w  Szp ita lu  
P rz em ien ien ia  P a ń sk iego  prźćz, 
dr- T adeu sza  B u tk iew icza  w  a sy ś ­
c ie  d ok to rów  K u b iak a  i Jankow - 
SKiego. Jak  obecn ie  s tw ie rd z iliś ­
my w iadom ość ta  n ie odpow iada  
r zeczyw is to śc i i to  tak  dalece, i? 
an i n ie m iał m ie jsca  faict za szy ­
cia ga zy  w  nerce, ani n a w et w  
c iągu  k ilku  dni no ukazaniu  s ię  
n otatk i żadn a skarga  w t e j  s p r a ­
w ie  n ie w p łyn ę ła  do w yd z ia łu  cy ­
w iln ego  Sądu O k r ę g o w e g o .

C zu jem y s ię w ię c  w  o b o w ią z k u  
w yra z ić  dr. T a d eu szow i B u tk ie w .-  
czow i o raz  drom  K u b iak ow i i J a n  
kow skiem u u bo lew an ie  s p o w o a u  
p ow tórzen ia  p rzez  n a s z e  p ism o 

k rzyw d zą cego  zarzu tu , ;

Załączen ie spanafi
z  R o lo n ja  z a g r a n i c z n ą

W  środę, w  dru gim  d n iu  s p o t ­
kań p om ięd zy  Po lską  a P o io n ją  
Z a g ra n iczn ą  rozeg ran o  m ecz p ił ­
karsk i, poza tem  dokończono zaw o 
dów  lek koa tle tyczn ych .
W  Z A W O D A C H  L E K K O A T L E ­

T Y C Z N Y C H  Z W Y C IĘ Ż A  
P O L S K A

W  zaw odach  lek koa tle tyczn ych  
os ta teczn ie  zw y c ię ż y ła  P o lsk a  w  
stosunku. 80:50. N a  p ie rw s zy  p lan  
w ysu w a  s ię  doskon a ły  w y n ik  w  
s z ta fe c ie  o lim p ijs k ie j,  w  k tó re j 
P o lsk a  w  sk ła d z ie : F u ch arsK  , K o  
s trzew sk i, B in iak ow sk i, T w a rd o w  
ski —  p ob iła  rekord  po lsk i w  c z a  
sie 3:22,8. W  te j k on ku ren c ji K u ­
charsk i na 800 m tr. w y ró w n a ł 
sw ó j rekord , u s tan ow ion y  n ied a w  
no w  Sokoln ie.

S z ta fe ta  P o lo n ji  za g ra n ic zn e j 
z a ję ła  d ru g ie  m ie js c e  w  czas ie  
3:24,2. W a lc z y ła  ona w sk ła d z ie : 
K aczm arsk i, K a tk ow sk i, K lin k o w - 
ski i J.aniak.

N a  5.000 m tr. zw y c ię ż y ł K u so ­
c ińsk i w  czas ie  1 4 :47,6 p rzed  
F ia ik ą  15:54,8 N ow a k iem  (e m i­
g r a c ja )  16:05,6 i Ju rczak iem  (e -  
m ig r a c ja ).

W  oszczep ie  W ła d y s ła w  M ik ru t 
o s ią gn ą ł 59,55 przed J u rk iew i­
czem  55,22, C h u dzik iew iczem  (e -  
tr .ig ra c ja ) 51.25 i U rb an iak iem  
(e m ig r a c ja )  46.10

W  rzu c ie  ku lą  H e lja s z  u zyskał 
14.93 p rzed  T ilgn e re m  13.65, Po- 
do lak ierr 12.82 i C h u d zik iew iczem  
12.24.

W  skoku w a a l N o w a k  m ia ł
710.5 p rzed  H o fm an em  685, Ja ­
n iak iem  (e m ig r a c ja )  673 i R at- 
kow sk im  (e m ig r a c ja )  636,5.

400 m tr. w y g ra ł B in iak ow sk i w  
50 sek. p rzed  K lim k ow sk im  (em i­
g r a c ja )  52. K o s trzew sk im  i K a c z ­
m arsk im  (e m ig r a c ja ) .

110 m tr. p rzez  p ło tk i w y g ra ł  
T w a rd o w sk i 15,7 p rzed  M a jeszczu  
kietn (e m ig r a c ja ) .  W ie c zo rek  i 
R atkow sk i zo s ta li zd y sk w a lifik o ­
w an i .

W  P IŁ C E  N O Ż N E J  P O L S K A  
W Y G R A Ł A  8 :1 .

M ecz  p iłk a rsk i pom ięd zy  rep re  
zen ta c ją  P o lsk i a rep re zen ta c ją  
e m ig ra c ji zak oń czy ł s ię  w ysok iem  

zw yc ię s tw em  rep re ze n ta c ji k ra jo ­
w e j w stosunku S - l  (3 :0 ) .  W y n ik  
ten  je s t  n ieco  za  w ysok i, a w  każ­
dym  ra z ie  p rzeb ieg  g ry  nie w sk a ­
zy w a ł a ż  tak  w ie lk ie j ró żn icy  sił. 
W  p ie rw s ze j p o ło w ie  g ra  b j ła  
w y ró w n a n a  w  polu , natom iast

p o d  w z g lę d e m  s k u t e c z r o ś c i  s t r z a  
łó w  g ó r o w a l i  n a p a s tn i c y  k r a j o ­
w i P o  p r z e r w i e  z a z n a c z y ła  s i ę  
s i l n i e j s z a  p r z e w a g a  r e p r e z e n t a c j i  
p o l s k ie j .

B r a m k i  z d o b y li  W il im o w s k i  
( 4 ) ,  M a t j a s  ( 3 )  i  M a r t y n a  z r z u ­
t u  k a r n e g o .  H o n o r o w y  p u n k t  d l a  
e m i g r a c j i  z d o b y ł  F e l e  z  k a r n e g o

W  r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i  b r a m ­
k a r z  n ie  b y l  z a t r u d n io n y .  W  o b ro  
n ie  le p s z y  b y ł  M a r t y n a .  W  p o m o ­
c y  w y r ó ż n i ł  s i ę  ( z  w y ją tk i e m  
p ie r w s z e g o  k w a d r a n s a )  Z iz k a .  W  
a ta k u  l e p s z y  b y ł  W il im o w s k i .  N a  
w y s o k o ś c i  z a d a n ia  b y l i  r ó w n ie ż  
S z c z e p a n ia k  i K r ó l .  Z a w ie d l:  n a ­
t o m i a s t  N a w r o t  i M a t j a s .  

F R A N C J A  Z D O R Y W A  P U H A R  
P R E Z Y D E N T A

P o  z a w o d a c h  p .  m a r s z .  R a c z k ie  
w ic z  w r ę c z y ł  z w y c ię s k im  z e s p o ­
ło m  i z a w o d n ik o m  z d o p y te  n a g r o ­
d y .

P u h a r  P r e z y d e n t a  z d o b y ła  p i e r  
w s z a  w  o g ó ln e j  p u n k t a c j i  F r a n ­
c ja  ( z m i a n a  n a s t ą p i ł a  p o  w e r y f i ­
k a c j i  z a w o d ó w  p r z e z  k o m i t e t  o r ­
g a n iz a c y j n y  ig r z y s k  s p o r to w y c h )
—  3 5  p k t .

2 )  G d a ń s k  34 p k t .
3 )  C z e c h o s ło w a c ja  27  p k t .
4 ) N ie m c y  21 p k t .
5 ;  S t .  Z je d n o c z o n e  2 0  p k t ,
6 )  R u r n u n ja  17  p k t .
7 )  B e lg j a  11 p k t .
3 )  Ł o tw a  10  p k t .
9 )  K a n a d a  3  p k t .
1 0 )  A u s t r j a  2  p k t -
H o l a n d ja  i M a n d ż u r i a  n ie  z d o ­

b y ły  p u n k to w a n y c h  m ie j s c
N a g r o d ę  d l a  n a j l e p s z e j  le k k o -  

a t l e t k i  z d o b y ła  W a la s ie w ic z ó w -  
n a ,  d l a  n a j l e p s z e g o  l e k k o a t le ty
—  W ą s o w ic z  (U .  S . A .) ,  d l a  n a j ­
le p s z e g o  p ły w a k a  —  C h r o s to w s k i  
(U . S . A  ) ,  z a  n a j ł a d n i e j s z ą  w a l ­
k ę  b o k s e r s k ą  P u c h n i a k  ( K a n a ­
d a ) ,  d l a  n a j l e p s z e g o  k o l a r z a  —  
P r a c z y k  (B e lg ja ) .

N a g r o d ę  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  z d o b y ła  C z e c h o s ło w a c ja .  
T a  o s t a t n i a  u z y s k a ła  r ó w n ie ż  n a ­
g r o d ę  m i n i s t r a  o ś w ia ł y . F r a n c j a  
u z y s k a ła  n a g r o d ę  B a n k u  P o l s k i e ­
go, P a ń s tw o w e g o  U r z ę d u  W . F .  i 
P .  W . i p r e z y d e n ta  m . W a r s z a w y .  
A m e r y k a  z d o b y ła  n a g r o d ę  L ig i  
M o r s k ie j  i K o lo n ia ln e j ,  R a d y  O r ­
g a n iz a c y j n e j  P o la k ó w  z  z a g r a n i ­
c y , T o w . K r z e w ie n ia  K u l t u r y  F i ­
z y c z n e j .  m a r s z a łk a  S e n a tu  i R a d y  
O r g a n i z a c y j n e j  P o la k ó w  z  Z a g r a  
n ic y .

o O  «

5 p o r t
DZIŚ R O ZP O C ZY N A JĄ  S IĘ  IY -T E  

IG R ZYS K A  HOBIECE 
W  L O N D Y N IE

Dziś, w  czwartek rozpoczynają 
się w  Londynie I V  igrzyska kobiece 
o m istrzostwo świata. Igrzyska  zgro 
m adziły w  roku bieżącym zawodni­
czki 15-tu państw. Startu ją najlep­
sze lekkoailetk i A n g lji, Południowej 
x\.fryki, Włoch, H oland ji, Niemiec. 
Kanady, Czechosłowacji, Au strji, Pe 
lestyny, Polski, Japonji, Szwecji, 
B elg ji, Am eryki i W ęgier. Z Polski, 
jak  wiadomo, startuje 7 zawodni­
czek

Zawody odbędą się dziś t .  j. w  
czwartek i pojutrze w  sobotę. P ro ­
gram pierwszego dnia obejm uje: 
przcdbiegi na 60 mtr., przedbojc Ku­
li, 100 mtr. do p ięc iobo ju ,: . skoki 
wzwyż, m iędzybiegi na 6l) mtr., pół 
finały  na 60 mtr. przedbojc dysku, 
80 mtr. przez płotki, skok: wdai do
5-cioboju, przed biegi na 100 mtr., 
skoki wzwyż, rzut kulą, przcdbiegi 
na 800 mtr., rzut oszczepem do pię­
cioboju, przcdbiegi 200 m tr i  szta­
fe ta  4X100 mtr. Pozatem  dziś na­
sza reprezentacja koszykarek wal­
czy z Francją w  półfinale o m istrzo­
stwo świata

Dokończenie igrzysk nastąpi w  so 
botę. Prosrram sobotni przew idujc 
m iędzybiegi na 100 mtr., przedbojc 
oszczepu,, rzut kulą do pięcioboju,

przedbojc do skoków wdał, między 
biegi 200 mtr., fin a ł 60 mtr., finał 
dysku, fina ł lOO mtr., 80 mtr. przez 
płotki, finał 200 mtr., fina ł skoków 
wolał, fin a i 800 mtr., f in a ł oszczepu 
i  fin a ł sztafety 4X100 mtr. W  przer 
w ie odbędzie się fin a ł koszykówki.

L .  a t l e t y k a
O M IS T R Z O S T W O  P O L S K I GŁU- 

C H O N IK M Y C J

W  d n iach  i3  i 14 s ie rn n ia  r .  b. na 
s tad jo itie  W o jsk a  P o lsk ieg o  p rz y  ul. 
Ł az ien k o w sk ie j ro z e g ra n e  zo stan ą  
V II  n a ro d o w e zaw ody lek k o a tle ty c z ­
ne o m is trz o s tw o  P o lsk i - g łu ch o n ie ­
my eh. P o c z ą te k  zawodów o godzin ie  
f(5-ej. P ro g ra m  o b e jm u je  p e in y  p ro ­
g ra m  lek k o a tle ty c z n y .

T e n i s
D W A  Z W Y C IĘ S T W A  HEBDY 

W GRZt 1'GDWGJNftJ

W  H am burgu  pc przerw ie  spow odc 
w anej żałobą rozpoczął się w  środę 
d alszy  c iąg  [urnieji ten iso w eg o  O 
m is trzo stw o  R zeszy. R ano w  grze  po 
d w ó jn t]  p an ó w  p a ra  po lsko  -  'u g o slo  
w  am-ka H eb d a  — P a iad a  pOkonak 
pan- niem iecką w dw óch  se tac i 6:3, 
6:1. Popo łudn iu  p a ra  H ebda —  Pala- 
aa  odniosła  zw y cięstw o , b ijąc parę 
M entzel —  L oren tz  w  sto su n k u  2:6, 
6 :4, 6:1, 6 :2 . P a ra  ta  dzięki tym  zw y­
cięstw om  przeszła  do ćw ierfinatu. 
Dziś w c zw artek  p a ra  H ebda  —  P a la  
da w alczy  z p a rą  H opm ann ( « u s tr a -  
Ija). —  T u rn b u ll (A u s tra lja /,

P r o c e s y  z  l e k a r z a m i

W A R S Z A W A  — W  sadach wars 
coraz w ięcej znajdują się na woka 
da^h procesów z serji lekarskich— p 
wództw, wnoszonych przez pacje, 

tów-, przypisujących winę nieumi

jź krafii

Bocian przerwał audycją radjową
i p o z b a w i ł  o ś w i e t l e n i a  m i e s z k a ń c ó w  p o ó s t o ł e c z n y c h

sądówa
jętnego leczenia lub zabiega me* 
dbalstwu lekarza.

R z e k o m e  z a s z y c i e
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C z y  p i e r w s z e  d r g n i ę c i e ?

W c z o r a j  d o l a r  n ie c o  w y r a ź n i e j  
o b n iż y ł  s w ó j  k u r s ,  t r a c ą c  w  W a r ­
s z a w ie  b l is k o  j e d e r  g r o s z .  J e s t  to  
o c z y w iś c ie  ty lk o  p r z y g r y w k a ,  
o p a r t a  n a  p r z e w id y w a n iu  m o ż l i ­
w o ś c i  n o w y c h  p o su n > ę ć  w  a m e r y ­
k a ń s k i e j  p o l i t y c e  p i e n i ę ż n e j .  J e ­
ż e l i  t y c h  z m ia n  n i e  b e d z ie ,  d o l a r  
r r ó c i  d o  s w e g o  k u r s u  5 .2 8 , g d y ż  

j e g o  k u r s  n ie  j e s t  r e g u lo w a n y  n a  
d ł u ż s z ą  m e tę  o c e n a m i  s f e r  s p e k u ­
la c y jn y c h ,  ie c z  c e lo w ą  p o l i t y k ą  
p i e n i ę ż n ą .

K u r s  d o l a r a  j e s t  t a k i ,  j a k i  m a  
b y ć  w e d łu g  ż y c z e ń  k ie r o w n ik ó w  
a m e r y k a ń s k ie j  p o l i t y k i  w a l u to ­
w e j ,  o  te m  z a w s z e  t r z e b a  p a m ię ­
t a ć .  S p e k u l a c j a  n i e  m a  t u  z b y t  
w ie le  d o  g a d a n i a .  A  r z e c z ą  n a j ­
m ą d r z e j s z ą ,  k t ó r ą  m o ż e  z r o b ić  
j e s t  d o s to s o w a n ie  s ię  d o  p o l i ty k i  
w a lu to w e j ,  k t ó r ą  t r z e b a  u m .e ć  
p r z e w id z ie ć .

N ie d a y  n o  s y g n a l iz o w a l i ś m y  p o  
n o w n y  w z r o s t  t e n d e n c y j  m t l a c j o -  
n i s t y c z n y c h ,  s t o j ą c y c h  w  p e w n y m  
t w i ą z k u  z .. .  n a d c h o d z ą c c m i  w y b o  
r a m i  n a  k o n g r e s .  O s t a t n i e  d n i  
p r z y n o s z ą  z n o « u  z w y ż k ę  w a lo r ó w  
i c e n  z b o ż a  1 b a w e łn y  w  S t a n a c h  
Z je d n o c z o n y c h .  W s z y s tk o  to  z a ­
p o w ia d a ło b y ,  ż e  i s t o t n i e  R o o s e v e l t  
p ó jd z ie  d a le j  w  k i e r u n k u  i n f l a c y j  
n j m ,  c o  s p e k u l a c j a  a m e r y k a ń s k a  
j u ż  p r z e w id u je .

S w o ją  d r o g ą  i n f l a c j ę  m oże  z a ­
s t ą p i ć  k a t a s t r o f a l n a  s u s z a  k tó ­
r a  w r w o la  n a  o d c in k u  s u r o w c ó w  
p o d o o n y  e f e k t ,  j a k  z w ię k s z e n ie  
e m i s j i ,  a  m ia n o w ic ie  z w y ż k ę  c e n .

W . Z.

Niemcy chcą kupować
a l e  n i e  c h c ą  p ł a c i ć

O f t l A D I
ZDROW E, 5M ACZNE, TA N IE  
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Pod ostrym kątem
Gdy ukazały sic wiadomości o tem 

jakoby Fundusz Bezrobocia mia! uro- 
czyścib obchodzić swoje dziesięciolecie, 
a nawet zorganizotoać z  lej okazji aka­
demię, zauważyliśmy, żc przy takiej a- 
kademjt znaleźliby- zatrudnienie bezro­
botni. Obecnie Fundusz Bezrobocia u- 
sWiudcza, żc akadcm ji nie bedzie, z  
czego bardzo się cieszymy, bo właśnie 
o to navir thodzilo. Jedna akademja 
mniej, to przecież też coś znaczy i~ na­
szych czasach.

Ciekawe, że z  racji nasze; nota/ci 
strasznie się oburzył ,.Robotnik", który 
wterdzi, że kpimy z poszukujących pia- 
cy. Podziwiamyi bystrość umysłu auto­
ra tej notatki.

Jest on niewątpliwie inteligentny, 
gdyż zorjcntowal się, żc żartujemy. Gdy 
by powiedział, że żartujemy z manii 
urządzania akadcmij i z  wartości „po­
mocy dla bezrobotnych" nazwalibyśmy 
go nawet „bardzo inteligentnym

Lepiej jednak przestać żai łowcu, bo 
„Robotnik“ powie, żc kpimy np. z chhj- 
t sów, którzy go sprzedają na ulicy. W  
rozmowie z  ludźmi inteligentnymi trze­
ba uważać. Nigdy niewiadomo co im 
strzeli do głowy.

Ż y c ie  s a m o  b y w a  c z a s a m i  d z iw ­
n ie  s u r o w e  i b e z l i to s n e .  N iw e c z y  
o n o  n a jp i ę k n ie j s z e  d o k t r y n y  i z a ­
d a je  k ła m  n a j lo g i c z n ie j s z y m  te o -  
r j o m  O s ta t n io  o b a l i ło  o n o  i w  
d a ls z y m  c ią g u  o b a la  z łu d z e n ia  
z w o le n n ik ó w  w o ln e j  w y m ia n y  w  
s k a l i  m ię d z y n a r o d o w e j .

P i ę k n e  t e o r j e  :  j e s z c z e  p ię k n ie j  
sz e  n a d z i e j e ,  p r z y w ią z a n e  d o  m ię  
d z y n a r o d o w y c h  p o r o z u m ie ń  g o ­
s p o d a r c z y c h ,  do  w a lk i  z k r y z y s e m  
w  s k a l i  m ię d z y n a r o d o w e j  i do  o d  
b u d o w a n ia  g o s p o d a r s t w a  ś w ia t o .  
w tg o ,  o k a z u ją  s i ę  m r z o n k a m i ,  k tó  
r e  w  ż a d n y m  r a z i e  z iś c ić  s ię  n i e  
m o g ą .  H a n d e l  m ię d z y  p a ń s t w a m i  
b ę d z ie  s i ę  o d b y w a ł ,  a le  n a  z a s a ­
d z ie  s k o m p l ik o w a n y c h  u m ó w  w z a ­
je m n y c h ,  w  k tó r y c h  
s i ł a  g o s p o d a r c z a  i p o l ity c z n a , 
o b o k  p r z e b ie g ło ś c i ,  b ę d ą  d e c y d o ­
w a ć  o  r y n k a c h  z b y tu  i  o z a p ła c ie 1 

z a  s p r z e d a n y  to w a r .
P o ję c i e  w a lk i  i w s p ó łz a w o d n i ­

c tw a  c o r a z  m o c n ie j  s ię  a k c e n tu j e  
n a  r y n k a c h  ś w ia to w y c h ,  a  h o n o ­
r o w a n ie  z o b o w ią z a ń  z n a j d u j e  c o ­
r a z  m n ie j  n a iw n y c h

I s t o t n i e ,  p o c o  p ła c i ć ,  k ie d y  m o ż  
n a  n ie  p ł a c i ć ?  S p r a w a  j e s t  p o s t a ­
w io n a  j a s n o ,  p r o s to  i w y r a ź n ie .  
B ia d a  p a ń s t w u ,  k tó r e  e w e n t u a l ­
n ie  n ie  b ę d z ie  m o g ło  do  p ł a c e n i a  
z m u s ić  s w o ic h  w ie r z y c ie l i .  T a k ie  
p a ń s tw o  n ie  w y t r z y m a  d z i s i a j  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  i b ę d z ie  m u ­
s ia ło  u lec - W id z im y  w ię c , że  n a iw  
n e  m a r z e n i a  o ś w ia to w e j  id y l l i  i 
w ie e z n j  m  p o k o ju  m a j ą  
c o r a z  s ł a b s z ą  p o z y c ję  v 7o b e c  t w a r  
d e g o  r e a l i z m u  ż y c io w e g o  w s p ó ł ­

c z e s n y c h  lu d z i .

U w a g i  t e  n a s u n ę ły  s i ę  n a m  w  
z w ią z k u  z n a s z ą  n i e p o m y ś ln ą  s y ­
t u a c j ą  n a  o d c in K u  h a n d lu  z N ie m  
c a m i. O d c in e k  t e n  j e s t  p o w a ż n ie  
z a g r o ż o n y  i w y m a g a  n a ty c h m ia ­
s to w e j  e n e r g i c z n e j  o b r o n y .  P o l i ­
t y k a  h a n d lo w a  N ie m ie c  j e s t  d z i 
s i a j  p r o w a d z o n a  w y r a ź n ie  p o d  
k ą te m  n i e p ł a c e n ia  z o b o w ią z a ń

W  ty m  c e lu  o g r a n i c z a j ą  N ie m ­
c y  p r z y d z ia ł  d e w iz  n a  p r z y w ó z  
z a g r a n ic z n y c h  to w a ró w 7. O g r a m  
c z e n ia  t e  s i ę g a ły  50 p r o c . ,  3 5  p r o ­
c e n t ,  25  p r o c . ,  aż  w r  . s z c ie  d o s z ły  
do  10  p r o c .  t y c h  s u m , k tó r e  u z n a ­
n o  z a  n o d s ta w o w e .

J a k o  p o d s ta w ę  w z ię to  s u m y  z a ­
p o t r z e b o w a ń  d e w iz o w y c h  p r z e z  
f i r m y  p r z y w o ż ą c e  z  r o k u  1930  i 
1 9 3 1 . N a  te m  n ie  k o n ie c ,  b o  o s t a t ­
n io  o b n iż k a  d o s z ła  do 5 p r o c .  i 
w r e s z c ie  n a w e t  p r z y  ty m  p r z y ­
d z ia le  b r a k  w s z e lk ic h  g w a r a n c y j  
w y k o n a n ia  s t w a r z a  dla. n a s  w ła ­
ś c iw ie  n ie m o ż liw o ś ć  w y w o z u  d o  
N ie m ie c

F a k t  t e n ,  j e ż e l i  u w z g lę d n im y ,  
że  w y w o z i l iś m y  do N ie m ie c  to w a ­
ró w  n a  s u m ę  168  m il jo n ó w  ro c z ­
n ie , s t a n o w i  d l a  n a s  
d o tk l iw y  c io s ,  g o d z ą c y  w  n a s z  b i ­

l a n s  h a n d lo w y ,

w y ż s z a ł  p r z y w ó z  o  133  m i l j .  W o ­
b e c  p o w y ż s z e g d  m o ż e  s t a ć  s i ę  a k ­
t u a l n ą  s p r a w a  c z y n n e g o  s a l d a  n a  
s z e g o  b i l a n s u  h a n d lo w e g o  i n i e ­
k o r z y s tn y c h  d l a  n a s  p r z e s u n i ę ć  w  
k i e r u n k u  u je m n y m . P o ło ż e n ie  n a ­
s z e  z a o s t r z a  s i ę  n a s z e m  z d a n ie m  
s k u tk i e m  te g o ,  ż e  
n ie  p o s i a d a m y  z  N ie m c a m i  ż a d ­

n e g o  u k ł a d u  d e w iz o w e g o .

T y m c z a s e m  j e d n a k  o b o k  n a s z e ­
go  z a g r o ż o n e g o  w y w o z u , N ie m ­
c y  c o r a z  w ię c e j  do  n a s  p r z y w o ż ą ,  
co  g r o z i  n a m  u je m n y m  b i la n s e m  
h a n d lo w y m  z R z e s z ą .  P o ls k a  w  
d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  n ie  m o ż e  
s o b ie  n a  t c  p o z w o lić ,  g d y ż  w  do - 
d a tn o ś c i  n a s z e g o  b i l a n s u  le ż y  n a ­
s z a  w y p ła c a ln o ś ć  w  s t o s u n k u  do  
z a g r a n ic y .  S y t u a c j a  f i n a n s o w a

N ie m ie c  j e s t  d z is ia j  t a k a ,  ż e  w o  
g ó le  n ie  m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć ,  
a ż e b y  m o g iy  o n e  p ł a c i ć  s w o je  
z o b o w ią z a n ia  w  s t o s u n k u  do  z a ­
g r a n i c y  w  c z a s ie  n a jb l i ż s z y m  
W s z y s tk o  to  b u d z i  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie  z r o z u m ia łe  o b a w y , z w ła s z ­
c z a ,  że  c z y n n ik i  m ia r o d a j n e  n ie  
z d r a d z a j ą  z a m i a r u  z a j ę c i a  s ię  t ą  
s p r a w ą .

Dalsza zwyżta cen żyta
Z ł e  w ia d o m o ś c i o z b io r a c hrjM *• ,y«ęn'.

J a k  s t w i e r d z a  G łó w n y  U r z ą d  
S t a ty s ty c z n y ,  s t a n  z a s ie w ó w  g łó w  
n y c h  z ie m io p ło d ó w , u s t a lo n y  n a  
p o d s t a w ie  4 1 2 3  s p r a w o z d a ń  k o ­
r e s p o n d e n tó w  r o ln y c h ,  p r z e d s t a ­
w ia !  s ię  w  p o ło w ie  u b ie g łe g o  m ie ­
s i ą c a  p r z e c i ę t n i e  d la  c a łe j  P o l s k i  
j a k  n a s t ę p u j e :  p s z e n ic a  o z im a
31 (w  s t o s u n k u  d o  u b ie g łe g o  r o ­
k u  m in u s  0 6 ) ,  ż y to  o z im e  29  ( 0 9 ) ,  
j e c z m ie ń  o z im y  2 .8  ( 3 .7 ) ,  p s z e n i ­
c a  j a r a  3 .0  ( — 9 .6 ) ,  ż y to  j a r e  2 .7  
( 0 .6 ) ,  j ę c z m ie ń  j a r y  2 .0  ( — 0 .6 ) ,  
o w ie s  2 .8  ( — 0 .7 ) ,  w r e s z c i e  z ie m ­
n ia k i  3 .2  ( — 0 .2 ) .

W  z w ią z k u  z te m  z a o b s e r w o w a ­
n o  d a l s z a  z w y ż k ę  c e n  ż y ta .

W  d n iu  8 b . m . P a ń s tw o w e  Z a ­
k ł a d y  Z b o ż o w e  p o d w y ż s z y ły  c e n ę  
g ie łd o w ą  ż y ta  o 50  g r .  n a  k w in ­
t a l u .  N a  g ie łd z ie  w a r s z a w s k ie j  
p ła c o n o  w o b e c  te g u  z a  100 k g .  ż y ­
t a  1 7 .5 0 , a  n a  g ie łd z ie  p o z n a ń s k ie j  
3 7 .75  z ło ty c h .

R ó w n o c z e ś n ie  w  G d a ń s k u  c e n a  
ż y ta  z w y ż k o w a ła  d o  19 zł- Z£ 
k w in ta l .

Z ja w is k o  to  n a b i e r a  p e w n e j  
w y m o w y , j e ś l i  s ię  z w a ż y , że  z w y ż  
k a  n a s t ą p i ł a  po  ż n iw a c h ,  m im o  
zw ię k s z o n e j  p o d a ż y  z i a r n a  n a  r y n  
k u  k r a jo w y m . P o w ó d ź  w  M a ło p o l-

s c e  n ie  p o z o s t a j e  t a k ż e  b e z  w p ły ­
w u  n a  d a l s z y  w z r o s t  c e n .

N a t o m i a s t  n a  r y n k a c h  z a g r a ­
n ic z n y c h  m a m y  o b ja w y  p e w n e j  
z n iż k i ,  b ę d ą c e j  r e a k c j ą  p o  s i l n e j

z w y ż c e  w  o s t a t n i c h  d n ia c h .
W  H a m b u r g u  p s z e n ic a  M o n ito -  

b a  I  z n iż k o w a ła  o 5 c e n tó w 7, ż y to  
a r g e n t y ń s k i e  o 17 .5  c e n tó w  h o le n  ■ c en y  j a j  n ieco  zw yżkow ały . Z a  to -
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W  ty g o d n iu  od  31-go lip c a  do  G-gO 
s ie rp n ia  b. r .  s y tu a c ja  zaró w n o  n a  
ry n k a c h  z a g ra n ic z n y ch , j a k  i n a  
k ra jo w y m  ry n k u  m a ś la rsk im  pozo­
s ta w a ła  bez zm ia n y  N ad w y żk i ek s­
p o rto w e  m a s ła  są  zn aczn ie  m n ie j­
sze n iż  w u b ieg ły ch  ty g o d n ia c h , je d ­
n ak że  p o d aż  w da lszy m  Ciągu p rz e ­
w y ższa  p o p y t. L iczne  d y sk w a lif ik a ­
cje ze w zg lęd u  na n a d m ia r  w ody, 
p le śn i, n ieo d p o w ied n ie  o p ak o w an ie  
sp o w odow ały , że  p e w n a  część to w a ­
ru ,  p rz e z n a c z o n a  n a  e k sp o r t,  c iąży  
n a  ry n k u  k ra jo w y m , h a m u ją c  zw yż­
k ę  cen. ch o ciaż  n a  ry n k a c h  z a g ra ­
n iczn y ch  w  dalszym  c ią g u  sy tu a c ja  
je s t  ożyw iona. C eny, o s ią g an e  p rz y  
ek sp o rc ie , w a h a ją  się  od  zł. 2.20 
a o  2 .30  z a  kg . 1 g a tu n k u . H u rto w e  
c en y  K rajow e w y n o szą , w  zależn o śc i 
od te re n u , ró w n ież  oko ło  zł. ? .8 0  za  
kg I  g a tu n k u .

W  s k u te k  zm n ie jszo n y ch  d o s ta w

d e r s k i e h  n a  k w i n t a l u .

W M  w zaniedbaniu
P o t n o :  F u n d u s z u  P r a c y  dla M ia s t

Z w iązek  M ia s t P o lsk ic h  w y s to so ­
w a ł do  w szy s tk ic h  m ia s t  o k ó ln ik , w 
k tó ry m  in fo rm u je  z a rz ą d y  p o szcze ­
g ó ln y ch  m ia s t  o p la n ie  „d z ies ięc io ­
le tn im "  F u n d u sz u  P ra c y ;  d o ty czą- 
cym  w ie lk ich  ro b ó t in w e s ty jn y c h . 
Celem  ty c h  ro b ó t m a  być  w a lk a  z 
bezrobociem .

B e z ro b o tn i, k tó ry c h  liczb a  u s ta ­
w iczn ie  w z ra s ta , będ ą  b u d o w ać  d ro ­
g i b ite , p rz ep ro w a d z ać  m e ljo ra e jc  i 
p ra c e  e le k try f ik a c y jn e .

E  o b u ty  te  m a ją  być p rz e p ro w a ­
dzone n a  w ie lk ą  sk a lę  z tem , że w  
c iąg u  k i lk u  l a t  ro z w iąż ą  o k re ślo n e  
z ag a d n ie n ie  g o sp o d arcze .

P o z a  ro b o ta m i dużego  ty p u , m a 
być ró w n ież  zw ró co n a  szczeg ó ln a  u - 
w ag a  n a  zo rg an izo w an ie  ro b ó t  w 
m ie jscow ośc iach , b ę d ący ch  s to su n k o ­
wo dużtm ii sk u p ie n ia m i bezro b o c ia .

Z n ó w  o d r o c z e n ie
Obowiązku prowadzenia ksiąg

Z asad a  t.a w y ra z i się  w  p ra k ty c e  
p ra w d o p o d o b n ie  w  te j  fo rm ie , że 
F u n d u s z  P r a c y  z an iec h a  z a w ie ra n ia  
z poszczeg ó ln em i m ia s ta m i co ro k  
um ów , zaw rze  n a to m ia s t  je d n ą  u- 
m ow ę o sf in a n so w a n ie  w  c ią g u  k i l­
k u  la l zg ó ry  o k re ś lo n y ch  ro b ó t in ­
w e sty c y jn y c h .

W  n a jb liż s z y m  czasie  p ow yższe  
zasad y  m a ją  b y ć  u s ta lo n e  p rz e z  p . 
p re z e sa  R a d y  M in is tró w  i  p o d a n e  
dc w iad o m o ści z a in te re so w a n y c h  
w ładz.

Z w iązek  M ia s t  P o lsk ic h  In fo rm u ­
je  ju ż  te ra z  z a rz ą d y  m ia s t  o p o w y ż­
szych  te n d e n c ja c h , b y  m og ły  one w 
o d p o w ied n im  czasie  p rz y g o to w ać  n a ­
leżycie  o p raco w an e  w n io sk i j  p rz e d ­

s t a w i ć  je  F u n d u sz o w i P r a c y  z a  p o ­
ś re d n ic tw e m  w ojew odów .

U d e rz a  n a s  t u ta j  m ożliw ość n ie ­
u w z g lęd n ien ia  w  s to p n iu  d o s ta te c z ­
nym  in te re s ó w  n a sz e j z a n ie d b a n e j i 
n ę k a n e j bezro b o c iem  w si.

■i* O V- • Hun f i i j
D y re k to r  d e p a r ta m e n tu  M in is te r ­

s tw a  S k a rb u , p. M ic h a lsk i, p rz y ją ł  
d e leg ac ję  k u p ie c tw a  łó d zk ieg o , k tó ­
r a  p rz e d s ta w iła  m u  p o s tu la ty  h a n ­
d lu  w łó k ien n iczeg o  w sp ra w ie  o d ro ­
cze n ia  s to so w a n ia  sa n k c y j k a rn y c h  
w  w y p a d k u  n iep ro w ad z en ia  k s ią g  
h a n d lo w y ch  do  1 s ty c z n ia  1935 r.

D e leg a c ja  p rz e d s ta w iła  w  o b sze r­
nym  m e m o ija lc  o lb rzym io  tru d n o śc i 
n a tu r y  te c h n ic z n e j, u n ie m o ż liw ia ją ­
ce w  ś ro d k u  ro k u  zap ro w ad zen ie  
p raw id ło w y ch  k s ią g  h an d lo w y ch .

D e leg a c ja  k u p iec tw a  łódzkiego 
o d b y ła  n a s ię p n ie  k o n fe re n c ję  z n a ­
cze ln ik iem  w y d z ia łu  w  M in is te rs tw ie  
P rz e m y s łu  i  H a n d lu ,  p . S ą g a jłłą , 
k tó re m u  p rz e d s ta w iła  ró w n ież  b a r ­

ty k tó r y m  w y w ó z  d o ty c h c z a s  p r z e ' dzo szczegółow o sw e z a s trz e ż e n ia  w

sp ra w ie  p rz ew id z ia n y c h  sa n k c y j 
k a rn y c h , : p o d k re ś la ją c , iż ry g o ry ­
sty c zn e  ich  s to so w an ie  d o p ro w ad zić  
m oże do  n iep o ż ąd a n y c h  tru d n o śc i n a  
te re n ie  poszczególnych  p laców ek k u ­
p ieck ich .

Z aró w n o  M in is te rs tw o  S k a rb u , 
ja k  i  M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  i 
H a n d lu  o d n iosło  się  ży cz liw ie  do  p o ­
s tu la tó w  d e le g ac ji .

Ż yczliw a p o b taw a  M in is te rs tw a  
w obec p o s tu la tó w  d e le g ac ji m oże do­
ty czy ć  pew n y ch  u lg  ze s tro n y  w ładz 
w sp ra w ie  p rz e su n ię c ia  te rm in ó w  
s to so w an ia  sa n k c y j, a le  w  żad n y m  
ra z ie  z a n ic c h a r ia  k a r a n ia  kupców , 
k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  d la te g o  ty l ­
ko n ie  p ro w a d z ą  k s ią że k , żeb y  m óc 
u k ry ć  w ysokość  o b ro tó w . D o ty czy  
to  zw łaszcza  k u p có w  ży dow sk ich .

Ceny w Warszawie
N a  c z w a rte k , 9 b. m ., o b o w iązu ją  

n a s tę p u ją c e  n a jw y ższe  cen y  p o d s ta ­
w ow ych a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch  n a  
ry n k u  w a rsz a w sk im : ch leb  p y tlo w y  
3 3  g r ., s itk o w y  i  ra z o w y  26  g r . za  
Kg., b u łk i p sz e n n e  5 g r., j a jk a  7 g r. 
za  sz tu k ę , m leko  n a  m ia rę  25  g r . za  
l i t r ,  s ło n in a  1 zł. 80  g r .,  m ięso  u b o ­
ju  w a rsz a w sk ie g o : w o io w in e  1 zł. 
50 g r ., w ie p iz o w in a  1 zł. 60 g r ., c ie ­
lęc in a  1 zł. 75  g r .,  u b o ju  z am ie j­
sco w ego . w o ło w in a  1 zł. 30 g r ., c ie ­
lęc in a  1 zł. 50 g r .,  m asło  deserow e 
I I  g a t.  2 zł. 40  g r .? osełkow e 1 z ł 95 
g r., w szy s tk o  z a  kg . w  d e ta lu -

w a r  z P o z n a ń sk ieg o  p łaco n o  w  d n iu  
6-ym  b . m . zł. 70  do 72 za  sk rz y ­
n ię  24 -kopow ą. N a  r y n k u  ja jc z a r -  
sk im  te n d e n c ja  m o cn ie jsza .

M O N O P O L  Z B O Ż O W Y  
W  C Z E C H O S Ł O W A C JI 

N ied aw n e  z o rg an izo w an e  n a  zasa* 
d a ch  m o n o p o lis ty c zn y c h  C zechosło­
w ack ie  T o w a rz y stw o  Z bożow e og ło siło  
in s t ru k c ję  w  sp ra w ie  w y k u p u  zb o ­
ża . W y k u p  ro z p o cz ą ł s ie  ju ż  6-go 
b . m. po  cen ach  p o p rz e d n io  w y z n a ­
czonych . R o ln ic y  o b o w iązan i s ą  za ­
o fe ro w ać  T o w a rz y s tw u  n a jp ó ź n ie j  
do  k o ń c a  b. r .  c a łe  z a p a sy  zbo ża , 
ja k ie  z a m ie rz a ją  sp rz e d a ć  ze  zb io ­
ró w  teg o ro c zn y c h .

D A LSZY  O D P Ł Y W  Z Ł O T A  
Z EA NK TJ W Ł O S K IE G O  

B ila n s  B a n k u  W ło sk ie g o  n a  d z ie ń ’ 
31-go  lip c a  b. r .  p rz e d s ta w ią  s ię  n a ­
s tę p u ją c o .  z a p a s  z ło ta  s p a d ł  z 
6.3S4.9S5 ty s . n ą_  6 .362 403 ty s  l i ­
ró w , z a p a s  w a lu t, z a liczo n y ch  do’ p o ­
k ry c ia , w z ró sł z 3 6 .244  ty s . do  
36 .422  ty s . l iró w ; k re d y ty  w z ro sły  z 
970.707 ty s . do  1.U98.574 ty s . liró w . 
O bieg  b a n k n o tó w  w z ró s ł z  
12 .901 .784  ty s . do  13 .330 .300  ty s . l i ­
ró w . D e p o zy ty  n a  ra c h u n k a c h  b ie ­
żący ch  sp a d ły  z 777 .844  ty s . do  
685 .457  ty s . lirów .

JSa giełdach
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SYNOWIE
P o w i e ś ć

—  T y ś  g o  t e g o  n a u c z y ł ,  że s z u k a  p o c ie c h y  u  d z ie w ­
c z ą t  z  h e r b a c i a r n i ,  a  n ie  u  u c z c iw e j  K o b ie ty .

W a n g  Z ie m ia n in  o d p o w ia d a ł  p o k o r n i e :
—  W ie s z  p r z e c ie ż ,  że  j u ż  t e r a z ,  k ie d y  s ię  s ta r z e ję ?  

f n a c z e j  s ię  p r o w a d z ę  i s t a r a m  s ię  i ś ć  z a  t w o j ą  r a d ą .
P o c z e m  ucieKał z m ieszkan ia .
P o c ie c h ą  d la  n ie g o  b y ła  ty lk o  d r u g a  ż o n a .  T a  z l a ­

t a m i  B ta w a la  s ię  c o r a z  ł a g o d n i e j s z a ,  w y ś w ia d c z a ł a  m u  
r ó ż n e  d r o b n e  u s łu g i ,  k tó r y c h  n ie  m ó g ł d o c z e k a ć  s ię  od 
s łu ż b y .  S łu ż ą c e  c o r a z  l e p ie j  z d a w a ły  s o b ie  s p r a w ę ,  k to  
j e s t  w ła ś c iw y m  p a n e m  d o m u  i le k c e w a ż y ły  W a n g a  Z ie ­
m ia n in a .

L e c z  z a to  d r u g a  ż o n a  op ieK ow a ła  s ię  m m  c z u le ,  
p r z y r z ą d z a ł a  m u  h e r b a t ę ,  c h ło d z i ła  d la  n iego  m e lo n y  
w  u p a ln e  d n i ,  p r z y n o s i ł a  ir u  w o d ę  do  m y c ia  n ó g , p o d a ­
w a ła  ś w ie ż e  s k a r p e t k i  i obu w ie. Z w ie r z a ł  s ię  j e j  z a to  
ze  w s z y s tk i c h  s w y c h  k ło p o tó w , s z c z e g ó ln ie  z a t a r g ó w  
z  d z ie r ż a w c a m i ,  k tó r z y ,  j a k  u t r z y m y w a ł ,  b e z c z e ln ie  go  
oszu k iw a li. O n a  go  p o c ie s z a ł a :

—  N ie  m y ś lę ,  —  m ó w iła ,  —  b y  c ię  t a k  b a r d z o  z n o w u  
o k r a a a i i ,  j e s t e ś  t a k i  m ą d r y ,  n ie  w id z ia ła m  m ę ż c z y z n y  
m ę d r s z e g o  o d  c ie b ie .

W y w n ę t r z a ł  s ię  j e j  r ó w n ie ż  ze  s w y c h  k ło p o tó w  z s y ­
n e m , a  o n a  g o  u s p a k a j a ł a .

Z m ę c z o n y  k ło p o ta m i  z s y n e m , u d r ę c z o n y  k łó tn i a m i  
z g łó w n ą  ż o n ą ,  c o r a z  s ię  b a r d z i e j  p r z y w ią z y w a ł  a o  te j  
d r u g i e j ,  u w a ż a j ą c ,  że  c n a  j e d n a  go ro z u m ie .

O w e g o  d n ia ,  k ie d y  W a n g  Z ie m ia n in  p o s p r z e c z a ł  s ię  
z s y n e m  i u c ie k ł  z d o m u , s y n  u d a ł  s ię  do  s w e g o  p r z y j a ­
c ie la ,  s y n a  n a c z e ln ik a  p o l i c j i  m ie j s k i e j ,  a b y  s ię  t r o c h ę  
z a b a w ić ,  z r z u c ić  z s e r c a  c ię ż a r .  G r y w a ł  c h ę tn i e  z  sy n em  
p o l i c j a n t a ,  w y s z ły  b o w ie m  n o w e , s u r o w e  p r z e p i s y  
o g r a c n  h a z a r d o w y c h ,  w ię c  s y n  s z e f a  p e l i c j i  i  j e g o  p r z y ­

j a c i e l e  m ie l i  j e s z c z e  n a jw ię c e j  s z a n s ,  że  w  r a z i e  c z e g o  
z d o ła j ą  u j ś ć  p r z e d  k a r ą .

P r z y s z e d ł s z y ,  u s i a d ł  w  s a l i  g o ś c in n e j  i c z e k a ł .  N a g !e  
o tw o r z y ły  s ię  j e d n e  z d r z w i  w e w n ę t r z n y c h  i w y s z ła  
z n i c h  j a k a ś  ł a d n a  i b a r d z o  m to d a  p a n i .  G d v b y  to  b y ła  
z w y c z a jn a  d z ie w c z y n a ,  to  n a  je g o  w id o k  p o w in n a  b y ła  
s z y b k o  z a s ło n ić  s ię  rę k a w e m , i c o p r ę d z e j  u c ie c .  N ie  u c z y ­
n i ł a  te g o . S p o j r z a ł a  s y n o w i  W a n g a  p r o s t o  w  o c z y , b e z  
c ie n i a  k o k i e t e r j i .  B y ła  to  w id o c z n ie  j e d n a  z „ n o w y c h  
k o b ie t " .  M ia ła  k r ó tk o  o s t r z y ż o n e  w ło s y ,  n ie s k r ę p o w a n e  
n o g i  i g ł a d k ą  s u k n ię  z m ię k k ie g o  je d w a D iu .  .

S y n  W a n g a  Z ie m ia n in a  m a łe  m ia ł  d o ś w ia d c z e n ia  
w  o b c o w a n iu  z k o b ie ta m i  z  p o r z ą d n ie j s z e ;  s f e r y  —  z a to  
r o z c z y ty w a ł  s i ę  w  m o d n y c h  r o m a n s a c h  i m a r z y ł  o w o l­
n e j  m iło ś c i .  I  n a g le  w y d a ło  m u  s ię ,  ż e  s p o tk a ł  k o b ie tę  
g o d n ą  m iło ś c i ,  a  s e r c e  j e g o  z a p ło n ę ło ,  j a k  s to s  s u c h e g o  
d r z e w a .

—  K to  to  j e s t  t a  d a m a 9 — z a p y t a ł  d r ż ą c y m  g ło s e m  
p r z y ja c i e la .

—  T o  m o ja  s i o s t r a ,  s t u d e n t k a  s z k o ły  c u d z o z ie m s k ie j  
z p o r to w e g o  m ia s t a  —  o d p a r ł  p r z y j a c i e l ,  —  p r z y je c h a ł a  
n a  w a k a c j e

—  C z y  j e s t  n ie z a m ę ż n a ?
—  K łó c i  się. w ie c z n ie  z  o jcem , i o d r z u c a  j e g o  k a n d y ­

d a tó w .
S y n  W a n g a  Z ie m ia n in a ,  w r ó c iw s z y  do  d o m u , z a m k n ą ł  

s ię  w  sw y m  p o k o ju  i d łu g o  r o z m y ś la ł  o o w e j d z ie w c z y ­
n ie .  P o c z u ł  s ię  z n i ą  o d r a z u  z w ią z a n y  w s p ó ln o ś c ią  p o ­
g lą d ó w  i lo s u .  P o s ta n o w i!  j ą  z d o b y ć  s a m , b e z  n i c z y je j  
D om ocy.

N a p i s a ł  d o  n i e j  l i s t ,  k tó r e g o  w z ó r  z a c z e r p n ą ł  z  n a i-  
n o w s z y c h  p o w ie ś c i :  m ó w ił  w  n im , ż e  s a m  j e s t  d u c h e m  
w o ln y m , p r z y r ó w n y w a ł  j ą  d o  s ło ń c a ,  i m u z y k i  f l e t u ,  
i d e l i k a tn e j  p e o n j i .  G o r ą c z k a  g o  t r a w i ł a ,  g d y  p r z e z  t r z y  
d n i  p o te m  c z e k a ł  n a  o d p o w ie a ź .  Z  n ie c i e r p l iw o ś c i  z n ie ­
n a w id z i ł  w s z y s tk i c h  i w s z y s tk o  dokoła*

W r e s z c ie  n a d e s z ł a  o d p o w ie d ź :

—  I j a  r ó w n ie ż  j e s i e m  w o ln y m  d u c h e m  i n ie  p o z w o lę  
p r z e w o d z ić  n a d  s o b ą  ro d z ic o m .

M ło d z ie n ie c  s z a l a ł  z z a c h w y t u  i s z c z ę ś c ia .
N ie  m o g li  j e d n a k  p o p r z e s t a ć  n a  w y m ia n ie  l i s tó w ,  z a ­

c z ę l i  .w id y w a ć  c ię  u k r a d k ie m .

P r z y  t r z c c i e m  s p o tk a n iu  p o d  b r a m ą  a o m u  ro d z ic ó w  
d z ie w c z y n y ,  m ło d z ie n ie c  r z e k ł  n a m i ę t n i e ;  *

—  N ie  m o g ę  c z e k a ć ,  m u s z ę  o ż e n ić  s ię  z  to b ą ,  p o w ie m  
to  m e m u  o jc u .

S ta n ę ło  n a  te m , ż e  i d z ie w c z y n a  m ia ł a  s i ę  p r z y z n a ć  
do  w s z y s tk ie g o  r o d z ic o m . ;

W a n g  Z ie m ia n in  z g o d z i ł  s ię  n a ty c n m i a s t  n a  t a k ą  
s y n o w ą ,  a le  o jc ie c  p a n n y  o d m ó w ił  s t a n o w c z o :  ja k o  s z e f  
p o l ic j i  m ia ł  w s z ę d z ie  s z p ie g ó w , w ie d z i a ł  n i e j e d n o  o ty m  
m ło d z ie ń c u .

—  C o. t e n  n ic p o ń  i s t r o j n i ś  —  k r z y k n ą ł  g n ie w n ie  —  
p r z e c ie ż  to  s t a ły  b y w a le c  p o d e j r z a n y c h  d o m ó w . O d d a w ­
n a  w ie d z ia łe m ,  ż e  n ie  p o w in n o  s ię  b y ło  p o s y ła ć  c ię  do  
t e j  s z k o ły .  W  g ło w ie  c i  p r z e w r ó c o n o !  L e p ie j  c ię  b y ło  
w y d a ć  n i e u c z o n ą  j a k n a j w c z e s n i e j  z a m ą ż  t a k ,  j a k  t w o ją  
m a tk ę .  L e c z  j a  to  j e s z c z e  z ro b ię .

Z a m k n ą ł  c ó r k ę  w  d e m u  i o d  t e j  p o r y  n ie  w y p u s z c z a ł  
j e j  n a  u l ic ę .

M ło d z i p i s y w a l i  d c  s i e b ie  r o z p a c z l iw e  l i s ty ,  k t ó r e  p o ­
w ie r z a l i  p r z e k u p io n y m  s łu ż ą c y m . M a r tw i ł  s i ę  W a n g  Z ie ­
m ia n in ,  ż e  m u  s y n  n a j s t a r s z y  m a r n i e j e  z e  z g r y z o ty ,  
i p r ó b o w a ł  n a w e t  p r z e k u p ić  p o l i c j a n t a ,  le c z  t e n  b y ł  n i e ­
u g ię ty .  M ło d z ie n ie c  c o r a z  c z ę ś c ie j  m ó w ił  o s a m o b ó j­
s tw ie .

D z ie w c z y n a  b y ła  n i e u g i ę t a ,  i g d y  p e w n e g o  r a z u  u k o ­
c h a n y  j e j  p r z e c h o d z i ł  k o ło  j e j  d o m u , p o le c i ła  z a u f a n e j  
s ł u ż ą c e j  w p r o w a d z ić  go  do  s ie b ie .

—  N ie  b o ję  s ię  s t a r y c h  m u r a i j— r z e k ła  u k o c h a n e m u .—  
U c ie k n ie m y !  B e d ą  m u s ie l i  d a c  z e z w o le n ie  n a  ś lu b ,  c h o ć ­
b y  d la te g o ,  b y  u n i k n ą ć  w s ty d u .  W ie m , ż e  o jc ie c  m n ie  
k o c n a ,  j e s t e m  je d y n a c z k ą ,  a  m a tk a  n ie  ż y je .  T y  z a ś  j e ­
s t e ś  n a j s t a r s z y m  s y n e m  sw e g o  o j c a ,

W  c h w i l i ,  g d y  t a k  r o z p r a w i a l i  d o  p o k o ju  w s z e d ł  j e j  
o jc ie c .  W e z w a ł  z a r a z  p o m o c n ik ó w  i k a z a ł  w t r ą c i ć  do  
w ię z ie n ia  n ie s z c z ę s n e g o  m ło d z ie ń c a .

W ie lk ie  to  b y ło  n ie s z c z ę ś c ie  d la  s y n a  W a n g a  Z ie m ia ­
n in a ,  ż e  t r a f i ł  w ł a ś n i e  n a  s z e f a  p o l ic j i .  N ie  p o m o g ły  ż a ­
d n e  p r o t e s ty  d z ie w c z y n y ,  a n i  g ro ź b y  s a m o b ó js tw a .  O j­
c ie c  k a z a ł  j e j  p i ln o w a ć ,  by  n ie  m o g ła  z r o b ić  s o b ie  k r z y ­
w d y , a  c h io p c a  z a m k n ą ł  w w ie z ie n iu  i  d a ł  z n a ć  o te m  

W a n g o w i Z ie m ia n in o w i ,

tC. d. Q.X ?

G IE Ł D A  P I E N I Ę Ż N A
W aluty: Dolar 5.24,5; frank francU 

ski 34.88; frank szwajcarski 172,35; 
lun i Bzterling 26,57; marki niemie­
cka 199,50; szyling austrjacki 99,10; 
korona czeska 23,31.

M onety: Dolar złoty 8.91,75; ru­
bel słoty 4,58.

D ew izy: Berlin 207; B elg ia  12*,80; 
Gdańsk 172,00; Hoiandja 358; Lon­
dyn 26,63; Now-- Jork 5,27; Nowy; 
Jork kabel 5,27,5; P a ry ż  04.90; 
Sewajcarja 172,68; Sztokholm 137,35.

Pap iery  procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 43,50; 4 proc. Poż. Dola­
rowa 63; 5 proc. Poż. K o ry  '■rsyjna 
63— 63,13; 5 proc. Poż. Kolejow a 
70,75— 72, 7 proc. Poż. Stabilizacyj­
na 67,63— 38; 4,5 proc. L is ty  z,ast, 
Ziemskie 44,50, 5 prtw L. Z. T . K  
m. W arszaw y 69,75; 8 proc. L. Z. 
Tow. K r. Przemyślu polskiego 75,50, 

A kc je : Bank Poiski 86,50; Lupoj 
9 75; Stara cnowice 10,6"; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 20; Ostro- 
wiec 19,50; M odrzejów 3,70; Haber- 
busch 38.

GIEŁDA ZB O ŻO W A
W A R S Z A W S .  8. —  G iełda  zbo­

żo w a  franco  W ą rsz a w a  za  10 kg. ży ­
to  s ta re  i now e 17.00 —  17,50; p sze ­
nica jedn . 748 gl. 21.50 —  23.00; 
pszen ica  zb ie ran a  737 gl. 22 00 —  
22.50; ow ies jedno lity  468 g l . . s t a r y  
18.50 —  19.00; ow ies zb ierany  438 
gl. s ta ry  17.50 —  18.50; jęczm ień 
przem . 632 gl. 18.50 —  Ł.0Ó; jęcz­
m ień b ro w aro w y  t 21.00 — 22.50; 
g roch  polny z w orkiem  24.00 
26.00; g roch  W ik to ria  z w ork . 40.00
—  45.00; w y k a  19.00 —  20.00; pe- 
lus/ka- 23.00 —  24.00: rzep ak  zim 4 1 
■— 43 ; łubin friebiSski ‘ .00 —  9.50. 
łubin żó łty  10.50 —  11.50; m ak  nie­
bieski z w7ork. 50.0" —  50.00; z tm -  
niaki fab ry czn e  3.75 - -  '".00; mąk a  
pszenna  ga t. I B 38.00 —  UI.00; 
i C 36.00 —  38.00; I D 34D 0 -  
36.00; 1 E 32.00 —  34.00; g a t. II L
30.00 —  32.00; 11 D 29.0o —  .50.00 
11 F 28.06 —  29.00, 11 G 27.00 —  
28.00; g a t. 1(1 A 26.0C —  27.00: m ą­
ka ży tn ia  I 55 p roc. 26.0i —  27.00; 
l 6 i p roc; 24.00 —  25.00; II 19.1 3 —  
20.0"- m ąka  ży tn ia  razo w a  19.0u —  
20.00; m aka  ży tn ia  pośledn ia  15.00
— 1 6 .0 0 ; ' o tręb y  pszenne g ru b e  

s tan d . 13.00 —  13.50: p szenne  ś re d ­
nie 12.50 —  13.00; ornęby pszenne  
m iałkie 12.50 —  13.o0 żytnio 11.50
— 12.00; kuchy  lniane 20.(30 —  
21.00; rzepakow e 15.50 —  16.00; ku ­
chy słonecznikow e 42 —  44 proc.
19.00 —  20.00; ś ru ta  sojowe 22.00
—  22.50 O gólny  o b ró t 5.263 to nn , 
w  tem  ży ta  4.125 tonn . T en d e n c ja  
spokojna.
I I I B I I I H — ™

Mówią. ie..._____________ *? i

W  zakresie polityki motoryzacyjne) 
mają podobno zajść zmiany, polega­
jące na ułatwieniu przywozu sa­
mochodów droaa obniżenie stawek cel­

nych, -
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Propaganda na
„ P o l s k a  i

cenzurowanem
P o l a c y  w  ś w i e c i e

W iec zo rem  nad a le ją  3-go M a ­
ja  św iecą  s ty lizo w a n e  o r ły  na 
m asztow ych  d rzew cach  w b ity ch  
w  chodn ik  u licy . N a d  w ys ta w ą  
p o w ie w a ją  f la g i ,  szare oc ięża łe  
c ie lsko  ba lonu  na u w ięz i p ow o li 
w zn os i s ię  w  gó rę , k o łysze  p rzez  
ch w ilę  nad d z ied z iń cem  w ystaw y ' 
i zn ów  s ię  obn iża . W, b lasku  r e ­
fle k to ró w  lśn ią  tr z y  sam olo ty  u- 
s taw ion e  'na p łask im  ta ra s ie , s ta ­
n ow iącym  dach jed n ego  z p a w i­
lonów .

T e  t r z y  zw y c ię sk ie  p tak i, tr z y  
m eta low e  dokum enty tr iu m fó w  
p o lsk iego  lo tn ic tw a  rep re zen tu ją  
nas na w y s ta w ie  n a jlep ie j.  Z w ie ­
dza jący , p o w ita n i na w s tęp ie  sa­
m olotem  b ra c i A d a m o w ic zó w , m a­
ją  te ra z  przed  sobą t r z y  rek o rd y : 
i’ ekord  d łu gości lotu  bez lą d ow a ­
n ia  zd ob y ty  p rzez  S karżyń sk iego , 
p ie rw s ze  m ie js c e  w  C h a lla n ge ‘u 
w yw a lc zo n e  p rzez  ś. p. Ż w irk ę ' i 
W ig u rę , i  w re s z c ie  sam olo t po­
ś c ig o w y  z  du ra lu m in ju m . Jeden  z 
n a jszyb szych  w  E u rop ie , zbudo­
w an y  w  P o h c e , w  zak ładach  Sko­

dą
S a m o lo ty  otoczone zo s ta ły  w ień  

cem  pu harów . S reb rn e k ie lich y , 
p ięk n ie  s ty lizo w a n e  i r ze źb ion e  
Bą św iad ec tw em  o fia rn o ś c i, p o ­
św ięceń , n a rażen ia  ży c ia , a w  
końcu  zw yc ię s tw a . P u h a r  Chal- 
Jange ‘u ma cenę k rw i. P rz yp o m ­
n ijm y  sob ie  ty lk o , ilu  p ilo tó w  
w ło sk ich  zap ła c iło  śm ie rc ią  za  u- 
g iło w a m a  zd o b yc ia  te g o  p ro s to ­
k ą tn ego  k ie lich a , o f ia ro w a n e g o  
p rz e z  A e ro k lu b  fra n cu sk i, a z ro ­
zu m iem y  w j  m ow ę fak tu , że  dziś  
jn ożem y  ten  p u h a r pokazać na 
p o ls k ie j w y s ta w ie . O bok n iego  
e to i rze źb a  b ędąca  n a g ro d ą  w  
zaw od ach  b a lon ow ych  Gordon- 
B en n etta . N a  m ap ie  św ia ta  c ze r ­
w o n ym  s z ru rem  zazn aczon o  szla- 

'k i  po lsk ich  w y p ra w . S ię g a ją  od 
N o w ego -J o rk u  do T ok io , p u rpu ro ­
w a  l in ja  ok rą ża  A fr y k ę ,  p rzec in a  
S y b e r ję  i  om otu je  E u ropę, sp ina 
a z ja ty c k i B an gkok  z  p ó łn ocą  S ta ­
nów  Z jed n oczon ycn .

O k rok  od  ekspon a tów  lo tn i­
c tw a  tu ry s ty c zn ego  spotykam y po 
r a z  p ie rw s zy  p rzesadę . D u ża  ta ­
b lic a , ilu s tru je  w z ro s t  l ic zb y  p ilo ­
tó w  i a p a ra tó w  szybow cow ych . 
Is to tn ie  p ilo tó w  m am y ob ecn ie  o- 
ko ło  p ięc iu se t, a le  da leko jeszcze , 
żeb y  p ra w d ą  było  hasło , w yp isan a  
w ie lk ie m ! l i t e r a m i:  szyb o w n ic tw o  
w k ró tc e  b ęd z ie  w  P o ls c e  sportem  
Ju dow jm .

M n ie js za  o  to. T o  p ie rw sza  
T jrzyg rrw k a , n ied op a trzen ie , o- 
m yłka . W sp a n ia łą  d em on strac ję  
p rzesa d y  i  zu p e łn ie  n ie zw yk łych  
p om ys łów  zn a jd z ie m y  dop iero  w e  
wnętrzu p a w ilo n ów . R o ją  się one 

od f o t o g r a i j i  p o r tre tó w , fo to m o n ­
ta ży , ze s ta w ie ń  c y fro w ych , p la ­
s ty czn ych  w ykresów 7 i  pod  w z g lę ­
d em  tech n iczn ym  m ogą  poprostu  
b y ć  w zo rem , ja k  n a le ży  z o rg a n i­
zo w a ć  p op u la rn y  pokaz. F e rm a  
doskon a ła , ta k  e fek to w n a  i p oc ią ­
g a ją c a , że  b a rd zo  ła tw o  zapom ­
n ie ć  o  t r e ś c i sam ego ookazu.

A  w ia ln ie  tre ść  za s łu gu je  na 
u w agę. O p racow an o  ją  w  ch arak ­
te ry s ty c zn y  sposób. Z a ra z  p rzy  
w e jś c iu  zn a jd u ją  s ię  dwa s to isk a :

na p raw o  d z ia ł nauki i sztuki, na 
lew o ja k b y  „P o ls k a  m ocarstw o­
w a ". W  d z ia le  naukow ym  na 
p ie rw szym  p la n ie  u m ieszczono 
tr zy  w ie lk ie  p o r tre ty  czo łow ych  
postac i p o lsk ie j nauki na p rze  
s trzen i ca łych  d z ie jó w . W  środku 
s y lw e ta  K op ern ik a , z b oków  Cu 
rie-S k łodow ska  i p ro f. fgn a c y  
M ościck i. Z es ta w ien ie  m ów i sa­
mo za sieb ie .

W ok ó ł ty ch  „n a jw ię k s z y c h "  w i­
si cala g a le r  ja  „m n ie js z y c h ". Z a ­
baw n y je s t  do pór sąs iedz tw a , tak  
n aprzyk ład  obok D łu gosza  u 
m ieszczon o  p ro f. A d a m ieck iego , 
teo re tyk a  n au kow ej o rg a n iza c ji 
p racy .

K o p e rn ik  spog ląda  w  tw a rz  
M ic k ie w ic zo w i na p rzec iw  le g łe j 
śc ian ie , M ic k ie w ic z  zaś p a tron u je  
za w ies zo n e j pod n m  k a rc ie  z na­
p isem  „A k a d e m ja  L ite r a tu r y " .  S ta 
now czo żaden  A k a d em ik  n ie  p o w i­
n ien  za g lą d a ć  na v Tystaw ę , je ż e l i  
n ie  chce się zobaczyć  s fo to g r a fo ­
w an ym , potem  w y c ię tym , o k ro jo ­
nym  i n a lep io n jTm  ja k  w  k a r to te ­
ce, c zy  a lbu m ie  u rzędu  ś ledczego . 
Za A k a d e m ją  L it e r a tu r y  osobną 
gab lo tk ę  p ośw ięcon o  R eym on tow i. 
P o r tr e t ,  d yp lom  n a grod y  N ob la
i... p rzek ład  na ję z y k  h eb ra jsk i. 
T en  h eb ra jsk i R aym on ta  sąsiadu ­
je  z  egzem p la rzam i w łosk iego , 
n iem ieck iego  i r o s y js k ie g o  p rze ­
k ładu K a z im ie rza  W ie rzy ń s k ie ­
go.

W. p ok az ie  ro zw o ju  p o lsk ie j m u­
zyk i s łu szn ie  zn a la z ł się. na czoto- 
wem  m ie jscu  po M on iu szce  K a ro l 
S z jm a n ow sk i, a le  pow etow an o  to 
sob ie  od d a jąc  p ie rw szeń stw o  
w śród  m u zyków  p o lsk ich , p op u ­
la ryzu ją cych  n aszą  sztukę za g ra ­
n icą  —  E. M oraw sk iem u . W  r ze ź ­
b ie  rzu ca  s ię  w  o czy  z e s ta w ie n ie : 
W it  S tw osz, D u n ikow sk i i A lfo n s  
K a rn y .

Z d zia łu  n au kow ego  zw róc im y  
się w  lew o , na d ru gą  s tron ę w e j­
śc ia  —  tu  na w ie lk im  fo to m o n ta ­
żu, pom yś lan ym  i  w ykonanym  
bardzo n ow ocześn ie , p a tron u je  
w szys tk im  w alkom  o n iep od le ­
g ło ść  m arsza łek  P iisu a sk i. P a tro ­
na t dosyć obszerny, bc o ga rn ą ł 
sw oim  za s ię g iem  n a w et i R a c ła ­
w ice , p rzed s ta w ion e  w  -fragm en ­
tach  g ło śn e j pan o ram y  ra c ła ­
w ick ie j K ossaka  i S tyk i. W śród  
dat h is to ryczn ych  zw ią za n ych  z 
odzj-skam em  n iep od leg ło śc i w j-pi- 
sano w  jed n vm  sze regu  ro k  w o jn y  
ś w ia to w e j, rok  1918 i rok  1926. 
W o gó le , je ś l i  id z ie  o stronę h is to ­
ryczn ą  i p o lity c zn ą  nie ba rdzo  s ię 
s zczęśc iło  o rga n iza to rom  i p ro ­
jek tod aw com . P rz ed s ta w ia ją c  w a l 
kę o w o ln ość  P o lsk i pod  napisem  
„o r g a n iza c je  n ie p o d le g ło ś c io w e "  
u m ieszczono w y c ią g n ię tą  ręk ę  z 
rew o lw e rem . W ra żen ie , zapew n e 
w b rew  in ten c jom , z lekka  k rym i­
na lne.

O bszern y  p rz eg lą d  ży c ia  P o la ­
ków  za g ra n icą  o tw ie ra ją  stoiska 
u rządzone z dużym  nakładem  p ra ­
cy i p om ys łow ośc i p rzez  In s ty tu t 
S p raw  N a ro d o w o śc io w jc h . D a le j 
—  p rz y  zob razow an iu  w aru n ków  
życ ia  p o lsk ie j e m ig ra c ji uderza 
bardzo  op tym is tyczn e  p rzed s ta ­
w ian ie  stosunków  —  n ic  n ie  s ły ­

chać o b rakach , o k on ieczn e j p ra ­
cy, w szystko  zd a je  się być  w  jak - 
n a jlep szym  stan ie. A n i śladu u- 
cisku w  N iem czech , an i śladu w y ­
zysku w e  F ra n c ji,  an i znaku co­
raz w ięk szego  szow in izm u  na 
Ł o tw ie . W  A m e ry c e  P o la c y  zw y ­
cięsko zw a lc z a ją  k ry zys  —  s ło ­
w em : ty lko  w j'je żd ża ć  do tych
w szys tk ich  ra jó w  em ig racy jn ycń .

W śró d  teg o  je s t  jed en  w y ją te k : 
C zech os łow a c ja . T u  ostro  b rzm i 
tekst n a p isów  p ropagan dow ych , 
m ów iących , że m usim y zn a leźć  
w ła ś c iw y  „o rę ż  w  w a lc e  o n a leż ­
ne P o lak om  p ra w a ". N a  m ap ie  
Ś ląska C ieszyń sk iego  w y ra źn ie  za ­
znaczono p ok rzyw dzen ie  P o lsk i 
p rzy  p rzep row a dzan iu  gran icy ,;

rów n ocześn ie  p rzem ilc za ją c  krzj-w  
dę i n ie sp ra w ied liw o ść , ja k ą  w y ­
rządzono nam na g ra n ic y  Śląska 
G órn ego  i P ru s  W sch odn ich .

W id a ć  w  tem  w iad om ą  rękę  i 
w iadom ą opiekę. N a d  m apą l u ­
s tru ją cą  polską  p o lityk ę  za g ra ­
n iczn ą  czuw a p o r tr e t  m in is tra  B e­
cka.

C zu w an ie  i c zu jn ość  zn ać na 
ca łe j w ys ta w ie . In fo rm a to rz y  z 
„L e g jo n u  M ło d ych " u d z ie la ją  ob­
ja śn ień  -en tu z jas tyczn ych , tr iu m ­
fu ją c y ch , radosn ych  i śc iś le  zgod ­
nych z u fic ja ln ą  lin ją . D o te g o  
stopn ia , że podk reś la  się rów n e  
trak tow an ie  G dańska i G dyn i, 
d z iw ią cym  się te j rów n ośc i P o la ­
kom z N iem iec , fb . ).

Na  ekranach

„ Z e m s t a  P a n a  X “
( . A t l a n t i c " )

Scnsacyjno-kryminalny tem at fil 
mu obliczony jest na gusty prym i- 
tvwne. Scenarjusz naiwny aż do 
banalności —  i zdurmewająco nie­
prawdopodobny, wprowadza znany 
już z szeregu film ów  m otyw : jakiś 
tajemniczy osobnik w  równie ta jem ­
niczy sposób zgładza Bogu ducha 
winnych poczciwców, nie mając w 
tem żaanego koiiK.-etnego celu, i 
kpiąc sobie z całej policji.

Równ:eż i  drug' m otyw : sympa­
tyczny złodziej zakochuje się w  zac­
nej dziewczynie i wraca na dobrą 
drogę, —  nie jest nowy W  dodatku 
wady scenariusza uwida. zniają się 
specjalnie jaskrawo z win; słabiut­
k iej a  chaotycznej reżyserji Edgara 
Selwyn‘a. Tajemniczość posunięta tu 
jest tak daleko, że widzowi chwila­
mi trudno jest zorjentować się, a 
nawet zobaczyć, o co chodzi. Długie 
d ja logi osłabiają tempo akcji, która

Z nauki i sztuki
L i t e r a t u r a

—  W spomnienia o trzech wielkich 
powieściopisarzach. IV Londynie n- 
kazałj' się wspomnienia o Tomaszu 
H ardy ‘m, Jerzym  M ercdith i H en­
ryku James. Napisała je  Am erykan­
ka, Edyta  W harton, która dużo cza­
su spędzała w Europie i znała szo- 
i-eg wybitnych postaci literackich. 
O Tomaszu H ardy ‘m opowiada m. in. 
następującą anegdotę.

H ardy  pierwszą swą, nowelę dru­
kował w  szkockicm czasopiśmie. R e­
daktor zażądał pewnej zmiany. N ic 
wydawało mu się przj'sto,jncm; 
by bohater z bohaterką chodzili ua 
spacer w  niedzielę. H ardy musiał 
posłusznie zmienić niedzielę na dzień 
powszedni, (b )

H i s t o r j a

—  Opłakany stan historycznej pa­
m iątki polskiej w  Lipsku. Kam ień 
pamiątkową-, postaw iony przed 12 0  
la ty  w  miejscu, gdzie 'książę Jór.ot 
Poniatowski podczas słynnej b itwy 
narodów pod Lipskiem  skocz.ył do 
Elstery, znajduje się znowu w  sta­
nie opłakanym. M ałe podwórko nie­
ruchomości przy dawnej ulicy ks.1 .J. 
Poniatowskiego, zamienionej przed 
paru miesiącami na Gottschcdstra.se 
se, na której pomni! się znajduje, 
przypom ina rupieciarnię. Naokoło 
kamienia gromadzone są stare od­
padki budowlane, zgniłe deski etc.

N iejednokrotnie u tutejszych 
władz miejskich podejmowane były 
zc strony polskiej skarania, zm ie­
rzające do skłonienia właściciela do­
mu, n iejakiego Pcusserta,~"clo posza­
nowania naszej pam iątki narodowej. 
W ys iłk i te, niestety, pomimo ofi- 
cjalnj-ch zapewnień, jak  widać z po- 
w jższego, skutku nie odniosły.

Po lon ja  lipska postanowiła zwró­
cić się do konsula R. P. w  Lipsku 
z T>rośbą o poczynienie energicznych 
kroków, któreby położyły wreszcie 
kres niszczeniu drogiego dla nas za­
bytku historycznego.

G e o g r a f j a

—  Delegacja sowiecka na Kongres 
Geograficzny w  W arszaw ie. Delega­
cja sowiecka na M iędzynarodowy 
Kongres G eograficzny w  W arszaw ie
7. bohaterem Arktyku, prof. Schmid­
tem, w j jeżdżą z M oskw j' dnia 19-go

b. m. Oprócz prof. Schmidta w yjeż­
dżają p ro f. Barausk:j, Szokalskii i 
M otylow . P ro f, Schmidt wj-głosi re­
fera t p. t. „Sow ieckie badania A r k  
tyku".

—  K atedra geogra fji kra jów  po­
larnych. N a W ydzia le  G eograficz­
nym Uniwersytetu Leningradzkiego 
tworzy się katedra g eogra fji krajów 
polarnych. W ykłady prowadzić b"da 
prof R. Samojłowicz i p ro f. W . 
W iz.e

F i z y k a

—  Pom yłka uczonego. Przed  mie­
siącom’ ogłoszona została wiadomość* 
żc inż. Odolen Kob lic  wj-krył w ja- 
c-liowskiej (Joachimsthal) rudzie 
smołowcowej nowy pierw iastek Nr, 
93 i nazwał go Bohemium. Obecnie 
inż. K ob lic  ogłasza w j jaśnienie, że 
iu form acja ta polega na pomyłce 
P rzy  bliższych badaniach bowiem, 
przeprowadzonych w  Berlinie, oka­
zało sję, że ruda powyższa nie za 
w łem  żadnego nowego pierwiastKa, 
tylko znaczną ilość wolframu. Inż. 
K ob lic  pomyłkę swą wyjaśnia w ten 
sposób, żc wolfram  w smołowcowej 
rudzie jachymowskicj wykazuje przy 
pewnych reakcjach zjaw iska nienor­
malne.

|—  Rad w  opadach, W h ite i Mac- 
n it f  z Instj-tutu Carnaggie w Wa- 
szjiig ton ie znaleźli cząsteczki radu 
w opadach śniegu i w  wodzie de­
szczowej.

—  K u  czci Skłodowskiej. B raz ju­
lijska Akadem ja Um iejętności urzą­
dziła ostatnio w ielką akademję, po­
święconą uczczeniu pamięci znako­
m itej uczonej polskiej, ś. p. M arji 
Cnrie-Sldodowskiej. W  akademji 
w zię li udział liczni przedstawiciele 
świata naukowego i społeczeństwa 
brazj-lijskiego.

R ó ż n e

—  Udekorowanie orderem polskim 
uczonego włoskiego. W czora j charge 
d‘a ffa ircs  Romer udekorował w 
R zjin ic  komaiulorją Polonia Resti- 
tuta dr. 1  incenzo Usśani, profesora 
filo lo g ji klasycznej na '-Uniwersyte­
cie Rzymskim, wiceprezesa Unione 
Academ iea Na/ionalc oraz wicepre­
zesa Union Academujue Internatio­
nale. P ro f. Ussani jest ezj-nnym 
członkiem rzymskiego stowarzysze­

nia kulturalnego polsko-włoskiego. 
W r. 1933 pro f. Ussani był jednym 
z delegatów na M iędzynarodowy 
Kongres H istoryczny w W arszaw ie.

—  Śmierć na wysokosc: 2 1.0 0 0  
stóp. Członek londyńskiego Aerok lu ­
bu, M . W ilson, znany i  dzielny zdo- 
bj'wca w ielu szczytów, zginął ostat­
nio podczas wjrprawy na M ont E- 
werest. N a  wysokości 21.000 stóp 
został obóz, do którego już nie po­

wrócił.
—  U ta jone życie. Pułkownik John 

Clibborn przesłał Botanicznemu In ­
stytutowi w  Cambridge raport, 
przedstaw iający w jm iki doświadczeń 
z ziarnami pszeniej' sprzed 5000 lat. 
Ziarna tc odnaleziono w  prastarych 
grobowcach indj-jskich. Z zasianj-ch 
183 ziarn wzeszłj- duże, polne lclo- 
sj'. Wj-sokość ich dochodzi do SU  
metra.

grzęźnie co chwila w nieruchomej 
gadaninie.

Przełom w duszy bohatera zupeł­
nie niewyzyskany przez reżysera i 
aktora (Robert M ontgom erry ), zre ­
sztą w  całości rok dobrego. Elżbieta 
Allan, rasowa Angielka, znana już w 
Polsce z film u: „Ich ostatnie spotka­
nie", nie ma w ielk iego pola do po­
pisu w  roli niewiernej narzeczonej. 
Lew is Stone raz jeszcze jest w ytw or­
ny, w  tym  wypadku jako detektjwz 
Scotland Yardu (rzecz dzieje się w 
Londj-nie, zbudowanym w  H olly ­
wood). W ykonawcy Pozostałych ról 
nie wznoszą się ponad szarą popraw­
ność.

Najlepszy jest początek oraz kul­
minacyjna walka bohatera z ta jem ­
niczym zbrodniarzem. Ozdobę film u 
stanowi kilka pięknych zdjęć w bar­
dzo ciekawem oświetleniu.

Nad program dodatki i ciekawe 
aktualności F oxa .

A . Ruszkowski.

W  te a tr a c h
A n g a ż o w a n ie  do te a tró w  T . K . 

K . T „  po p ó łto ra m ies ięczn ych  co. 
d z ien n ych  p ertra k ta c ja ch  z ak to ­
ram i i reżyse ra m i, zo sta ło  zakoń ­
czone. L is ta  za a n gażow an ych  ma 
być w  n a jb liższ j-ch  d n iach  o g ło ­
szona. O sta tn io  zaa n gażow an o  m. 
in. M a r ję  D u lęb ian kę  i M a r ję  M o 
dze lew ską , o raz  są na ukończen iu  
p e r tra k ta c je  lis to w n e  z M a r ją  M a 
licką , b aw iącą  p oza  W a rs za w ą .

Zn akom ita  artystK a , Iren a  S o l­
ska, k tó re j te a try  T . K . K . T . za ­
p ro p on o w a ły  m ies ięczn ą  gażę.... 
400 zł. (m n ie j np. od  M a ch e r­
s k ie j ! ) ,  z e rw a ła  p e r tra k ta c je  z 
dyr. S zy fm an em  i zaa n ga żow a ła  
s ię  do tea tru  A ten eu m , g d z ie  w y ­
stąp i na o tw a rc ie  tea tru  w  sztuce 
B u issona „M a d a m e  X “ .

Zatrucia tankiem węgła
J. W h ite  z am erykań sk iego  in ­

stytu tu  m edycyn y  lo tn ic ze j zw ra ­
ca u w agę  na now e n ieb ezp ieczeń ­
stw o, za g ra ża ją c e  zd row iu  p ilo ­
tów . C hodzi o ch ron iczn e  za tru c ie  
tlen k iem  w ęg la , k tó ry  wydobjwva 
s ię  z m oto rów  sn a lin ow ych  ' i 
p rzen ika  do kabin  sam olotu .

B adan ie  p ow ie trza , k tórem  od­
dych a za rów n o  p ilo t, ja k  i pasa­
że row ie , w yk a zu je  zaw sze  zaw ar- 
to ć  tlenku w ęg la , m n ie js zą  lub 
w iększą, za le żn ie  od kon stru kc ji 
sa m o lo tu . ' W  sam olotach  n iek tó ­
rych  typ ów  g rom ad zi się on w  
tak  zn acznych  ilośc iach , że w e 
k rw i p ilo tó w  s tw ie rd zon o  około 
15 proc. tlenku  w ęg la . Jakko lw iek  
w  stężen iu  tem  nie g ro z i p ilo to w i 
je s zc ze  u tra ta  p rzytom n ośc i, ani 
te ż  inne g ro źn e  o b ja w y  os trego  
za tru c ia , jed n ak  tak ie  system a­
tyczne za tru w an ie  s ię  tlen k iem  
w ęg la  n ie p ozos ta je  bez w p lj-w u  
na zd ro w ie  p ilo ta . W y w o łu je  ono 
różn orodn e zabu rzen ia  n erw ow e, 
p ow od u je  po pew nym  czas ie  a- 
nem ję oraz s ze reg  inn ych  d o le g li­
w ośc i.

Zdan iem  J. W h ite ‘a m ożnaby 
un iknąć tych  p rzyk rych  następstw  
p rzy  n iew ie lk ich  zm ianach  w  kon

is tru k c ji rur, od p row ad za jących  
1 g a zy  sp a lin ow e  n azew n ątrz . W y ­
lo ty  ich  p ow in n y  być tak  um iesz­
czone, aby  tlen ek  w ę g la  n ie  m óg ł 
p rzen ikać  do kabin  p ilo ta  i pa­
sażerów .

—  Badania prehistoryczne na K a ­
szubach. Profesor Uniwersytetu P o ­
znańskiego, znany archeolog, dr. Jó 
zet' Kostrzowski, wraz z asystentem 
swj-ra, p. W icczorowskim , przepro­
wadzi gruntowne badania okolic 
W ie lk ie j W si —  H allerow a w  po­
wiecie, morskim oraz okolic wsi Stę- 
ż.ycj7 wpobliżu jeziora  Radlińskiego 
w powiecie kartuskim. P ro f. K o  
strzewski przeprowadzi prace wyko­
paliskowe na terenach majątku Po- 
‘czeriuno pod W ie lką  W sią  —  B al- 
lerowem i w  Łebczu, pow. morskie­
go. P o  ukończeniu tj-cli prac roz­
pocznie prace badawcze w  Stęż>Tcy. 
P ro f. d i . Kogjjrzcwski spodziewa się, 
że badania, przeprowadzone w  po-v 
wiecie morskim i kartuskim, dadzą 
w iele m aterjaiu prehistorycznego, 
potw ierdzającego teorję profesora, 
żc ziemia kaszubska jest rdzennie 
słowiańska, czemu stale usiłują za­
przeczać badacze niemieccy.

B B

Wśród książek

Powietf tieiekfywna
A n o  ży je m y  ju ż  w  tak ich  cza 

sach : D il l in g e r  n a jw ięk sza  sensa­
c ją . N a w e t  po śm ierc i. Do c ia ła  
za b ite g o  n ie  m ożna się  w p ros t 
do tłoczyć , chusta, um aczana w e  
k rw i ban dyty , s ta je  s ię  n a jw ię k ­
szym  fe tyszem , a rod z in ę  ZDrod- 
n ia rza  pokazu ją  jako  a tra k c ję  .7 
am erykań sk ich  m usie - h a llach .

D z ien n ik i popu la rn e  na hono- 
row em  m ie jscu  zam ieszcza ją  op i. 
sy  zbrodn i, ba, w yd a w a n e  są spe­
c ja ln e  p ism a, p ośw ięcon e  pod ­
ziem nem u św ia tu  p rzes tęp s tw , pa 
mię-tniki z ło d z ie i i w j-ko le jeń ców  
uchodzą za  a tra k c je , są ch w a lon e  
za szczerość, za b ezpośredn iość  
.—  k o led zy  d y g n ita rz y  są rab u s ia ­
m i i z łod z ie ja m i, zd a rza ją  s ię  i 
d j'gn ita rze , k tó rzy  m acza ją  swe 
pa luszk i w  b ru d jij ch m ach in a ­
c jach , w ie lc y  po ten tac i i m agn aci 
okazu ją  się z w jk ly m i oszustam i, 
ja k  K reu ge r .

A n o , tak ie  czasy.

Z a ją łem  się k iedyś  statyst>-ką 
C zyteln ictw a. Ś redn io  około 60 
procen t, to n a jp o d le js zy  k rym in a ł 
i sensacja . P ięk n y  procen t. W i­

dać to ludziom  d z is ie jszym  sm a­
kuje, to  gustom  n a jb a rd z ie j odpo­
w iada.

*
Co rob ić— i ja . żeby  za śv ,ia tem  

c yw iliz o w a n y m  nie pozostać  zb y t­
nio daleko, i n ie  u lec śm ie rte ln e ­
mu, zaśn ied zia łem u  k on serw a ty z . 
m ow i, w z ią łem  s ię do sen sacy jn e j 
lek tu ry . D la  zasp ok o jen ia  c ieka ­
w ości. D la  od k ryc ia  ta jem n ic ze !, 
a tra k c y jn e j s iły , ja k ą  m a d la  nas 
ta lek tura. P rz e c zy ta ło  s ię  sp oro : 
L eb lan ca , W a lla c e ‘a i in n ych  zn a­
kom itych . n ie s te tj' dotąd N ob len  
n ie  odzn aczon ych . H orren du m . 
W ło sy  s ta ją  c z ło w iek o w i dęba na 
g ło w ie . Id jo ty z m y ! B zdu ry . T a k ie  
pom ysły , ja k  h od ow li p a ra so lów  
na Jam a jce . P om yś la łem  ch w ilę  i 
postan ow iłem , od rzu c iw szy  ba ­
last p rzesz ło śc i, w z ią ść  się do n a­
sze j n a jn ow sze j lite r a tu ry  k rym i. 
n a ln e j. M oże  tu b ędz ie  lep ie j. 
O c zyw iśc ie  w yb ra łem  przek ład . 
S podz iew a łem  się t r a f ić  na coś 
in teresu ją cego  T ra fiłe m . S. S. 
Van D in a  „N ie s p o d z ia n k a ". T ru ­
py, tru py, tru py. K re w , k rew , 
krew . W o g ó le  sz lach tu z i m ordow­

nia. B ard zo  c iekaw e D robne n ie ­
pow od zen ia  n ie  p o w in n y  jed n ak  
lu dzi zra żać . B io rę  w ię c  do ręk i 
now ą p ow ieść  d e tek tyw n ą  M ig - 
nona E . E b erh a rta  „G d j m in ie  za ­
w ie ja " * ) .  C zytam . 1

P ow ieść , ja k  p ow ieśc i tego  typu, 
ma za punkt w y jś c ia  w y ja śn ien ie  
zagadk i m ordu . T re ś ć  je j  je s t  ta  
ka. W  p ięć  la t  po m ord e rs tw ie  n ie 
ja k ie go  pana H u b era  K in g e ry e g o , 
córka  zam ord ow a n ego  w obec  n ie ­
w yk ry c ia  sp ra w cy  zb rodn i za p ra ­
sza do m yś liw sk iego  pałacyku , 
na m ie js c e  m ordu, ca łe  to w a rzy ­
stw o, ja k ie  b yło  ow ego  k ry ty c zn e ­
go dnia. C órka bow iem  zg ła d zon e ­
go papy  m a p ośród  osób, k tó re  
b y ły  obecne w  pa łacyku  w  czas ie  
m ordu —  sym patję , osobę, k tó rą  
kocha. Chce w ię c  odn a leźć  p ra w ­
d z iw ego  zb rod n ia rza , p ra gn ie  <upe 
w n ić  się, że ukochany n ie  je s t  
m ordercą  o jca . (B a rd zo  ła d n ie ! 
R ardzo ła d n ie ! ) .  O p rócz  to w a rzy ­
stw a  zosta ł zaproszoną- na w ieś( 
d e tek tyw  0 ‘L e a ry  o ra z  p ie lę g ­
n ia rka  s io s try  zab itego , Sa ra  K ea 
te, k tó ra  je s t  w  zm ow ie  z d e tek ty . 
wem . D e tek tyw  p rzys tęp u je  do 
pracy , to w a rzys tw o  także. O to k o ­

* )  Gdy minie zawieja. Mignon E. 
Eberhart. W arszawa —  1934. Rój. 
Str 276.

le jn o  zo s ta je  zam ordowaną; w  po­
ko ju  daw n ego  w ła ś c ic ie la  jeden  z 
gośc i, G era ld  F ra w le y , a potem  
następny, m łody  M orse. B lady  
s trach  pada na gośc i m ak ab rycz­
nego domu. Z agadka  p ie rw szego  
m ordu n ie ty lk o  n ie  zo s ta je  ro z . 
w iązana, a le  gm atw a  się  je s zc ze  
b a rd z ie j, bo zb rodn ie  zd a ją  się 
w ią zać  i m ieć p ew ien  w sp ó ln y  
cel. D e tek tyw  w y s ila  sw o ją  m ize r  
ną zre sz tą  in te lig e n c ję , a le  n ic ze ­
go doszukać s ię  n ie  m oże, ś lady  
w io d ą  w  różn e  s tron y  i k a żd y  z 
n ich  s ta je  s ię  w  m ia rę  badan ia  
go n ieu ch w ytn y  i n ie is to tn y . S y­
tu a c ja  k om p liku je  s ię  je s zc ze  bar­
d z ie j w obec  od c ię c ia  od św ia ta  
ow ego  pałacyku  m yś liw sk iego  
p rzez  s traszn ą  z a w ie ję  śn ieżną. 
Zabaw a trw a  —  d e tek tyw  o trzy ­
m u je  c ios  w  g ło w ę , p róba u n iesz­
k o d liw ien ia  go n ie  u d a je  s ię  je d ­
nak. W re s zc ie  stan r z e c z y  s ta je  
s ię  o ty le  u proszczon y, że n ik t z 
obecnych  w  pa łacu  poza  sam ym  
detek tyw em  n ie  zo s ta je  w o ln y  od 
pod e jrzeń , n ik t n ie  pos iada  sw ego 
a lib i.

C iekaw w m otyw  o gó ln e j w za ­
jem n e j ob aw y  w H y ltk ic h  gości 
p rzed  sobą, w obec  tego , że m or­
dercą  je s t  ktoś spośród  ich  g ro ­
na —  oddan y  je s t  b lado.

P e ry p e t je  s tra s z liw e . P s y  w y ­

ją , k o ty  je żą  się, to w a rzys tw o  w  
pan ice, p a d a ją  tru py, zn ika ją  
p rzed m io ty  na jrozm a itsze- naw et 
n ieboszczyk  ucieka  z fa ta ln ego  
pokoju . W szy s cy  się  ś ledzą  w za  
jem n ie , nudzą i trudzą . N e rw y  
n ie  dop isu ją , s z c zegó ln ie j pa 
niom  O sta teczn ie  „ g e n ia ln y "  d e ­
tek ty w  od k ryw a  m otyw;, zbrodn i, 
od n a jd u je  je j  m etodę, w yk ryw a  
zb rod n ia rza , k tórym  je s t  J u ljan  
B arre . K om ed y jk a  i o d k ryc ia  de­
tek tyw a , g d yb y  on ży ł i is tn ia ł 
rea ln ie , d ow o d z iły  je g o  ca łko­
w ite g o  n ied o łęs tw a , sa fan du l- 
s tw a  : braku w y ro b ien ia  i ja k ie j­
k o lw iek  in te lig e n c ji.

Z b rod n ia rzem  okaza ł s ię Ju ljan  
B arre , jed en  z k ie ro w n ik ó w  T o ­
w a rzy s tw a , k tórem  za rzad za ł 
p ie rw s zy  zam ordow any, H u o er  
K in g e ry . C i d w a j d żen te lm en i 
ok rad a li w sp ó ln ie  T o w a rzy s tw o . 
In n y  zn ów  k ie ro w n ik  T o w a rz y ­
stw a, F ra w le y , od k ry ł ich  p rz e ­
stępstw a . Z g in ę li w ię c  z ręk i B a r. 
r e ‘a i K in g e ry  i F ra w le y , a potem  
M orse.

C a la  h is to r ja  pos iada  w ie le  sub 
te ln ości. k tó re  ra c ze j nudzą, r, iż 
baw ią . L ic ze n ie  na n a iw n ość  czy  
te ln ik a  i je g o  b e zk ry ty czn y  sąd 
s ię ga  czasam i zada leko. C a la  os­
now a sposobów  w yk on a n ia  zb rod ­

ni kunsztow n ym  aparac ik iem , 
um ieszczonym  w  d rzw iach , a skła 
da jącym  się z rew o lw e ru  i drutu 
do p oc ią ga n ia  za cyn g ie l, je s t  do­
p ra w d y  śm ieszna. T ak ich  pom y­
s łów  je s t  sporo.

W yd a w ca  za p o w ied z ia ł tę  
ks iążkę w  ten  sposób ..N iesam o­
w ite  p rze ży c ia  n a d zw ycza j o r y g i­
n a ln ego  g ron a  gośc i p iękn e j pani 
budzą n a jw yższe  za in teresow an ie , 
n a s tró j d ram atyczn ego  nap ięć .a  
je s t  u w yd a tn ion y  z p ra w d ziw ym  
a rty zm em ". N a le ż y  to w szystko  
rozu m ieć  jako  p ew n ą  przenośr.ię  
poetycką .

A u to rk a  ks iążk i podobno zosta ­
ła  n agrod zon a  na konku rsie  
„S co tla n d  Y a rd u "  za u tw ó r : „G d y  
p a c jen t p rz em ó w i". B yć m oże. W  
żadnym  jed n ak  ra z ie  książka 
obecna n ie  zn am ion u je  zdoln ości 
au tork i n a w e t d e tek tyw n yeh . Jest 
aż nadto p rzec ię tn ą  p ow ieśc ią  
sen sacyjn ą .

D la  ludzi, k tó rzy  ży c ie  u m ie ją  
w yp e łn ia ć  w spuób cudow ny 
len is tw em , b rydżom  i k a w ia rn ią  
—  ks iążka  ta  m oże być za jm u ją ­
ca D la  zm ęczonych , c ie rp ią cych  
na reu m atyzm  i p od ag rę  m oże hyc 
rów n ież , ja k  i d la h is te ryc zek  i 
em erytów ', k o jącym  lek iem  na 
Dezsenność A . S-



T E A T R Y
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju­

tro komedja .Bajue.kie.go „K lub kawa­
lerów " z Ddlębianką, Ćwiklińską, 
W ęgi synom i St inislawskim.

T E A T R  PO LSK I Dzis i jutro ko­
medja muzyczna Benatzkv‘ego „Roz- 
kos; nc d sewczyna" z Romaliowną, 
Dymszą j Symeni 

T E A TR  N O W Y : nieczynny.
T E A T R  L E T N I: Dziś i jutro ko-

nedja Rachmana „N iepoprawny bu- 
buś1 7, piosenkami Hemara.

T E A T R  M A Ł Y : nieczynny. 
KAM ERALNY Dziś i jutrO sztuka 

Wnctawa Grabińskiego „Kochanko­
wie1 z Grvwiń»ka,

R E D U T A : Dziś i jutro o z tuka 
Szczepkowskiej „Sprawa M oniki".

H O LLYW O O D : Dziś i jutro rewja 
p. t. „H u la, - b a n e i"  z Halama, P a r­
nellem i Żelichowską.

WYSTAWY
TNSTYb U T  P R O P A G A N D Y  SZTU ­

K I, Królewska 13. W ystawa „życ ie  
polskie w m alarstwie".

ZAC H Ę TA : W ystawa „Rolska jej 
lud” .

M UZEU M N A R O D O W E  (Podwale 
15/17): W e wtorki malarstwo pol­
skie. w  czwa-tki — coce; A l. 3 Maja 
*3/15: W  środy, piątki, soboty, me- 
iż ie le  —■ wystawa sztuki zdobnicze].

S. i M. (K ró lew sk a  11). W y staw a  
zb io ro w a  o. n, „K ary k a tu ra  ■ g ro te ­
sk a ”. W y staw cy : B. B erezow ska . W . 
Daszewski, F. T opolski, Z. W as ilew ­
ski.

K O N C E R T Y
S. i  M. (K rólew ska 11 ): Od godz. 

18-ej orkiestra, dancing, od godz. 
20-ej p. Iżykowski (śp iew ), p. Do­
brzyński (akom p,).

K IN A
AD RIA: „K ró low a c y g an e rji” . 
AM OR: „jasnow (osv  Sefl”  i „D ziw ­

ny dom ".
A N T 1N E A : „Kajdan* życ ia " i

„Zwycięstwo Czarnego D ie ta  . 
A T L A N T IC : „Zemsta pan* . v ‘. 
A P O L L O : „O  irny kot*
AS : „Donoyan" : „Bandyta detek 

ty Sr".
C A P IT O L : ..Platanowa blondynka" 

i „Ostatni A ta ira r  Annicnkow ” . 
CASINO „Kanięta - Orcniaea” . 
COd c S ^ E F M : „Dwa - ocean y" i

rew ja.
CuLORSEUM  (M ata sa la ): „N o c ­

ny ex press".
CORSO: „Bunt m łodzieży" i „ P o ­

wrót Sherlucku. Holmesa".
E ftA : „Zgubny czar" i „M oja  żona

aw anturnica".
F O RO M : „Zgubny czar" i „Brnt 

diabła".
UL Cff?tA-: „Miasto • W idm ” . 
K O M E TA : „Syn  m im owoli" i re­

wja.
M EW A: „Szalona noc”  i „Prołesor 

w kabarecie".
M Au ESTIC: ,Quo V:,dis“ .
M A S K A : „Fkst sa" i „Pryw atne 

życie Henryka V U I",
M A R S : „Odmęt u licy" i .Pat i Pa-

tarhnn".
M IE JS K IE : „św ia t słucha" i „Jen­

nie Gerhardt".
N O W A  TO M B O LA : ..Kobieta z

rejestru " i „U rw is  r. Ilisznan ji".
N O W Y  S P LE N D ID : „Sztuka ż j

cia“  i rewja.
OKO P k A B K IE : „K ab irja " i „Ba 

by".
P A N :  „Byłem  szpiegióm ".
T E T IT  T R IA N O N : „Monsieur ba 

b y " i „Domem W ieP^ego m iasta".
P O P U L A R N Y  (Zam ojskiego 20) 

„M aski dr. Fu Mancliu" i „B laski i 
cienie miłości".

P R O M IE Ń : „Zdobywcy" i  „F lip  i 
F lry '

P R A G A : „Szanghaj" i „Dama z 
nocnego klubu".

R A J : „Czerwony Ślad", dod.
R O X Y : „Tajemnica profesora Har- 

grom a".
S T Y L O W Y : „Kobiety w  jego ży ­

ciu".
SOKÓŁ: „B an jta” i „ E w a ”.
S 1’A R O M łE J S K lE : „Zungu" i „M i 

łość bez słów".
U C IE C H A- „D roga d » szczęścia". 
U N JA  „K in g  K on g" i ..EkDpedy- 

cja Czeluskina” .
Y óRIFTE  KINO (C yrk ): R ew ia,

„ B raw o : B is!” i „W y ro k  życia” .

Wyścigi Konne
W Y N IK I  G O N ITW  Z DN. 8. V I I I .

GON. i . Dyst. 2.200 mtr.: 1) Ha- 
kon, ż. Jagodziński, 2/ Gcrw azy 
(16 ,, 3) Grirctte I I I  (46 ). 4) Farsa 
(10 ). Tot. 23, fr . 10 i 8.50.

GON. I I  Dyst, 2.800 m ir.: tt) Le 
Pallk&re, j. Rariiewicz. 2) Facet 
(45(50), 3) Prince Galaha-l (9 ), 4) 
Rokiczana (67.50). Tot. 12, fr . 9 i 
14.50.

GON. I II . Dyst. -.100 ilt 1) 
N e -  York, ż. Michalczyk, 2) Nem- 
rot, 3) Akcept, -.) Peszt, 5) Nidz.ca, 
1) Good luck . Tot. 11, tr. 6.5 i 7.

GON. IV . Dyst. 1 600 mtr.: 1)
Dyktator, 2. Czerruszenko, 2) 
ros III (44 ), 3) F T i W  (13 50), 4) 
Berggeist I I  (20 ). Tot 11.50, fr. 1,5 
i 9.

L.ON. V  Dyst. 1100 Ifltt : 1) Klip 
fa , i .  Michalczyk, 2) Łotr (15,6), 3) 
Carewicz ( 86) ,  4) Tom- de Yalse
(05 ), 5 ) Comtesse (193). Tot. 7,50, 
fr. 5 i J.5CI.

GON. V I. Dyst. 1600 mt*.: JA E li­
ta, l . Lipowicz, 2 ) Maia 1II (3 ), 3) 
Am arant (28,50), 4) G igclo (144,5). 
Tot. 16, fr. C i 5,50.

GON V II. Dyst. 2100  M tr.: 1 ) Ma- 
lelćne ż. Dorosz, 2) ForTssima 
(10 ). 3 Du-re-mi .22,60), 4 ) Ara-
tnis (33,50). Tot. 16. fr. 7,5 i 6.

C-ON. V III .  Dyst 1601 m tr : 1)
Kuł ma, chi. Kioszewski, 2) Mata 
(10,50/, 3 ) Dola III ( 1 1 ), 4 ) Mue- 
stro (36,6u). Tot. 48,50, ir . 14,50 i 8.

GON. LX. Dyst. 2 1 U0 mtr.: 1) Pel- 
lacit., j. Ratiiewiez, 2 ) B rylon ja
(11,50), l) LeManp (28,50), 4 ) Jua 
na (16,50). Tot. 13,5J, it .  7 i  d.
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Pi-na “j",iis’r loterji
1-szy dzień ciągnienia lll-ej klasy

I i II ciągnienie
G * o w n e  w y g r a n e

100.000 zł. w ygra ł numer 51C89.
Po 15 t,/s. l i :  116582 130321

184940 157404.
10.000 tys, zl.: 964S2 161238 163309
5.000 zl.: 154864.
2.000 z l :  29904 65282 166962.
1.000 z l .  45034 666073 89195

103310 104026 120121 149755.
Po 500 z l ; 660 10652 23226 27039 

28468 32765 34264 13415 65646
66714 73253 68186 757II 8.1495
&1W0 117259 118646 137185 128691
12yu80 97850 144564 152160 *55676
159074 167388.

Po 100 z l :  29 1570 4532 8580
' 71u0 17508 21686 24902 32888 48554 
49437 49466 50979 57457 04719 „5795 
88638 97106 97359. 95843 98426
10i/814 115079 '16092 1 >1974 135818 
14 1937 144787 :160034 162001 164509

Po aóo z l :  11063 12998 22966
81272 50753 51267 73182 79560 8148] 
00374 J032£7 111471 116625 117053
125554 124065 130973 l ł lu O l 145838 
150533 151363 152240 154021 1«63C7 
166867 168979.

Po 250 z l .  L759 1785 3004 4051 
8406 9776 11832 12505 14546 15280 
15444 19433 21946 23704 24050 26672 
2103 8 2778-i 52063 34351 39953 43184 
*0235 5111* 52662 56666 55037
•58841 62003 66960 G93C2 70600 72504 
75485 83718 86623 86978 87227 88341 
OuSuO 93354 03377 93554 102095
102750 1O5091 108181 108370 ’ 08939 
109901 111323 113713 11754? 118122 
3.18666 120319 124287 125746 126746 
.27362 131425 132622 133899 1” 7257 
189479 142917 147787 150512 152775 
156911 157482 10415G 164178 106201 
167369 168294.

S t a w k i

21 94 J04 37 87 897 408 602 652 
” 08 810 1.5 91S 1042 74 12!) 28. 454 
540 068 711 46 50 57 840 2351 446 
707 301 39 914 8462 709 02 73 I1J7 
311 76 509 80 784 947 5233 23 849 
780 890 6028 86 147 208 65 470 684
784.1 78 521 35 786 983 8009 31 147 
Gl 315 36 758 60 836 87 93 >21 40 
9089 29 503 830 60 921,

10409 f, 84'J 918 20 11280 699 881 
929 8,1 i'2  72 12040 53 288 471 597 
680 I 3l7u 2z3 64 66 876 -i93 552'64 
728 946 1 (261 78 94 448 76 504 87 
663 94!) 99 15114 204 36 311 4e9 534 
654 16181 427 75 514 171.)" 211 1* 
67 57 4..6 87 551 69 1 870 78 926
18142 230 0?S 773 10009 323 33 471 
533 54 678 724 88 898

20087 93 260 822 443 532 97 704 
93 897 21064 92 142 287 300 d 77 90 
626 724 872 93 22057 236 361 541 55
663 818 23729 65 843 83 935 24120
160, ,13 48 54 25199 310 19 51”  59
07 747 319 38 52 927 26021 240 9)
859 412 547 96 600 97: 27031 109 90
311 458 072 752 817 988 98 28025
191 213 30 l 701 38 62 808 60 64 87 
fci)125 375 57z 684 771 889.

90204 47 77 618 80 009 31360 80 
716 846 67 S2061 12:3 214 ! ] l8 31' 430

Wypttóiu i hraiazieźe
o b e r w a n e  k o ł o  s a m o ­

c h o d o w e
Nocy -b. ua rogu ul. Marszałkow­

skiej i Chmielnej, wskutek oberwania 
się fe lg i przy samor.hedzie-taksóWce, 
N r 1382 (194-31), spadło lewe przed­
nie koło, które potoczyło się na chod­
nik i omal nie wybiło szyoy w ysta- 
p w e j  w  Pierwszej Warszawskiej 
Mleczarni Udziałowej. Koto w samą 
porę zatrzym ał przechodzień, W iś ­
niewski.
Ś M H W E L N Y  SKOK Z IV  P IĘ T R A  

Około północy r.a rusztowanie 
1-piętrowego domu (A l. Jerozolimska 
83, róg M arszałkowskiej), wszedł ja ­
kiś mężczyzna, zaczął rzucać ulotki 
pisane na maszynie, poczem skoczył 
z wysokości 4 piętra i upadł na chod­
nik. Wskutek pęknięcia Czaszki skum 
plikowanego złamania prawej nogi i 
ogólnego potłuczenia, nieznajomy po- 
hiósł śmierć na miejscu. Ze znalezio- 
hych przy denacie dokumentów, o- 
kazało się, że jest lo  50 >tn i Ferdy- 
i and Lagier* , b- Fgjonista, p iz jb y ­
ły  z Ż; ,-ca. Zwłoki ze względu ia 
gromadzące sic tłumy przeęnudniów, 
policja przeniosła do bramy domu Al. 
Jerozolimska 33.

Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE 
64-letnia Kazim iera Burczyńska, 

robotnica, (W ron ia z.1 ) ,  otruła się 
nieznanym płynem. Fogi tuWie prze­
wiozło desperatkę do szpitala Dz. Je
ZUK.

80-’ etni mężczyzna niewiadomego 
nazwiska i adresu, będąc pijany, za 
dał sobie nożem 2 rany kłute klatki 
piersiowej, w  A l. U jazdowskiej róg 
ul. Piusa. —  Pogotow ie przewiozło 
desperata do IX  komis.

POŻAR ^
Przy  ul. Targow ej 68, w piekarni 

cukiernicżej Tadeusza Tabaczyńskie- 
go, wskutek zbyt silnie nagrzanego 
pieca, zapal'ly się złożone tam "*orkj 
mieszczące pieczywo suszone, Pogc 
łowię V  oddziału straży, po półtora­
godzinnej akcji, pożar ugasiło.

ORGJE ltO W ER U W E  
Przed domem Grochowski, 119, ja ­

kiś rowerzysta przejechał 38-letniego 
Jakóba L in fę  (K rypska 43), robotni­
ka. Lekarz Pogotow ia stwierdził ra­
nę tłuczoną prawej nogi i po opa­
trunku, prżeWiózl L. do domu 

K R W A W A  ZE M S TA  
Nocy Ub. na rogu ul. Zielnej i 

Chmielnej, wynikła bójka pomiędzy 
dv,Tiema kobietami. Jedna z nich, po­
siłkując się nożykiem od maszyn.'--i 
do golenia, zadała 21-letniej Janin ie 
Kybowskifcj (Ostrowska 14), kontrol­
nej, kilku "fln ciętych policzków i 
szczeki dolnej, poczem zbiegła. Ran­
ną, opatrzyło Pogotow ie i przewiozło 
do szpitala św. Rdeha, K rw awa zem­
sta wynikła na tle porachunków oso­
bistych.

83 573 779 835 922 72 33002 92 431 
516 38 34228 314 64 40ł 15 6045 
5? 918 60 35019 274 731 44 9%
36026 170 243 79 559 822 934 87146 
574 675 985.

„3027 33 63 168 92 223 59 90 325 
055 39038 84 162 287 547 97 68? 7*7 
83 Q58 68 40082 155 228 303 28 555 
612 897 41037 198 2ló 421 567 723 
323 82 42186 485 702 881 971 43383 
435 767 807 48 64 44170 227 48 98 
553 673 700 69 805 944 49 45196 249 
78 514 655 790 824 65 954 46125 46 
b4 269 443 870 47047 74 125 43 78 
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5004 113 54 332 447 50* 699 510/0 
313 84 94 417 751 865 52165 351 479 
522 47 86 781 873 901 33 53104 32 
237 78 89 384 433 615 «95 54059 746 
307 22 82 981 88 53-*66 95 98 698 837 
918 J6055 122 33 23l 41 313 82 4l4 
710 35 95 845 57081 111 ?0 474 583 
609 768 5801.8 105 444 70 615 9i3
59391 470 513 734 953.

60500 887 61125 220 433 36 53? 44 
62215 47 458 500 27 850 62 61 j73 94 
63075 90 131 35 349 725 823 927 tN 82 
19! ŹS6 315 405 551 644 98 65225
pi* 581 635 838 63 949 66120 274 408 
13 788 67156 303 497 505 92 696 766 
832 Ó81S8 227 438 506 650 704 803
9.1 65 69136 202 416 556 70?. s9.
1 70230 92 768 831 943 51 63 34

71233 325 536 72038 71 125 487 91 
619 752 865 73002 31 184 93 291 5C3 
7' 64 ’ 73 974 74036 111 313 450 3b8 
o05 6 ” 5 46 853 907 60 75032 mJ 13S 
53 430 58 632 727 56 9U-* 47 »1 76''68 
124 61 246 617 758 77487 643 73 71. 
4n 78008 6 97 176 542 669 739 70
79100 289 341 596 641 784 8W> 76 

80419 74 7-13 50 853 941 8-106 D3 
70 725 890 Ś2093 565 636 934 83800 
W 39 50 133 395 621 720 S< 87 872 
''47 8-1035 133 4S 272 73 40. 738 8512? 
38 420 69-j 83150 323 537 782 94 810 
29 45 911 87125 26 34 56 516 o N
88375 580 627 91 769 887 983 89177 
397 408 71 1 37 

90143 57 5Só 708 859 962 fO053 180 
51> 52" 99? c2u27 45 120 90 445 501 
31 661 726 SOl 9 52 908 19 21 932W 
%  310 13 80 427 730 94117 321 86 
595 910

95084 342 497 52G 681 845 °61l7
292 310 502 942 07113 45 364 40a 
714 825 34 032 98079 280 935 93 440 
fa 660 602 99 745 900 74 99049 220 
23 77 370 623 40 853 

1O04I8 93 527 54 60 672 920 69
101014 258 402 16 54 93 540 663
102079 497 641 09 92 752 86-* 88
103051 318 438 596 754 75 *00436 b7 
ZiOl 348 57 450 59 684 747 57 64 
(05042 004 37 -19 87 7 F  61 05 92 
101,01-5 223 406 541 759 107012 96 
11860 283 398 4S7 503 677 723 108u89 
209 308 75 420 51, j ()0 302 855 938 
lrOi/04 500 10 35 650 76 779 837- 

5 1 0 *0  571 668 765 97 7 111152
27.-, 347 775 '12032 173 202 51 480
540 932 113005 15 185 391 604 £4
728 956 114055 68 190 218 41 4 565 95 
('6,4 34 115301 546 49 81: 94 945
110015 93 161 77 214 503 601 ,07 32 
SOf 1171/33 296 348 433 *>50 741 61 
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B u d o w a  p i e r w s z e g o  b u l w a r u
nad Wisłą

T rlra ją  roboty p rzy  budowie 
p ierwszego górnego bulwaru nad 
W isłą, który bieo będzie na odcin­
ku od ul. W ó jtow sk ie j na stokach 
Cytadeli pod mostem kolejowymi do 
ul. Krasińskiego na Żoliborzu. Tym* 
czasem wykonywane są roboty p rz y ­
gotowawcze na stokach Cytadeli o- 
rez roboty odwodnieniowe, przy­
czem ułożono już rurociąg, mający 
na celu odprowadzanie wód opado­
wych z Cytadeli do W isły. Rurociąg 
biegnie z dwóch punktów w ytycz­
nych Cytadeli i po połączeniu się 
za terenem Cytadeli w  jeden ruro­
ciąg odprowadza wody do W is ły  po­
niżej mostu kolejowego,

Yicbawom rozpoczęte będą przy­
gotowawcze roboty ziemne powyżej

mostu kolejowego, poczynając od 
Wykonanych ju ż robót na stokach 
Cytadeli. W szystko są tó roboty re­
gulacyjne. Wymagające dużej ilości 
żiciui, która dowożona jest z oko­
licznych wyższych terenów kolejką 
wąssOtorową. Pozatem  specjalna 
draga, dostarcza piasku z W isły  
P rzy  robotach tych pracuje paręset 
osób. 1

Nadto na wybrzeżu Gdańskiem, w 
pobliżu mostu K icrhedria, nawprost 
Zamku Królewskiego, w  przygoto­
waniu jest skarpa bulwaru dolne­
go, albowiem bulwar ten będzie 
miał dWa poziomy. R ood ly  przy za­
brukowaniu tfej skarpy wykonane 
będą jeszćzć W tynfseżon lc.

- ‘811"  6 i'l mi—  rriiMi
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C zw artek , dn. 9 s ie rp n ia

6.30 Pocz. aud. 12,10 „W iedeń w 
muzyce" — kunc. zesp. salon A. 
He-mana (T r. z K rak.). 13,05 Aud 
dla orieci* OpoW. „N ero " H. Suskie­
go (T r. ze Lr.'.). 13,20 Syirfon ja  V I 
Beethorena (p t.). 14,15 Pieśm pol­
skie —  St. Gruszczyński (pt ). 14,30 
— 15,Ou T i. z urocz, zamknięcia Zjaz- 
uu Polaknu z cagrahicy (v  gmachu 
riejnlu). 16,00 Kw artet wokalny So­
listów pnd kier. Cz żelechowskiego 
(w  progr. kompozycje ludowe dyry ­
gen ta ). 16,20 Muz. lekka —  ork. P. 
R. 17,00 Pogad. o turnieju lotn. 17,15 
Recital śpiew. G izeli Kutnej (T r. Ł 
K rak .). *7.30 Konc. Mtóru „O gn iw o" 
p. .1 . Z. "itomskiego (Tr. z Katow ic) :  
Tańce śląskie, suita na chór miesza­
ny p. d. H. N iczego. 1S,()0 Pogad • 
Letnisko We dworze polskim —  J. 
Jankowska. 18,15 Słuchów. „W esele 
krotoszyńskie" (T r. z Pozn .). 19,15 
Recital fortep. W . Burka>ha. 20,Ok 
Przegląd teatrainy. 20,12 Fragm ent 
I i-g o  Kunc. sym f. z okazji Zjazdu 
Polaków z zagr. —  ork. Filh. warsz. 
p. d. A . Bołżyckiego i H L irów  ka 
(śp .). W  progr. m. in. „Anhelli11 Ró­
życkiego. 20.40 Wiad. roi. 21,02 Po- 
ged. muz.: O „Zmierzchu b jgów " 
W agnera —  W  Fabry (T r. z K rak.),
21,12 Tr. z Fayreutb I l l  go akty ope­
ry  „Żm ierzct bogów". 22,3u Odcz.: 
Współczesne systemy w ni 2 nie- 
i„ądem  — H. Siemieńska. 22,45 
Muz. tan. (p ł . ) . 23,05 Rozm owy P o ­
laków z zagr. z rodzinami. 23,10 
Koniec aud.

P ią te k , dn. 1 0  s ie rp n ia

6.30 P ieśi „K iedy  ranne wstają zi*» 
rze“ . d.35 M uzyka z płyt. 6.38 Gitn. 
nastyka. 6.53 D. c. rnt zyki. 7.0E 
Dziennik poranny. 7.10 D c. mużyki. 
7.20 Chwilka Dań domu. (.25 Odczy­
tanie programu ru dzień bież. 7 30 
Rozmaitości. 7.40 Przerwa. 11.57 »y -  
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 W ia­
domości meteorologiczne. 12.05 P rze ­
gląd prasy. 12 .10  7 fansm. z inaugu­
racji światowego Z w. P  lakóv z Za­
granicy na Wawelu. 13,00 Dziennik 
Południowy. 13.05 Muzyka uupular- 
na. 13-55 „Z  rynku p ła c y " 14.0C W itf 
doniuści u nksporcie Dolskim : 4.05 
Wiadomości gospodarcze. 14,15 P r te r  
wa. 16,00 Toujodrs kamour —  Miłość 
w piosence. 17i00^Audycja dle cho­
rych. 17.30 Koncert złożony z utw ■ 
rów W iktora Każyńsk iigo . *8.00 
„Jak jest napiawdę ńa Kurpiach" —  
reportaż. 18.15 Koncert Chón L w o * ’ 
sk'ch Revellers ‘ów „W esoła piątka".
18.35 M uzyka lekka. 18.45 r ogadan- 
ka turystyczna p t.: „Dubinka —  
ptrłe wód w ileńszezyzny" —  w ygi. 
p. W . Grzelak. 18.55 „Jal spędzić 
św ięto"?  19.00 Rozmaitości. 19.10 
Odczytanie programu na dziel* na­
stępny. 19,15 Koncert solistói . 19,50 
Wiadomości sportowe. 2u,00 N o ^ n y  
leśne —  w ygł. p ro f Jan K Io jk ł, 
20.08 Transmisja z Salżburga. Kon­
cert symfńj iczny. 22,15 „Słoneczna 
eskapada" 22,80 Muzyk- taneczna z 
dane „O aza". 23,00 W iad meteor.

Podróżuj
s a m o l o t e m

L i n j a  a u to b u s b w a
d o  S i e k

W obec będących na ukończeniu 
robót brukarskich na ul. Chełm­
skiej, dotychczasowa zastępcza łi- 
nja autobusowa m iędzy placetu 
U n ji Lubelskiej i ZDiegiom ulicy 
Belwcderskicj i  Chełmskiej, będziu 
przekształcona .na jesieni w  nor­
malną lin ję autobusową, dowożącą 
pasażerów prawdopodobnie ao pl. 
Zbawiciela.

Otwarcie tej nowej liu ji będzie 
mogło nastąpić dzięki uzyskaniu 
przez ul. Chełmską ulepszonej na­
wierzchni. Ze względu na słabe za­
ludnienie tej ulicy, nowa lin ję  na­
leży zgóry traktować ja to  deficy­

tową.

. K r e d y t y
n a  r e m o n t  d o m ó w

N a podstawie wystąpienia Zarżą* 
du M iejskiego w  W arszaw ie do 
władz skarbowych, zapadła decyzja 
o przyznawaniu pożyczek na remont 
domów do wysokości 75 proc kosz­
tów, ą nic, jak  dotąd, 50 proc., co 
pozwoli na szersze wykorzystanie 
dotychczas przyznanych ua ten cel 
kredytów

Jak wiadomo, kredyt ten na r. b. 
wynosi 760.000 zł Obecnie pózosta- 
lo jeszcze pół m iljona zł. niewyko­
rzystanego kredytu. Udzielane po­
życzki są zabezpieczane ua bipote 
kach domów i używane są na re ­
mont. nieruchomości, wykonywanych 
we wiasnvm zakrlsic .przez właści­
cieli domów.

S p r a w a  Ł o p a t t y
Sąd N ajw yższy wyznaczył termin 

procesu b. sędziego Łopatty, skazii- 
nogo w  pierwszej i  drugiej instan­
c ji na półtora reku więzienia zam - 1 
siłowanie brama łapówek w  czasie 
pełnienia ć-zy nności urzędowych. W  
Sądzie Najwyższym  sprawa Lopat(v  

rozpatrywana bodzie w dniu 10 -ym 
Września.

1
f lR lA f lY  żflfńWt fmictnte tanie1,
w l l l r i t l  I  Mafia Machvn*<» Żórawia 45
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Ci, którzy naprawdę kochają Polską
R z ą d y  P o l a k ó w

—  T y lk o  p a trzeć , ja k  w  A m e ry ­
ce zaczn ą  r zą d z ić  P o la c y .

—  R zą d z il i  n ią  Szkoci, A n g lic y ,  
N iem c y — rzą d zą  do te j  p o ry  F ra n  
cuz. bo w ięk szość  w yb itn ych  m ę­
żów  stanu am eryk ań sk ich  w y w o ­
dzi sw ó j ród  z F ra n c ji ,  no a te- 
i az p r z y jd z ie  k o le j na Po laków , 
P ie rw s z e  p ok o len ie  em ig ra n tó w  
i ■ d ru g ie  p ok o len ie  w c h ła n ia ły  
w szystko , co ich  fra p o w a ło  w  
A m e ry c e  —  to d ru g ie  było  je s z ­
cze  n ie zd ecyd o w an e , ja k b y  tro  
ch ę  w y k o le jo n e , w ek s lo w a ło  w  
am erykańską , to zn ów  w  polską  
stron ę, a le  t r z e c ie  p ok o len ie  je s t  
zd ecyd ow a n ie  p o lsk ie  duchem , a 
c zu je  s ię  ju ż  zu p e łn ie  sw obodn ie  
na g ru n c ie  am erykań sk im  i ma 
tam  w ie le  do p ow ied zen ia .

I lu ż  to w yb itn ych  in żyn ie ró w , 
u czon ych , d ok to rów , ad w o k a tów  
je s t  p o tom kam i pana B a lc e ra  i j e ­
mu podobn ych ... R a ip h  M o d rze ­
je w s k i b u d u je  n a jw ięk s ze  m osty , 
p u łk ow n ik  W y so ck i b y ł d y rek to ­
rem  szk o ły  w o jsk o w e j w  A r g e n ­
ty n ie , p io n ie rem  m ia s ta  C h icago  
b y l P o la k  N a p ie ra ls k i, inż. R ech . 
n ie w ic z  z r e o rg a n iz o w a ł k o le jn i­
c tw o  w  A r g e n ty n ie ,  in ż . C elin sk i 
to  s łyn n y  b u d ow n iczy . M ożn ab y  
c y to w a ć  se tk i w yb itn y ch , g ło ś ­
n y c h  nazw isk ..,

T a k  m i m ó w ił je d en  ze  zn aw - 
ów  „ te r e n u " ,  ja k  to  s ię  d z is ia j 

;m ów i. Z d a je  s ię , ż e  s ię  n ie  om y­
l i ł ,  w ró żą c  w ie lk ą  p rz y s z ło ś ć  p o l­
skim  em ig ran tom , o s iad łym  w  
A m ery ce ...

W y tw o r z y ł  s ię  w ś ró d  nich ' typ  
łą c zą c y  za p a ln ość  i  lo tn ość  s ło ­
w ia ń s k ą  z  p ra k ty c zn o śc ią  am ery ­
kań ską . T a k i d żen te lm en , k tó re go  
^ojciec o ra z  p o le  p od  R zeszow em , 
c z y  T o ru n iem , je s t  ju ż  radn ym  
m ia s ta  w  S tanach . N a w e t  f i z y c z ­
n ie  n ie  ró żn i s ię  od  jan kesa , ch o­
c ia ż  m u n ieb iesk o  z  o c zó w  p a trzy , 
t żona  m a w ło s y  ja sn e , jak  p o l­

ska p szen ica .

‘ U l  k o l o r o w y c h  p s z c z O ł

,Ten z lo t  rod a k ów  z  z a g ra n ic y  
Jest o s za ła m ia ją cy . G m ach  S e jm u  
s łu s zn ie  zw a n y  M a r tw y m  Dom em , 
inabra ł ż y c ia , za m ien ił s ię  w  ja k iś  
h a ła ś l iw y  u l, p e łen  k o lo ro w ych  
■pszczół. J ed n ak że  k toś, co by n ie  
jw ied z ia ł, ż e  w  b ia łym  la b iryn c ie  
n o p a sa ją  lu d zie , co ż y c ie  ca łe  spę 
jd z il i  za  ocean em , n a  K u n ie , w  A l ­
g ie r z e ,  w  C h in ach  c zy  w  B razyM i,

. n ie  d o m yś liłb y  s ię  te g o . W y ­
g lą d a l i  tak  b a rd zo  po  tu te jszem u . 
M o ż e  tam  k toś  m ia ł b a rd z ie j sm a­
g łą  cerę , a le  i  u nas  m ożn a  s ię

R o z m o w y  z  r o c . a k a m i  z  o b c z y z n y
o p a lić  na W iś le .  W s zę d z ie  ro z  
b rzrn iew a ła  m ow a  p o lsk a  —  tak  
czysta , że  a ż  d z iw  b ra ł.

—  S łysza łam , ja k  ja k iś  scep tyk  
m ó w ił :

—  A  ja  zap ew n iam  pan ią , że to 
n ie  są P o la c y  z za g ra n ic y . O t —  
sp row ad zon o  z ró żn ych  strr.n P o l 
ski cz łon ków  L e g jo n u  M łodych , 
p op rzeb ie ra n o  ich , pu p rzyczep ian o  
im  w ą sy  i b rod y . M a ło  to  s ię  u 
nas d z ie je  d z iw n ych  rzeczy? ...1

A le  scep tyk  n ie  m ia l r a c j i .  W y ­
s ta rc zy ło  p r z y jr z e ć  s ię  troch ę 
b aczn ie j, p rzys łu ch a ć  s ię  ro zm o­
w om  —  aby  d o jść  do w n iosku , że  
są  to ta cy  gośc ie , k tórzy  n ie  w i ­
d z ie li od  la t  o jc zy zn y . P ie rw s z y  
ob ja w  —  ż y c z l iw i  d la  w szys tk ich . 
T o  by ło  c za ru ją ce . P r z y z w y c z a i­
liśm y  s ię  ju ż  do tego , ż e  w  koch a­
n e j o jc z y źn ie  od la t  k ilku  każdy  
p a tr z y  na d ru g ie g o  w ilk ie m  i św i. 
d ru je  go  n iem em  za p y ta n iem : —  
„C zy ś  w aćp an  bebe, c zy  endek, czy  
pepees, a  m oże ż y d ? “ . A  tam ci 
n ic n ikogo  n ie  p y ta li, ty lk o  w ch ła  
n ia ji p e łn ą  p ie rs ią  p o w ie tr ze  p o l­
sk ie, z ro z rze w n ie n iem  sp og lą d a ­
l i  na p o lsk ie  szy ldy , na w y s ta w y  
sk lepow e  i r zą d o w e  gm ach y, k tó ­
ry ch  za  ich  p a m ięc i n ie  by ło , a lbo 
b y ły  ob s taw ion e  p rz e z  m osk iew ­
sk ich  szy ld w a ch ów .

C o w b o y e  o f e r m y  

p r z y  s z w o l e ż e r a c h

1—  Z p oczą tku  tom  n ie  m ó g ł s ię  
p ow s trzym a ć  od  łe z  —  op o w ia d a ł 
em ig ra n t z A r g e n ty n y  —  a  ju ż  r e ­
w ja  w o jsk o w a  c h w y c iła  m n ie  za 
serce . C ow boye , to  of< rm y  p rzy  
n aszych  s zw o leżera ch .

W szy s tk o  im  s ię  podobało . 
Z re s z tą  trzeb a  p rzyzn a ć , źe  W a r ­
szaw a  w ita ła  ich  ca łem  sercem , 
ż e  Się p r z y s tr o iła  g o d n ie  na ich  
p rz y ja z d , a k om ite t o r g a n iz a c y j­
n y  op iek o w a ł s ię  n im i ja k  m atka, 
i to  ta k  tr o s k liw ie ,  ż e  im  p rz y ­
d z ie l i ł  a ż  sześćse t „g u w e rn a n te k "  
p łc i ob o jga , tak. ź e  s ię  kochan i 
g ośc ie  c zu li ch w ila m i ja k  d z ie c i 
z och ron k i. A le  s ię  czasam i w j  r y ­
w a li spod op ieku ń czych  sk rzyd e ł 
i d a w a li nura do m ias ta , żeb y  sie 
n a c ie s zy ć  w id o k iem  s to lic y , co się 
tak  od m ien iła  od  la t  k ilk u d z ie s ię ­

ciu , że  n iek tó rzy  n ieb ard zo  j e j  p o ­
zn a w a li.  Jeden  to  o c zw a r te j r a ­
no s ię  z ry w a ł, ż e b y  odbyć p ieszą  
p ie lg rzy m k ę  po n o w ych  d z ie ln i,  
cach  i l ic z y ł  n ow e  dom y i c ie szy ł 
się , że  W a rs za w a  tak  mu w y p ięk ­
n ia ła .

K o b ie ty  także s ię  en tu z ja zm o­
w a ły . I  on e na p ie rw s zy  r zu t oka 
n ie  ró ż n iły  s ię  n ic zem  od  tu t e j­
szych. C h oc ia ż  —  bo ja  w iem  —  
b y ły  je d n a k  d robne zn ak i s zcze ­
gó ln e , k tó re  p o zw a la ły  od różn ić  
P o lk ę  z A m e ry k i od P o lk i z W a r ­
szaw y . A  w ię c  ja k ie ś  n ie zw yk le  
k o m fo ito w e , ch y tre  oku laryT, ze 
z lo tem i s iode łkam i, ja k ie ś  w ie lk ie  
to rb y  z k rok od y la , a u n iek tó rych  
pań  w sp a n ia łe  u zęb ien ie  „m ad e  
in  U . S.‘c. N o  i lek k i a k cen t— cza ­
sam i pozn ańsk i, bo bardzo  w ie le  
em ig ran tek , k tó re  za jm u ją  d z is ia j 
w yb itn e  s tan ow iska  w  P o lo n ji 
am eryk ań sk ie j, to  córk i i w n u czk i 
pom orsk ich  i p ozn ań sk ich  gosp o ­
d arzy .

—  M i na P o ls k ę  za p a tru jem y  
sze, ja k  na k o s zc z ió ł —  p ow ia d a  
zacn a m atron a , red a k to rsa  „G ło ­
su P o ls k i" ,  p an i E ry s ia k o w a  
(p rz ew o d n ic zą c a  z ja z d u ).

—  K ie d y  w es tch n iem y  do B oga, 
to za ra z  p om yś lim y  i o P o ’ scs...

P o l s k o S ć  n i e  d a  s i ę

w yp len ić
W y w ia d . N a  kanapce skórzan e j, 

w  k u lu a rzc  se jm ow ym , dw u m in u ­
to w y , la k o n ic zn y  —  bo n a ogó ł z 
w yw ia d a m i tru dn o . Czasu n iem a, 
no i te  gu w ern an tk i.

D am a ro z ło żys ta , o b eeth ow e- 
n o w sk ie j tw a rz y  o zdob ion e j oso­
b liw ym i oku la ram i, p o p ra w ia  
p lask i, sk rzy d la ty  kap e lu s ik  i o- 
p ow ia d a  m i, że  p rz y je c h a ła  jako  
za s tęp czyn i p rezesk i Z w ią zk u  P o ­
lek, z C h icago  —  pan i N a p ie ra l-  
sk ie j. P a n i N a p ie ra lsk a  je s t  c ó r ­
ką pow stań ca , zas łu żon ego  d z ia ła ­
cza  z C h ica g o ; sam a od la t  25 p ro 
w a d z i o lb rzy m ią  o r g a n iza c ję  (60 
tys. czł., t r z y  i p ó l m iijo n a  d o la ­
ró w  k a n ita łu ) zaś p. K rys iak o - 
w a  je s t  od la t  15 red a k to r­
ka G łosu P o lek . P o lk i n ie  m o ia  na 
te ren ie  A m e ry k i w ła sn ego  p ism a, 
w ię c . t e n  G los je s t  r o zc h w y ty w a ­

ny, bo je s t  za ra zem  p orad n ik iem  
gospodarczym . K a żd a  cz łon k in i 
zw ią zku  m usi go  abon ow ać. Z w ią ­
zek  m a ch a ra k te r  in s ty tu c ji ubez­
p ie c zen io w e j, i o ś w ia to w - j.

Jakże d z iw n ie  b rzm ia ła  dysku­
s ja  w  k ob ie ce j sekc ji na tem a t ko­
n ieczn ośc i za ło żen ia  p rz y  zw ią zk u  
św ia to w ym  skąd inąd  p o trzeb n e j 
—  sek c ji k ob ie ce j. Z d a w a łob y  się, 
że te ra z  d op iero  za czn ie  s ię  „p ra ­
w d z iw a " p ra ca  „ w  te r e n ie " ,  że  
A m eryk a  zos ta ła  o d a ry ta  dop iero  
p ięć la t  tem u, a p rz e c ie ż  to sam o, 
że  taka  pan? E ry s ia k o w a , k tó ra  
u rod z iła  s ie  w  A m e ry c e  je s t  d z ia ­
łaczką  polską, św ia d c zy  o tem , że 
i p rzed  26 rok iem  nasi rod a cy  za­
g ra n icą  rob ił; coś n iecoś...

—  R od z in a  m o ja  p och od z i z 
P ru s W sch o d n ich  —  m atka ju ż  
u rodzona w  A m e ry c e . D o P o lsk i 
p ie rw s zy  ra z  p rz y je ch a ła m  w  1923 
roku z w y c ie c zk ą  Z w iązk u . T o  b y ­
ła  p ie lg rzy m k a  do koch an e j o j ­
czyzn y . A ch , ja k  m i w am  zazd ro - 
szczim y, że tu je s t  ty le  in te l ig e n t­
nych  kob iet, lite ra tek , kob iet, na 
w iższych  s tan ow iskach . U  nas tak  
że te ra z  m ło d z ie ż  rw ie  s ię  do w iż ­
szych  s tu ć jó w . O w y n a ro d o w ie ­
niu n iem a m ow y. D a liśm y  ch ib y  
dowód, że  nasza  po lskość n ie  je s t  
czczem  słow em , i n ie  da s ię w y ­
p len ić.

P o l s k a  g i r l

A  te ra z  kromki w y w ia d z ik  z 
m łod ziu tką  H a lin ą  M iszew ską , z 
South  B end  (In d ia n a ).  I  ta  czu ­
je  s ię  s tu p rocen tow ą  P o lk ą , cho­
c ia ż  ma m atkę... A m eryk an k ę . N a  
p ie rw s zy  rzu t oka —  typ ow a  
„ g i r l "  am erykańska  —  sm ukłono- 
ga, zg rabn a , o m ałej g łó w c e  i o l­
śn iew a ją co  b ia łych  zębach , m ó­
w i p łyn n ie  po polsku, a le  
czasam i w trą ca  a n g ie lsk ie  
s łów ka. P is u je  do m ie js c o w e ­
go d zien n ika  —  p ro w a d z i ru b rykę  
poiską  i f i lm o w ą . W  South Bend 
m ieszka  25 ty s ię c y  P o la k ó w . Z a ­
tru dn ien i są w  p rzem yś le  m eta lo ­
w ym . T a k  zw a n y  „m a rs h a ll"  ( „ w ię  
cej n iż  s ę d z ia " )  je s t  P o lak iem . 
N a zy w a  s ię —r H os iń sk i. N a  za ­
pytan ie , ja k ie  " 'r a ż e n ie  na n ią  w y  
w a r ły  P o lk i i P o la c y  i czem  s ię  ró ż

n O R ^ E l l BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH
od  z ł. I S O . —d o  S T O G K H O i  M U  i H E L S IN G F O  R S U

dnia 23-go sierpnia
d o  L E N I N G R A D U  I  M O S K W Y  od  z ł .  2 « C .

(łącznie z utrzymaniem, wycieczkami ' pobytem na lądzie) 
dnia 3-go września na festival Teatralny

L I N J A  G D Y N I A - A M E E 1 Y K A
W a rs za w a , M a rs za łk o w sk a  T 1S.

n ią  od A m erykan ów , od p ow .a d a :
—  A o h  —  ( t e  „ a o h "  o d z ied z i­

c zy ła  po m am usi —  A m e ry k a n c e ) 
Aoh —  p ro szę  pan i, w szy s tk ie  ko­
b ie ty , na ca łym  św ie c ie  są tak ie  
sam e. Z aw sze  je  w zru sza  k s ię ­
życ  i s ło w ik i;  p ła c zą  g d y  s ię  d z ie ­
cko ska leczy . F a n i m yś li, że A m e ­
rykan k i są in n e?  O ne m a ją  duszę 
„ t y ż " .  N ie  są „a s  h a rd  as n a ils "  
( tw a rd e  ja k  g w ó ź a ź ) .  W y  je  są­
d z ic ie  na p od s ta w ie  l ite r a tu ry

—  S in c la ir  L e w is  w o g ó le  p r z y ­
s łu ży ł s ię 'A m e ry k a n o m  —  te ra z  
w szęd z ie  s ię  w id z i B ab b itów  i 
babb itow e.

—  A o h  —  S in c la ir  L e w is  —  
w y k rzy k u je  trzep oczą c  p a lcam i —  
on tak  bardzo  p rzesad z ił.

—  W ię c  je d n a k  pan i je s t  p a tr jo t  
ką am erykańską.

-  A o h  n ie  —  jes tem  Po lka , a le 
lu b ię  f a i r  p lay .—  żeby  by ło  sp ra ­
w ie d liw ie .  M ów io n o  mi tu ta j w  
o jc z y źn ie  tak ie  d z iw n e  rzeczv  o 
S tanach . N a p rzy k ła d  na m łod zież  
naszą p a tr z y c ie  i p^zez p ry zm a t 
film ó w - A  to w szys tk o  b la ga  —  
te „ c o l le g e s " ,  g d z ie  p an ien k i sza­
le ją  w  b a lo w ych  sukn iach , g d z ie  
od  ran a  do nocy  ta ń czy  s ię  ru m ­
bę. Ja n a p rzyk ła d  je s tem  w ych o ­
w an ką  c o lle g e  d la  d z iew czą t, M ia ­
łam  s iedem set ko leżan ek . Zak ład  
w sp an ia ły , e lega n ck i, k o m fo r to ­
w y  —  a le  ja k i r y g o r , d isc ipbn a . 
Po skończen iu  h igh  schoo l ( to  tak  
ja k  tu ta j g im n a z ju m ) m ieszka ­
łam, ja k  p en s jon ark a . O 10-ej —  
spać, ra z  na ty d z ie ń  od w ied za ło  
s ię  rod z in ę , ra z  na ty d z ień  spacer 
do m iasta , pod  op ieką  n a u czyc ie ­
lek.

C h c ia łabym  je s zc ze  cosz p o w ie ­
dzieć , o m en n żczyzn ach . K o o ie ty  
są w s zęd z ie  tak ie  sam e —  a le 
m en n żezyźn i n ie. N a s i są dob rzy  
k o led zy  „ p a ls "  —  a le  n ie  baw ią  
s ię  w  kom p lem en ty , n a dsk ak iw a­
nie —  a na k on tyn en c ie  i w  P o l­
sce za ra z  s ię  nadskaku je , każda 
kobieta je s t  k w ia tek  i gw iazda  i 
s łoneczko A oh ... i po rękach  ją
c-'---- '. K o b ie ta  je s t   "n ticzn a ,
To ją  w zru sza . P o tem  w ra c a  ao 
Am eryk i i z la  je s t  na sw o ic ii 
„b c y s " ,  że  n ie są ta c y  s a tt i 'on y  
m a ją  p re ten s je  do m ężów  „d la -  
c? go ty  m n ie  n ie  n -z y w a s z  k ró ­
low ą  i n ie  k lękasz p rzedem u ą". 
A le  potem , potem  —  (tu  panna 
H a lin a  p rzech y la  g ło w ę  ja k  p ta ­
szek  i uśm iecha s ie s łod k o ), 
potem  się oKazu je, że  ci ru ­
baszni lu d zie , są n a p raw d ę  do­
brzy, ż y c z liw i p r z y ja c ie le  i op ieku  
now ie . P o la c y  zam ieszk a li w  Arac 
ryce  są ju ż  pod tym  w zg lęd em
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OGNIE W PIRYTACH
P O W I E Ś Ć

R u m iń sk i, c z ło w iek  ju ż  p od  sześćd z ies ią tk ę , lu b i 
g r a ć  ro lę  s z la gon a  s ta re j d a ty  i  s łyn ą ł z Josadn ośc i p o ­
w iedzeń. U ta r ło  s ię  p ow szech n e  m n iem an ie , że  je s t  do- 

.w cipny i śm iano się  z te g o , co m ów ił, a le  ra c z e j z do­
b re j w ia r y  i na K red y t je g o  p op u la rn ośc i, n iż  z p ro s ta c ­
k ich  d ow c ip ów . Sam  R u m iń sk i p ys zn ił się , że  je s t  sz lacn - 
c icem , z t e j  sz la ch ty , „c o  to  sp rośn ie  m ia ła  w  gęb ie , a le  

p o rzą d n ie  w  g ło w ie " .
Z ob a czyw szy  R zu ch o w sk iego , u ją ł s ię  pod  bok i i, p a ­

tr zą c  nań  sa rka styczn ie , r z e k ł:
— N o , w p ad liśc ie , k o lego , ja k  w  k ro w ie  ła jn o  1

—  Co, gd z ie ?
—  N ie  o g lą d a jc ie  w yg la n co w a n y ch  b u tów , bo je s z ­

cze n ie  z ie lon e . M ó w ię  z re sz tą  o chodn iku .
—  N ic  n ie  ro zu m iem !

F a leń sk i uznał za s tosow n e p rz e rw a ć  ten  szczegó ln y  

d ja lo g .

—  P a n ie  R zu ch ow sk i, c zy  pan  w ie d z ia ł o choam ku, 
p oszu k iw aw czym  N r .  3 na polu  pana T a rg o w s k ie g o ?

—  W ied z ia łem , bom  go  p rz ec ie ż  w y ty c z a ł.
—  C zy  pan by ł tam  w  os ta tn ich  d n iach ?
—  N ie ... P r z e c ie ż  nie m ia łem  rozp orząd zen ia .
—  Bo ok azu je  się, że  w je ch a liśm y  w  k on ces ję  bole- 

ś ław ską.
—  N ie m o ż liw e ! Chyba, żeb y  się  zm ien ił k ierunek...
R u m ińsk i m achną ł ręk ą :
—  N a tu ra ln ie , że  s ię  zm ien ił, bo sk ręc iliś c ie  w  tak im  

k ierunku , ja k  b ie g ł s ta ry  chodn ik  i w le ź liś c ie  do nas. 
Z resztą , co tu  dużo ga d a ć?  W y c ią g a jc ie  sw o je  p lany , ko­
le g o !  Ja p rzyw io z łem  sw o je , w ię c  porów n am y.

Z a s ze le ś c iła  ka lk a  r o zw ija n y ch  p lan ów . R zu ch ow sk i 
n a ch y lił  s ię  n isko, u da jąc , że  b a rd zo  p iln ie  bada.

—  J eś li je s t  tak, ja k  p ow ia d a c ie , to, n ! cs te ty , nasza 
w in a  W je c h a liśm y .

—  N o , h a jd a  na d ó ł! P a tro s z y c ie  z  n a sze j kona ln i 
ga lm an , ja k  bebechy, to  m u s ic ie  Donosić za  to  konsek­
w en c je . P o r tk i w  ga rść , lam pę w  łap ę  i h a jt y !

—  T a k  od razu ? ... D o p ie ro  co w y je ch a łem  z dołu...
—  N ie  m ac ie  p rz ec ie ż  ty łk a  z o ło w iu  i ru szyc ie  się 

je s zc ze , ru s zy c ie !

N a  dole  okaza ło  s ię , że  R u m iń sk i o r je n tu je  Się tak 
dobrze  w  la b iryn ta ch  „H e ra k le s a " ,  jak b y  w e  w łasn e j 
•kopalni D oszed łszy  do m ie jsca , k tó re  p rzed tem  zazn a ­
czy ł na p la n ie  pazn okciem , za trzym a ł się, jak. w ry ty .

—  S to p ! —  hu knął —  an i k roku  d a le j ! D z ie s ię ć  m e­
tr ó w  tego  chodn ika  to je s zc ze  „H e ra k le s " ,  potem  nasze.

.—  D w a n a ś c ie ! —  zaop on ow a ł R zu ch ow sk i.
—  G łu pstw a  g a d a c ie ! D z ie s ię ć  i kon iec.
—  P a n o w ie  w je c h a liś c ie  j u ż '  t r z y d z ie ś c i !  D aw ać 

m etr, zm ie rzym y  szerokość i w ysok ość  chodn ika. O, ho, 
h o ! T o ś c ie  nam  n a ra b o w a li te g o  ga lm anu , n iech  w as 
św in ie  z e ć p a ją !

F a leń sk i p rzez  ca ły  czas n ie  rzek ł an i s łow a. Sta ł 
z m osiężną lam pą w  d łon i, s z tyw n y , z p och y lon ą  g łow ą , 
ja k b y  n ieru ch om y. Z d a rzen ie  n a b ie ra ło  posm aku skan­
dalu i  dokucza ło  tem  b o le śn ie j, że  spad ło  n iespodzian ie , 
zm ien ia ją c  odrazu  tr iu m f na k lęskę. „C zy ż b y  to  ty lko  
p rz yp a d e k ? "  —  m yśla ł, i m g la  p od e jrz eń  ję ła  osnuw ac 
osoby R zu ch o w sk iego  i '1 a ig o w s k ie g o .

P rz y s łu c h iw a ł s ię  te ra z  sporom  m ark sza id rów . R zu ­
ch ow sk i tak  za ja d le  k łó c ił s ię  o dw a  m etry , że  p o d e j­
rzen ie , co do n iego  zn ik ło , k on cen tru ją c  s ię  tem  s iln ie j 

na osob ie  s z ty ga ra .

„ N ic  mu n ie  będę m óg ł d o w ie ś ć " —  ukłu ło go p rz e ­
św iad czen ie , w zb u d za ją c  z łe  uczu c ie  b e zs iln e j z łośc i. 
„C o  za  p is k o r z !"  —  ir y to w a ł się, w y o b ra ża ją c  sobie w y ­

sok iego , b lad ego  p rz ec iw n ik a  w  g ię tk ic h  ukłonach.

—  A le  ju ż  w y ja zd , w y ja zd , p a n o w ie ! ju z

g d z ie  się 

—  nadą ł

W iem y
w szys tk o : d z ies ięć  m etró w  w aszych ...

—  D w a n a śc ie !
—  N ie  u p ie ra jc ie  s ię !
—  P o lic zy m y  dok ładn ie .
N a  p o w ie rzch n i C zarnow sK i p rzys tan ą ł.
—  M oże  pan  będz ie  ła sk aw  w skazać  m i, 

zn a jd u je  ten  ga lm an .
—  M ów iłem  p rzec ie ż  ,że ju ż  je s t  w  h u tach ! 

s ię  F a leń sk i.
—  M u s im y w ię c  odszukać ja k iś  rów n ow a rto śc io w y , 

aby  go  potem  za ją ć .
—  P rzep ra s za m  ko legę , a le  po co ten  pośp iech ?  T a ­

k ie  rze czy  s ię  zd a rza ją .
—  N ie  p rzeczę . A le  to  m ój obow iązek . Z resztą , je ś li  

pan chce, m oże pan  zap ła c ić  go tów ka .
F a leń sk i pom yś la ł, że  je ż e li w y ra z i na to zgodę, od ­

p ow ied n ią  sum ę będz ie  m u sia ł w ya sygn o w a ć  za rząd  
g łó w n y  i  sp raw a op rze  s ię  o S ta lk ow sk iego . P ra g n ą ł 
osob iśc ie  p rzed s ta w ić  d y rek to ro w i ca łą  sp raw ę, na co 
m usia ł m ieć  czas. Z w ró c ił 3ię w ię c  do C za rn o w sk iego :

—  P a n ie  in ż y n ie r z e ! N ie  p rzeczę , że  zaszed ł pa ­
skudny w ypadek , a le  p rz ec ie z  je s te śm y  rep re zen ta n ta ­
m i to w a rzys tw  g ó rn ic zy ch  o m iljo n o w y ch  ob ro tach  i chy­
ba w ie r zy m y  sob ie  n a w za jem . C żyż  to d op raw d y  sp raw a  
tak  bardzo  p iln a ?  O b iecu ję  ją  za ła tw ić  ja k n a jry c h le j, 
a le  p rzec ie ż  m usi to p o trw a ć  con a jm n ie j dw a tygo d n ie .

—  T rzym a m  pana za  s łow o  i
—  P rzy rzek a m  so len n ie !
U śc isk  d łon i. G ośc ie  s ia d a ją  do pow czu  i od je żd ża ją .

F a leń sk i w ch od zi do sw ego  gab in etu . O ga rn ia  go  n ie ­
poham ow ana rzą d za  n iszczen ia . C zu je , że  trzask  r o z b ija ­
nego o p od łogę  ka łam arza , ch rzęs t d a r tego  w  kaw a łk i 
pap ieru , lub św is t s zp ic ru ty  sp ra w iłb y  mu n ie w y p o w ie ­
dzian ą  u lgę. S p aceru je  po pokoju , g w iżd żą c  scicha, a od 
czasu  do czasu sycząc  p rzez  za c iśn ię te  u s ta : „P s ia k re w , 
psiakrew 7! "

(C. d. S-) .

b a rd z ie j podobn i dc Am erykanów*, 
n iż  do m ieszk ań ców  E u ropy. T am  
n ie  każda  k ob ie ta  je s t  za ra z  ob ­
iek tem  do f l i r tu  —  a w  E u rop ie  
za ra z  „w y p a d a "  z n ią  f l ir to w a ć .  
A o h  —  to  nudne...

T a  m łod ziu tka  scep tyczn a  ko- 
o ie tk a  w y zn a ła  m i je s zcze , że  po­
byt w  o jc zy źn ie , k tó rą  zn a ła  z l i te  
ra tu ry  i tu s to r. —  p ozo s taw i je j  

n iezapom n ian e w sp om n ien ie  —  
m arzen ie  w c ie l i ło  s ię  w  p iękn a 
iz e c zy w is to ś ć . N ie  m a czasu na 
to, b y  d os trzec  p lam y  na polsk iem  
słońcu  —  w id z i s ię  zew n ętrzn ą  
pow łokę , a ta je s t  taka— „ lo v e ly “ . 

» pom n ien ia , tra d yc ja , h is to r ja  
łą czą  s ię  tak „ n ic e ly "  z życ iem  
codziennem .

P a n i  S i e r a k o w s k a

T e g o ż  dn ia  spotka łam  In n ą  
P o lk ę  z  za g ra n ic y  — - s łyn n ą , pa ­
n ią  S ie rakow ską  z W a p lew a . M a ­
ją te k  S ie ra k ow sk ich  w  w o jew ó d z ­
tw ie  m a lb orsk icm  je s t  od la t  oa­
zą  po lskośc i, k tó ra  p ro m ien iu je  
na ca łą  oko licę .

„A m e ry k a n K i"  co  p r z y b y ły  do 
P o lsk i m a ją  r a d o ś ć .w  ocza ch  —  
w  ocza ch  p. S ie ra k o w sk ie j ja w i sie 
trosk a  i n iep ok ó j.

—  P rz y b y ła m  z p o lsk ich  s tron , 
k tó re  d z is ia j n a leżą  do N iem ie c . 
J es t nas tam  n ie w ie lu  P o la k ó w —  
a le  b ro n im y  s ię  w szy s tk iem i s i­
łam i p rzed  w yn a rod o w ien iem  
C óż k ied y  o nas tak  m ało  s ię  w ie  
i m yśli... N .e m c y  m a ją  o s iem set 
szkol w  P o ls c e  —  m y w  N ie m ­
czech  m am y ich  ty lk o  50, a  w  
m a lb o rsk ie j z iem i z a le d w ie  s ie ­
dem, ch o c ia ż  ch łop  tu te js z y  g a r ­
n ie  s ię  do nauki i s zan u je  szkolę , 
ja k  k ośc ió ł. J es t w  M a lb o rgu  u li­
ca, co s ię  po d ziś  d z ień  zw ie  
,S ta ro s ta j"  —  p rzyp om in a  nam 

ona da leką  p rzeszłość , s ta n ow i 
ja k b y  w ie c zn o trw a ły  pom n ik  z 
czasów , g d y  w szy scy  tu te js i m ie- 
s z r  ińcy b y li ob yw a te la m i P o lsk i.

R ozm aw ia m y  w  obecnośc i pan i 
G liń sk ie j z D e tro it  —  k tó ra  ję k i 
ni m n ie j ni w ię c e j ty lk o  d yg n ita ­
rzem  m ie js c o w e j p o lic ji .  (O p o ­
w iem  o n ie j na innem  m ie js c u ).
A  że  je s t  córką  o b y w a te li z  P o ­
m orza, w ię c  z za ję c iem  słucha 
tra g ic z n e g o  op o w ia d a n ia  pan i 
S ie ra k ow sk ie j.

—  Czemu o tem  tak  m ało  s ię  
wb'e —  pow iada  w reszc ie  —  my 
P c lo n ja  am erykańska te ż  byśm y 
m og li n ie ra z  pom óc rodakom  z 
m alb orsk ie j z iem i.

—  O tem  s ię  ty le  m ów i, k rzy ­
czy  s ię  aż do zd a rc ia  g a rd ła  — • 

od p ow iad a  pan i S ie rak ow sk a  —  
a le  to  w szystko  je s t  w id oczn ie  
n iep rzek o n yw u jące . T y le  je s t  
innych sp raw  —  w id oczn ie  w a ż­
n ie jszych ... A  d z iec i w  m a lb or­
sk ie j z iem i p o trzeb u ją  książek , 
pom ocy szkoln ych , w ęd ru ją  n ie ­
raz zda leka  do szko ły  —  bo .na 
m ie jscu  je j  n ie  m ają... W  A m e ry ­
ce o n ich  w ied zą , bo p rz e c ie ż  K ie­
dyś p rzyb y ł do nas po isk i ks iądz 
ze S tanów  z  p rośbą  by mu dać 
z iem i, na kop iec  P u ła sk iego , k tó ­
ry  usypano w  S aw ann ah ,

T y le  pan i S ierakow ska .
N a za ju trz  spotka łam  ją  w 

gm achu Sejm u.

—  C zy  pan i p rzem aw ia ła , na 
sekc ji k ob ie ce j?

P o p a trza ła  na m n ie ze  sm ut­
nym  uśm iechem .

—  N ie  N ie  zosta łam  d e leg a t­
ką, ch oc ia ż  m iałam  w sze lk ie  u- 
p raw n ien ia ...

P rzyp om n ia ła m  sob ie, ja k  pod ­
czas d ru g iego  dn ia  obrad  kob ie­
cych  u bolew ano, że ty lk o  ‘ sześć  
d e iega tek  rep re zen tu je  e m ig ra ­
c ję  kobiecą... D la c ze g ó ż  w  tak im  
ra z ie  u tru dn iano p ra cę  tym , k tó ­
re od la t  d z ia ła ją , na em ig ra c ji.  
K tó ż  n ie  s łysza ł o W a p le w ie  i 
S ierakow sk ich ? ... J ak iem i to 
w zg lęd a m i k ie ro w a ł s ię  d os to jn y  
kom ite t d a ją c  jedn ym , o d b ie ra ją c  
innym  praw o  g ło su ?  1 czy to  nia 
podw aża  n ieco  za u fa n ia  do o r ­
g a n iza c ji z ja zdu , o k tórym  z  ta ­
ką san a cy jn ą  ch e łp liw o śc ią  i tu­
petem  o p o w ia d a ją  cuda je g o  
w a rszaw scy  o rg a n iza to rzy  ?...

L u d w ik a  C ie c h a n o w ie c k a
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